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Cena 2 zł

JKiasta włoskie xa republiką

Bidault — premierem Francji?
Francją będzie nadal rządzić koalicja demokratyczna

Pierwsze wrażenia z wyborów włoskich
Rzym (API). Ponieważ frekwencja wyborcza 

była b. duża, oblicza się na 80%, wybory natra- 
i.aiy na trudności techniczne, specjalnie w wiel­
kich miastach ze względu na to, że referendum 
odbyło się jednocześnie z wyborami i że było 
b mało punktów wyborczych. Prasa włoska prze­
widuje, że referendum przyniosło większość mo-

narchistyczną w Neapolu i w Katanii. W Toska­
nii liczą się z przygniatającą większością zwo­
lenników republiki. W ośrodkach przemysłowych 
Włoch północnych w Mediolanie, Turynie i Ge­
nui większość wyborców wypowiedziała się za 
republiką.

Pierwsze wyniki wyborów
Londyn (obsł. wł.). Stronnictwo chrześcijań- 

sko-demokratyczne, na którego czele stoi pre­
mier de Gaspari, nada] przoduje w wyborach, 
uzyskując 3.890.000 głosów. Drugie miejsce zaj­
mują socjaliści, którzy otrzymali 2.700.000 gło­
sów, z kolei idą komuniści — 2.500.000 głosów. 
Ogłoszone tymczasowe cyfry referendum w spra­

wie monarchii wykazują, że dotychczas 1 1 pół 
miliona głosów oddano za republiką, a 848.000 za 
monarchią. Powyższe wyniki dotyczą przede 
wszystkim głosowania w miastach, wyniki głoso­
wania licznej ludności wiejskiej nie zostały 
jeszcze obliczone.

Oblicze polityczne Francji
Paryż (ob6ł. wł.). Ogłoszono ostatecznie nie­

oficjalne wyniki wyborów w metropolii (Francji
właściwej bez kolonii). Uzyskali:

głosów % mandat.
komuniści 5.145.325 25.98 148
socjaliści 4.187.747 21,14 122
radykalni i inne grupy 

lewicowe 2.299.963 11,60 47
MRP (postępowi katol.) 5.589.213 28,22 163
republ. part, wolności 1.066.384 6,57 38
inne grupy prawicowe 1.066.384 5,39 22
różne listy 15

Briłonnia:
Kiedy przed rokiem niemieccy parlamentariusze 

podpisali w Berlinie w imieniu niemieckiego do­
wództwa naczelnego akt bezwarunkowej kapi­
tulacji, mogło (i powinno) wydawać się każdemu, 
że rozbrojenie i zlikwidowanie niemieckich sił 
zbrojnych to kwestia dni. No, najwyżej tygodni. 
Z klęską armii upadło państwo, z upadkiem pań­
stwa przestała istnieć armia — pojęcie to z sobą 
najściślej powiązane i wzajemne dla siebie wa­
runki istnienia sine qua non. Wszystkich, którzy 
myśleli, że armia niemiecka zostanie w szybkim 
czasie zlikwidowana, spotkał wielki zawód.

Późną jesienią ub. roku, a więc w pół roku po 
zakończeniu wojny i bezwarunkowej kapitulacji, 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej znajdowało się 
ponad milion (!) żołnierzy niemieckich niezdemo- 
bilizowanych, zorganizowanych w jednostki, 
pułki, dywizje, korpusy, z własnym dowództwem, 
sztabem, administracją, z zachowaniem władzy 
zwierzchniej oficerów nad żołnierzami, z własną 
żandarmerią połową. Z olbrzymim taborem samo­
chodowym i nieograniczoną swobodą poruszania 
się w obrębie strefy. Na głośne interwencje so­
juszników brytyjskie władze sprostowały podaną 
w doniesieniu ilość niemieckich wojsk, zmniej­
szając ją (czy tylko na papierze?) o paręset ty­
sięcy i rozpoczęły ponowną demobilizację. Cie­
kawe, ile nastąpi jeszcze tych demobilizacyj w 
czasie trwania brytyjskiej okupacji na ziemiach 
niemieckich? Na razie w strefie brytyjskiej nie- 
zdemobilizowanych żołnierzy niemieckich jest 
tylko pół miliona. Drobnostka, prawda? Pół 
miliona zorganizowanego i zmotory­
zowanego wojska niemieckiego w rok po bez­
warunkowej kapitulacji.

Nie tylko zresztą armia niemiecka jest do dziś 
dnia nie zdemobilizowana. Wszystkie pomocnicze 
okręty wojenne mają na pokładach niemieckie 
załogi dowodzone przez niemieckich oficerów. 
Jaka jest przyczyna tej daleko posuniętej tole­
rancji?

Wszystkie pomocnicze okręty wojenne prze­
znaczone i przystosowane do poławiania min, 
a więc poławiacze min, kutry zaporowe, okręty 
towarzyszące i strażnicze, wszelkiego rodzaju 
statki rybackie, szkolne itp. mają brać udział w 
akcji oczyszczania morza Północnego i zachodnie­
go Bałtyku. Akcja ta obliczona jest jeszcze na 
dwa lata, a więc i w trzy lata po bezwarunkowej 
kapitulacji pływać będą niemieckie okręty wo­
jenne, z niemieckimi załogami i pod niemieckim 
dowództwem. Prawda, że akcja oczyszczenia 
wód z położonych w ciągu kilkuletniej wojny 
min jest olbrzymim zadaniem i na pewno prze­
chodzi pojęcie przeciętnego, niezorientowanego 
w tej dziedzinie śmiertelnika. Wystarczy po­
wiedzieć, że w czasie pierwszej wojny światowej 
położono 300 000 min i żeby oczyścić „tylko" 
morze Północne, Kattegat i Bałtyk z min, 300 nie­
mieckich poławiaczy min pracowało dwa lata 
przy 16-godzinnym dniu pracy! — Należy przy­
puszczać, że w czasie minionej wojny położono 
raczej więcej, niż mniej jak w ubiegłej wojnie 
min. Nie na darmo trwała ona o półtora roku 
dłużej. Z tego punktu widzenia udział niemiec­
kich poławiaczy min jest w tej akcji rzeczywiście 
niezbędny, ale czy i niemieckie załogi są na tych 
okrętach niezbędne? Czyż z chwilą zmniejsze­
nia stanu liczebnego brytyjskiej floty mało jest 
zdemobilizowanych marynarzy mogących z powo­
dzeniem zastąpić Niemców? Czyż nie należałoby 
uwzględnić słusznych żądań mniejszych państw 
walczących przeciwko Niemcom, żądań uwzglę­
dnienia ich w podziale? Dlaczego flotą włoską 
chce się obdarować nie tylko główne mocarstwa, 
ale 1 .Jugosławię i Grecję, a do uczestniczenia w 
podziale floty niemieckiej nie dopuszczono Pol-

memento!
ski, niewątpliwie po głównych mocarstwach naj­
bardziej zasłużonej w walce z Niemcami? — Cie­
kawe zresztą, że komunikat nowoutworzonej mię- 
dzyalianckiej komisji do odminowania wód euro­
pejskich wcale nie wspomina udziału i zadań 
niemieckich poławiaczy min. W myśl tego komu­
nikatu marynarka wojenna radziecka zajmie się 
odminowaniem Bałtyku, brytyjska morza Pół­
nocnego, amerykańska morza Śródziemnego, oraz 
brytyjska, amerykańska i francuska Atlantyku. 
Prace są obliczone na dwa lata.

Jakie wyniki dała pobłażliwość aliancka wobec 
pokonanych Niemiec po pierwszej wojnie świato­
wej wiemy doskonale, bośmy jej owoców do­
świadczyli na własnej skórze. Pobłażliwość ta 
wypływała głównie ze stanowiska Anglii, usiłu­
jącej przy pomocy Niemiec stosować „balance 
of power" w Europie. Minionych lat dwadzie­
ścia pięć nie zmieniło w niczym stanowiska An­
glii i niczego jej nie nauczyło. Pozostawienie nie­
mieckich załóg i dowódców na pokładzie niemiec­
kich pomocniczych okrętów wojennych jest obok 
pozostawienia niezdemobilizowanej armii gene­
rała Kramera w Szlezwiku, jednym z dowodów 
tej fałszywej polityki brytyjskiej, usiłującej 
znowu wygrać niemiecki atut. Bo Niemcy nie 
zaniechały myśli o odwecie i nowej wojnie, po­
dobnie jak po pierwszej wojnie, kiedy już w rok 
po klęsce zaczęli się przygotowywać do rewanżu.
I tak jak groźnym memento w niespełna rok po 
zakończeniu tamtej wojny było samozatopienie 
się w Scapa Flow internowanej niemieckiej 
„Hochseeflotte" — na której wspaniałomyślni 
Anglicy pozostawili niemieckie załogi, tak i obe­
cnie — w niespełna rok po zakończaniu wojny — 
zaszedł wypadek świadczący aż nadto dobitnie 
i wyraźnie o dwóch rzeczach: że Niemcy myślą o 
odwecie i że jednym z zarzewi nowego niepokoju, 
siedliskiem ducha i buty pruskiej i idei hitlerow­
skich jest niemiecka „Kriegsmarine". A oto prze­
bieg wypadku w relacji ZAP:

„Władze holenderskie aresztowały komendanta 
niemieckiego poławiacza min, pełniącego służbę 
pod kontrolą holenderskiej marynarki wojennej 
(czytaj: pod głównym zwierzchnictwem brytyj­
skim — przyp. mój) przy oczyszczaniu wód przy­
brzeżnych z min. Wspomniany komendant na­
kazał wywiesić flagi podczas postoju okrętu w 
porcie rotterdamakim na urodziny Hitlera, w 
dniu 20 kwietnia. Hitlerowski oficer stanie przed 
sądem wojennym."

Jeżeli można się dziwić to tylko temu, że wy­
czynów takieb nie zanotowano więcej.

„Niemieckie dowództwo naczelne wyznaczy 
natychmiast odpowiednich dowódców i zapewni 
wykonanie wszystkich dalszych rozkazów, wyda­
nych przez naczelne dowództwo Armii Czerwo­
nej i dowództwo naczelne sił ekspedycyjnych 
wojsk sprzymierzonych" — mówił punkt 3 aktu 
kapitulacji Niemiec. Dziś, z sygnatariuszy 
tego aktu, generat-admirat Friedeburg nie żyje 
(popełnił samobójstwo w chwili aresztowania go 
pod koniec maja ub. r.), marszałek polny Keitel 
oczekuje w Norymberdze stryczka, a general- 
pulkownik lotnictwa Stumpff siedzi zapewne w 
jednym z więzień w oczekiwaniu swej kolejki. 
Pozostał jednak 66-cio milionowy naród nie­
miecki, pozostała niezdemobilizowana armia w 
strefie brytyjskiej i pomocnicze jednostki 
„Kriegsmarine". I pozostały liczne organizacje 
HJ, „wilkołaków", „acht-acht’ów“, „majowych 
lilii", „szarotek" i jak one się tam wszystkie zwą. 
Niemcy nie wyrzekli się myśli o odwecie. I dla­
tego pod adresem obrończyni „uciemiężonej" 
niemczyzny wołamy: Britannia, memento!

Jerzy Pertek

Brak jeszcze ostatecznych danych z wyniku 
wyborów w koloniach. Wyniki te nie zmienią 
układu sił w nowym Zgromadzeniu Ustawodaw­
czym.

Narady stronnictw
Paryż (API). Korespondenci zagraniczni w 

Paryżu wyrażają pogląd, że szanse na stworzenie 
rządu koalicyjnego we Francji zwiększają 6ię. 
Przywódcy trzech wielkich partyj rozpoczęli ro­
kowania poprzedzające utworzenie gabinetu. 
Oczekuje się, iż postępowi katolicy zażądają jako 
najsilniejsza partia w parlamencie fotela pre­
miera dla swego przywódcy — Georgea Bidaulta,

Jednocześnie podkreśla się, że postępowi kato­
licy gotowi są pójść na kompromis w tej spra­
wie i zgodzić się na innego kandydata np. 
Gouina czy Aureola. Gdyby, jak przewidują 
niektórzy obserwatorzy, koalicja 3-partyjna za­
mieniła się w 4-partyjną przez włączenie le­
wicowej unii republikańskiej, były premier He- 
liot otrzymałby poważne stanowisko w rządzie.

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
komitetu wykonawczego postępowych katoli­
ków. W niedzielę odbędzie 6ię zebranie rady 
naczelnej partii komunistycznej, która określi 
swe stanowisko. Komitet wykonawczy partii 
komunistycznej obraduje od wczoraj rana. 
W dniu dzisiejszym zbierze się rząd fran­
cuski pod przewodnictwem Gouina i roz- 
poczną się wstępne rozmowy w sprawie sfor­
mowania nowego rządu. Nowe zgromadzenie 
zbierze się za tydzień pod przewodnictwem naj­
starszego deputowanego, komunisty Marcela 
Gochina, redaktora „Humanite", Perwszym za­
daniem zgromadzenia będzie wybór przewodni­
czącego po czym premier ogłosi rezygnację swe­
go gabinetu Utworzenie nowego rządu oczeki­
wane jest jeszcze przed konferencją ministrów 
spraw zagr. która ma się rozpocząć w Paryżu 
15 czerwca.

W perspektywie — Koalicja trzech stronnictw
Londyn (obsł. wł;). Pierwsze posiedze­

nie nowego francuskiego zgromadzenia kon­
stytucyjnego odbędzie się w nadchodzący 
wtorek. Na posiedzeniu tym zgromadzenie 
przyjmie dymisję ustępującego rządu pre­
miera Gouin. Oczekuje się, że nowy rząd 
będzie znów rządem koalicyjnym. Jeden 
z wybitnych przedstawicieli stronnictwa po­
stępowych katolików powiedział, iż wyniki 
głosowania dowodzą, aby wysiłki rozpoczę­
te w dziedzinie odbudowy kraju były czynio­
ne nadal przez 3 wielkie stronnictwa, wcho­
dzące w skład rządu. Komitet wykonawczy 
postępowych katolików (M. R. P.) oświad­
czył w poniedziałek wieczorem, że partia

jest zdecydowana doprowadzić do przedło­
żenia nowego projektu konstytucji w jak naj­
krótszym czasie. Prezes partii wysunął 
wczoraj kandydaturę przywódcy partii i do­
tychczasowego min. spraw zagranicznych 
Bidaulta na premiera. Sekretarz partii socja­
listycznej podkreślił konieczność jedności 
trzech partyj i dodał, że jeżeli Bidault po­
zyska głosy wszystkich partyj demokratycz­
nych, nie sądzi, aby partia socjalistyczna 
stawiała przeszkody. Sekretarz partii komu­
nistycznej oświadczył, że wszystkie siły 
demokratyczne muszą obecnie połączyć się 
przeciw reakcji, zwolennikom rządu Vichy, 
oraz b. kolaboracjonistom francuskim.

Wielka mowa Bevlna
Londyn (obsł. wł.). Minister spraw zagra­

nicznych Bevin wygłosi! dzisiaj w Izbie Gmin 
mowę, którą otworzył dwudniową debatę nad 
polityką zagraniczną. Jako zasadniczy cel polityki 
brytyjskiej określił on skuteczne działanie na­
rodów zjednoczonych. Bevin powiedział, że wszy­
stkie zagadnienia międzynarodowe powinny być 
traktowane w związku z tą nową organizacją 
światową. Wszystkie narody świata pragną po­
koju, współpracy oraz gotowe są współżyć ze sobą 
w duchu pokojowym. Ale droga do ustanowienia 
pokoju jest bardzo ciężka i bardziej skompliko­
wana niż po poprzedniej wojnie światowej. Jest 
to problem światowy. Min. Bevin wierzy w okre­
ślenie Litwinowa, że pokój jest niepodzielny i 
musi nastąpić na świecie totąlny pokój, jeżeli nie 
ma być totalnej wojny. Jest tragedią — oświad­
czy! Bevin — że Rosja nie była jedną ze stron 
przy ustanawianiu pokoju po roku 1914/18. Obe­

cna sytuacja polega na tym, że jedyną gwarancją 
pokoju świata jest dobrowolne wzięcie udziału 
przez Rosję w utrwalaniu pokoju światowego. 
Mówiąc o osiągnięciu porozumienia między za­
chodem, który łączy wspólna kultura i podobne 
do siebie tradycje, a obszarami słowiańskim; 
których historyczny rozwój przeszedł zupełnie 
innym szlakiem, min. Bevin wyraził zdanie, iż 
zagadnieniem, które staje przed nami, jest kwestia 
znalezienia płaszczyzny porozumienia Wymaga 
to cierpliwości, tolerancji. Jedyną rzeczą, która by 
mogta stać na drodze porozumienia to wejście 
przez wschód i zachód na drogę wyłącznej po­
lityki siły, albo gdyby mocarstwa nadużyły swoich 
interesów w sposób, które w ostateczności nie 
byłyby do pogodzenia z systemem światowego 
bezpieczeństwa. W drugiej części swej mowy 
min. Bevin omówił wyniki Konferencji paryskiej 
i polemizował z Molotowem.

Delegacja polska w Mińsku
Generalny Pełnomocnik Rządu do spraw repa­

triacji, wiceminister Władysław Wolski odbyt 
podróż do Mińska, stolicy Białoruskiej SRR. 
Wiceministrowi Wolskiemu towarzyszył dyrek­
tor Instytutu Zachodniego prof. Zygmunt Woj­
ciechowski.

Przedstawicieli naszych przyjął wicepremier i 
minister spraw zagranicznych p. K. Kisielów. Na

odbytej konferencji wicepremier Kisielów pod­
kreślił tendencje władz białoruskich traktowania 
spraw repatriantów z jak największą życzliwo­
ścią, bez formalizowania, aby ułatwić wszystkim 
Polakom, życzącym sobie powrócić do kraju, wy­
jazd w dogodnych warunkach. Wieczorem wice­
premier Kisielów urządził przyjęcie na cześć na­
szej delegacji.

Po zgonie Kalinina
Warszawa (obsl. wł.). Na skutek wezwania 

Rady Ministrów wszystkie urzędy i organizacje w 
całym Związku Radzieckim wywiesiły żałobne 
flagi opuszczone do połowy masztu. W Moskwie 
ogłoszono, że u grobu Kalinina honorową straż 
pełnić będą kolejno Generalissimus Stalin i inni 
wybrani działacze radzieccy.

Dymisja Stettiniusa
Nowy Jork (obsł. wł.). W poniedziałek w 

Waszyngtonie prezydent Truman przyjął dymisję 
Edwarda Stettiniusa, stałego delegata Stanów 
Zjednoczonych w Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
Prezydent przyjął rezygnację na skutek nalegań 
o zwolnienie go z zajmowanego stanowiska.

Zwiększony przydział zboża dla Polski
Warszawa (PAP). Usilne starania o więcej 

żywności dla Polski ze strony generalnego dyrek­
tora UNRRY, La Guardia w Waszyngtonie i szefa 
misji w Polsce, p. Drury, daty w wyniku znacznie 
większe dostawy w maju, aniżeli to początkowo 
uważano za możliwe.

Ilość zboża chlebowego, nadesziego do Polski 
w maju przewyższa wszystkie poprzednie mie 
sięczne dostawy i wynosi około 56 500 ton.

Dostawy w czerwcu prawdopodobnie prze­
wyższą kontyngent majowy, chociaż strajki kole­
jowe i w kopalniach węgla w Stanach Zjedno­
czonych mogą wpłynąć na ich opóźnienie.
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Zjazd polski w Brukseli — manifestacja bohaterstwa Polaków
Bruksela (PAP). 28 i 29. maja odbył się 

w Brukseli wielki zjazd wychodztwa pol­
skiego w Belgii pod protektoratem ministra Spaa- 
ka i charge d affaires R. P. inż. Bartola, płk. 
Wenkowskiego, Juliana Andrzejewskiego, kon­
sulów R. P. w Belgii i przedstawicieli wychodż- 
twa. Wychodżtwo reprezentowane było przez 
przeszło 200 delegatów. Minister Spaak oświad­
czył, że obejmuje protektorat nad zjazdem, by 
wykazać wdzięczność narodu belgijskiego do 
Polski,

ludowe w Polsce nie było krępowane przez ża­
dne inne ciało ustawodawcze i dlatego wypo­
wiadamy się za jednolzbowościę parlamentu. 
Następnie rezolucja potępia wszelkie objawy 
rozbijania jedności: ruchu ludowego jednolitego 
frontu demokracji w Polsce w momencie, kiedy 
konieczne jest zespolenie wszystkich sił kraju. 
Zebrani potępiają jak najostrzej te elementy, 
które nie wahają się chodzić w parze z faszy­
stowskim podziemiem terrorystycznym przeciw

Polska, która najwięcej ucierpiała w tej woj­
nie, wykazała też najwięcej bohaterstwa. Moja 
obecność na zjeździe Polaków — oświadczył m 
nister — jest świadectwem uznania Belgii dla 
bohaterstwa żołnierzy polskich, którzy na wszy­
stkich frontach bili Niemców walcząc o wolność 
6wej Ojczyzny i całego świata.

Minister Spaak wyraził uznanie dla Polaków 
pracujących w Beigii, a zwłaszcza dla górników 
polskich, którzy swą pracą przyczyniają się do 
szybkiej odbudowy gospodarki belgijskiej. Na 
zakończenie swego przemówienia min. Spaak 
wyraził nadzieję, że Polacy w Belgii, zjednocze­
ni i zwarci, pracować będą dla dobra swej Oj­
czyzny i przybranej drugiej Ojczyzny-Belgii. — 
Przemówienie ministra Spaaka zostało owacyj­
nie przyjęte i doprowadzło do manifestacji pol­
sko-belgijskiej. Charge daffaires Bartol, pod­
kreślał radosny fakt wierności wychodz­
twa polskiego, po czym poseł Andrzejew­
ski scharakteryzował dzisiejszą sytuację po­
lityczną. Po kilku innych przemówieniach 
zakończyła się oficjalna część zjazdu. Na sali 
było wielu przedstawicieli belgijskiego radia,wieiu przeostawicien oeigijsKiego radia, agresji niemieckiej, ale również taka współpraca 
prasy i filmu Sala była pięknae udekorowana , przynosi olbrzymie korzyści dla obu krajów, gdyż 

i względy ich polóżenia geograficznego kierują 
je ku sobie

sztandarami polskimi i belgijskimi. Wybrano 
Radę Narodową Polaków w Belgii, w skład któ­
rej weszło 30 delegatów organizacyj i okręgów. 
Pizewodniczącym został obywatel Gierek, sekre­
tarzem generalnym ob Janiak — obaj górnicy. 
Zjazd uchwalił rezolucję, w której wyraża entu­
zjazm i dumę z gigantycznych osiągnięć Rządu 
Jedności Narodowej. Pragniemy — głosi rezolu­
cja — by historyczne zdobycze Rządu ludowego 
w Polsce, jak reforma rolna i unarodowienie 
przemysłu zatwierdzone zostały na drodze kon­
stytucyjnej. — Solidaryzujemy się z polityką 
Rządu, która dzięki przyjaźni i współpracy z w,el- 
kim naszym sojusznikiem Związkiem Radzieckim 
zapewniła nam wspaniałe piastowskie granice
zachodnie. Pragniemy, aby przedstawicielstwo ' braterstwo."

Uroczystości ku czci poległych Niemców
Nowy Jork (API). W Anzio we Włoszech 

w dniu amerykańskiego święta ku czci poległych 
odbyła się uroczystość w obecności oficerów 
wojsk sojuszniczych. Nieobecni byli zaproszeni 
przedstawiciele Czerwonej Armii i Armii Jugo­
słowiańskiej.

Głównodowodzący siłami amerykańskimi w ba­
senie morza Śródziemnego generał Lee wygłosił 
przemówienie, w którym oświadczył m .in.: „Nie 
odczuwamy nienawiści dia poległych Niemców, 
ani dla oszukanego kraju za który oddali życie. 
Żołnierze niemieccy walczyli bohatersko do 
ostatniej chwili. Wiele z ich tradycyj godnych 
je-t zapamiętania. Mamy nadzieję, że nowe Niem­
cy powstaną ze starych ruin i okażą się godne 
członkowstwa Narodów Zjednoczonych. Kości 
poległych Niemców mogą służyć jako ziarna 
siewu dla powiększonej rodziny Narodów Zjed­
noczonych".

Obecny na uroczystości gen. Anders godnie 
odpowiedział na przemówienie gen. Lee składa­

„Krasnaja Zwiezda” o Andersie i Borze-Komorowskim
Moskwa (PAP). „Krasnaja Zwiezda" w prze­

glądzie międzynarodowym porusza obszernie 
sprawę istniejącej dotąd armii Andersa oraz kwe- 
siię pobytu Bora-Komorowskiego w Stanach Zje 
dnoczonycji. „Na początku maja — pisze „Kras­
naja Zwieźda — rząd angielski otrzymał z War­
szawy notę, domagającą się natychmiastowej 
demobilizacji oddziałów Andersa. Demokratyczna 
opinia publiczna w szeregu państw wyraziła swe 
oburzenie w związku z patronowaniem przez 
pewne koła wojskom andersowskim, składającym 
e:ę w znacznym stopniu z osobników, którzy wal­
czyli po stronie Niemiec. Wreszcie w dniu 22 
maja w Izbie Gmin podano do wiadomości projekL 
zbliżającej się demobilizacji oddziałów Andersa, 
ale projekt ten w sposób oczywisty ma na celu 
przedłużenie procesu rozwiązania oddziałów An­
dersa i zachowanie ich. Minister spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii Bevin ośwadczyi, że od­
działy Andersa przerzucone zostaną z Wioch do 
Anglii gdzie do chwili demobilizacji włączone 
zostaną do specjalnego „korpusu typu przejścio­
wego . Ten „przejściowy korpus" uformowany 
będzie na wzór wojskowy i podlegać będzie an- 
gie.skim ministrom wojny, lotnictwa i marynarki 
wojennej.

W Stanach Zjednoczonych daje występy go­
ścinne prowokator i niszczyciel Warszawy Bor- 
Komorowski. Nie warto byłoby wspominać o tym 
człowieku, którego dłonie umazane są we krwi 
tysięcy Polaków, gdyby nie hałas wszczęty przez 
USA wokół przyjazdu tego sprzedawczyka. Czu­
jne zainteresowanie wokół swojej osoby ze stro­
ny prasy, zaczął on wygłaszać mowy polityczne, 
organizować konferencje prasowe itd. Wszystkie 
wypowiedzi Bora-Komorowskiego. jak zawsze 
pełne są złorzeczeń i oszczerstw pod adresem de­
mokratycznej Polski i Związku Radzieckiego. Bez 
końca straszy on słuchaczy amerykańskich „czer­
wonymi gabinetami" i „rosyjską tajną policją 
oraz nawołuje Stany Zjednoczone do zajęcia w 
stosunku do ZSRR „zdecydowanego stanowiska . 
Zadziwiające przyjęcie urządzone na cześć Bora- 
Komorowskiego w ratuszu nowojorskim, gdzie 
wręczono mu dyplom za wybitne zasługi społecz­
na i nagrodę od reakcyjnego uniwersytetu 
i wreszcie powitanie, jakie skierował do niego

Ambasador Jugosławii 
o stosunkach polsko-czechosłowackich

Warszawa (PAP). Korespondent PAP zwró­
ci! się do ambasadora Jugosławii p. Bozko Ljumo- 
v:ca z zapytaniem, jakie rząd jugosłowiański zaj­
muje stanowisko w sprawie sporu polsko-czecho­
słowackiego.

Pan Ljumovic odpowiedział:
„Stanowisko i pragnienie Rządu i Narodów 

Jugosławii w sprawie polsko-czeskoslowackiego 
sporu jest jasne. Naszym pragnieniem jest, aby 
Polska i Czechosłowacja, dwa braterskie i sąsiedz­
kie kraje nawiązały gorące braterskie stosunk 
oraz umocniły je. Takie stanowisko i pragnienie 
wynikają z naszych braterskich i sojuszniczych 
stosunków do jednego i drugiego kraju. Brater­
ska i ścisła współpraca pomiędzy Polską i Czecho­
słowacją ma nie tylko ogromne znaczenie dla ich 
bezpieczeństwa przed ewentualną groźbą nowej

Taki stosunek przyniósłby wielkie korzyści 
dla szybszej odbudowy tych krajów.

Ubolewamy, że sprawa sporu wyniesiona zo­
stała na forum międzynarodowe i uważamy, że 
nie ma ani jednego zagadnienia, jakiejkolwiek 
natury ono by było i powstało między dwoma 
słowiańskimi krajami, ażeby takie zagadnienie 
nie było możliwe do rozwiązania na drodze wza­
jemnego porozumienia.

Narody słowiańskie przedstawiają mocny czyn­
nik pokoju i szczerej współpracy międzynarodo­
wej, ale jednocześnie zdają sob:e sprawę z tego, 
że rolę tę mogą spełniać poprzez trwale wzajemne

jąc wieniec w imieniu byłego drugiego korpusu 
polskiego.

Oświadczenie gen. Lee zasługuje na protest ze 
strony każdego Polaka. Czujemy nienawiść do 
Niemców, słuszną nienawiść wyrosłą po G-ciu la­
tach okupacji, której gen. Lee nie doświadczył. 
Dla nas Niemcy nie są krajem oszukanym, lecz 
krajem i narodem, który dopuścił się takich prze­
stępstw jakich nie znała dotąd historia. „Boha­
terską „walkę" żołnierzy niemieckich przysłoniły 
nam ich nikczemności i zbrodnie. Zdanie gen. Lee, 
że wiele tradycyj niemieckich wartych jest zapa­
miętania nie zdziwiło nas bynajmniej. Całe szczę­
ście,^ że o przyjęciu Niemców do Organizacji Na- 
-odów Zjednoczonych nie będzie decydował gen. 
Lee, Anders i im podobni. Znajdą się ludzie, któ­
rzy wiedzą, że „kości poległych Niemców, które 
mogą służyć jako ziarna siewu" nie przeważą 
nigdy szali, na której złożon są kości milionów 
oiiar Dachau, Oświęcimia i Majdanka.

Hudgson w imieniu Narodów Zjednoczonych —■ 
wszystko to zawróciło awanturnikowi w głowie, 
a jednocześnie wywołało oburzenie w kołach ro­
botniczych i społecznych w Stanach Zjednoczo­
nych. Rada demokratyczna Amerykan pochodze­
nia polskiego ogłosiła do Bora-Komorowskiego 
list otwarty, w którym pisze: Pan i pańscy po­
plecznicy, którzy stracili w Polsce władzę i zie­
mię, dążycie do utworzenia w Polsce antydemo­
kratycznego ustroju i działacie wespół z euro­

Wieści z Niemiec
Berlin (API). Przywódca niemieckiej socjali­

stycznej partii podał do wiadomości, że dąży do 
współpracy ze wszystkimi innymi pariami w celu 
utworzenia demokratycznych, miłujących pokój 
i zjednoczonych Niemiec. Deklaracja ta złożona 
została przez b. przywódców partii socjal-demo- 
kratycznej Otto Grotewohla i komunistycznej 
Wilhelma Piecka. Oświadczyli oni ponadto, że 
socjalistyczna partia jedności pragnie współpra­
cować z aliantami w walce z czynnymi jeszcze 
hitlerowcami i reakcyjnymi elementami Niemiec.

Berlin (API). Brytjska agencja informacyjna 
w Niemczech podała do wiadomości, że 5 więź­
niów, którzy zbiegli tydzień temu z więzienia w 
Ratisbonie zostało schwytanych po zaciekłej 
walce, w czasie której jeden z nich został zabity.

Moskwa (API). Radio moskiewskie podało 
dziś do wiadomości, że prezydent Finlandii — 
Juno Passikiwi podpisał uchwaloną przez parla­
ment ustawę, na mocy której wszystkie majątki 
niemieckie w Finlandii przekazane będą Związ­
ków Radzieckiemu.

Himmlerowcy
Berlin (API). Władze brytyjskie w Niem­

czech podały do wiadomości, że w tych dniach 
aresztowano 35 hitlerowców w wieku do lat 26, 
należących do podziemnej organizacji młodzie­
żowej. Organizacja ta urządzała zebrania w po­
bliżu grobu Himmlera w Liinebungu. Brytyjski 
trybunat wojskowy orzekł, że ze względu na po­
ważne oskarżenia wszyscy podsądni będą prze­
kazani wyższej instancji

demokratyzmowi w Polsce. Z kolei zebrani wy­
razili podziw dia osiągnięć demokracji na poiu 
oświaty, kultury i administracji w kraju oraz 
dla wspaniałego niezwyciężonego demokratycz­
nego Wojska Polskiego. Rezolucja kończy sir 
słowami: Niech żyje wolna, niepodległa i demo­
kratyczna Polska, Polska robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej, Niech żyje Prezyden 
KRN ob. Bierut, Niech żyje Rząd Jedności Na­
rodowej.

Na zakończenie ambasador p. Ljumovic po­
wiedział:

„My pragniemy, aby sporne zagadnienia między 
Polską i Czechosłowacją zostały rozwiązane po 
bratersku przez wzajemne porozumienie, bowiem 
jedynie ta droga — jest prawidłowa."

Wywiad z Y. L. Tolebano
wiceprezesem światowej Federacji 

Związków Zawodowych
Londyn (API). Korespondent United Piess 

Ruth Joyd podaje wywiad z bawiącym obecnie 
w Warszawie wiceprezesem światowej federacji 
związków, zawodowych i przewodniczącym kon­
federacji robotników w Ameryce łacińskiej — 
Vincente Lombardo Tolebano. Tolebano oświad­
czy, że możliwym jest, że przedłoży on sprawę Hi­
szpanii na konferencji światowej federacji związ­
ków zawodowych w Moskwie i ostro skrytyko­
wał Radę Bezpieczeństwa za odkładanie decyzji 
przeciw reżimowi gen. Franco. Jeżeli Rada Bez­
pieczeństwa nie podejmie w najbliższym czasie 
akcji w celu zniesienia reżimu gen. Franco — 
oświadczył Tolebano — robotnicy krajów demo­
kratycznych będą zmuszeni sami przedsięwziąć 
kroki dia przywrócenia rządów republikańskich 
w Hiszpanii. Każdy przeciętny obywatel jest obu­
rzony dyskusjami, które mają jedynie na celu 
odwleczenie problemu hiszpańskiego, który jest 
zupełnie jasny ri’a każdego człowieka. W związku 
z mającą się wkrótce odbyć konferencją świato­
wej federacji związków zawodowych w Mo­
skwie, Tolebano oświadczył, iż na konferencji .tej 
omawiane będą następujące sprawy: stosunek 
między organizacją ONZ a światową federacją 
związków zawodowych, sytuacja robotników i lu­
dności w krajach kolonialnych i metody wycho­
wania robotników niemieckich i japońskich zgo­
dnie z zasadami demokracji.

Tolebano, który zwiedził Francję, Czechosło­
wację i Polskę, w dniu dzisiejszym uda się do 
Moskwy. W drodze powrotnej z Moskwy zatrzy­
ma się w Warszawie.

Jak długo potrwa proces norymberski?
Londyn (ZAP). Jak donosi gazeta „Sunday 

Express“, należy się liczyć z faktem, że jeśli w 
ciągu najbliższych ó-ciu tygodni nie nastąpi przy­
spieszenie toku procesu norymberskiego — roz­
prawa nie skończy się przed połową sierpnia. 
Przesłuchiwanie świadków obrony w sprawie 22 
czołowych hitlerowców i sześciu związanych z 
ich osobami organizacyj, uważanych za zbrodni­
cze, znajduje się mniej więcej w połowie. Po 
zakończeniu tego przesłuchiwania Trybuna! sta­
nie przed dalszym, ogromnym zadaniem: prze­
słuchań,em świadków dowodowych w sprawie 
6 zbrodniczych organizacyj hitlerowskich. Około 
50 tysięcy byłych więźniów politycznych wyra­
ziło życzenie, aby przesłuchano ich w tej sprawie.

pejską reakcją. Już czas — kończy „Krasnaja 
Zwiezda" — położyć wreszcie kres brudnym in­
trygom andersowców, borów i innych faszystów".

Generał Bór-Komorowski 
w Rio de Janeiro

Nowy Jork (API) Donoszą z Rio de Janeiro, 
ze gen. Bor-Komorowski, prowadzi tam pertrak- 
tacje w sprawie przewiezienia żołnierzy gen. An 
dersa do Ameryki Południowej.

Przekazanie elektrowni fabrycznej 
w Odryujściu władzom polskim

Szczecin (PAP). W ostatnich dniach maja 
br. została przekazana władzom polskim w Odry- 
ujściu elektrownia fabryczna, należąca do jednej 
z największych fabryk papieru w Europie. Elek­
trownię przejęło Zachodnio-Pomorskie Zjedno­
czenie Energetyczne. Składa się ona z kotłowni 

kotłów, 1 turbogeneratora o mocy
5500 kilowatamperów oraz z szeregu różnych 
urządzeń rozdzielczych. Prąd z nowej elektrowni 
będzie uzupełniał braki w zasięgu elektrowni 
szczecińskiej.

Bunt SS-manów w więzieniu czeskim
P r ag a (PAP). Jak donosi dziennik czeski 

„Prace , w ubiegłą sobotę doszło w miejscowości 
Ujście nad Łabą w Czechach do buntu przeby­
wających w tamtejszym więzieniu SS-manów, 
którzy w zagadkowy sposób zaopatrzyli się w 
broń i po zastrzeleniu dozorcy otworzyli cele 
więzienne, w których przebywali przestępcy “nie­
mieccy. W mieście wybuchła panika. Dla stłu­
mienia buntu skierowano silne oddziały policji.*

Koronacja króla Transjordanii
W a r s z a w a (obsł. wł.). W stolicy Transjor­

danii odbyło się wczoraj ukoronowanie Emila Ab- 
bula Husseina na króla Transjordanii. Nowy 
władca wstąpił na tron jako Abdul Wielki. Na 
uroczystości obecni byli przedstawiciele Iranu, 
Iraku, Syrii, Arabii Saudyńskiej i Palestyny,

Z' kraju

Wolny handel ziemniakami 
dozwolony

Warszawa (API). Z dniem 5 czerwca br. 
wchodzi w życie zarządzenie Ministra Aprowi­
zacji i Handlu zezwalające na wolny handel 
ziemniakami bez żadnych ograniczeń na terenie 
całego państwa.

Zarządzenie powyższe podobnie, jak i poprze­
dnie, zezwalające na wolny obrót ziemiopłodami,
podyktowane jest troską o zapewnienie ludności 
miast dostatecznych dostaw ziemniaków w tru­
dnym okresie przednówka. Trzeba podkreślić, że 
nie uwalnia ono rolników, którzy dotychczas nie 
wykonali świadczeń w ziemniakach od wypeł­
nienia tego obowiązku.

Dni bezmięsne: 
środa, czwartek i piątek

Zapowiedziane w prasie zmiany zarządzenia 
o dniach bezmięsnych weszły w życie z dniem 
24 ma|a br. na podstawie rozporządzenia Prezesa 
Rady Ministrów z tej samej daty, opublikowane­
go w nr 18 „Dizennika Ustaw R. P." Zamiast obo­
wiązujących dotychczas dni bezmięsnych we 
wtorki, środy i czw7artki zakaz sprzedaży i poda­
wania mięsa obowiązywać będzie w środy, 
czwartki i piątki każdego tygodnia. W dni te jest 
zabroniona również sprzedaż tłuszczów pochodze­
nia zwierzęcego, jak słonina, smalec, boczek 
i łój. Zakaz ten nie obejmuje ma6ła, którego 
sprzedaż jest dozwolona. Poza tym ograniczona 
została waga porcyj mięsnych podawanych w 
przedsiębiorstwach przemysłu gastronomicznego 
w pozostałe dni tygodnia do 100 gramów. Prze­
twórnie mięsa mogą być czynne w dni bezmięsne 
tylko w tym przypadku, o ile są całkowicie nie­
dostępne dla odbiorców. Stołówki mogą otrzymy­
wać w dni bezmięsne podroby, pochodzące z ubo­
ju zwierząt ze świadczeń rzeczowych i wydawać 
potrawy z tych podrobów. Winni naruszenia prze­
pisów tego rozporządzenia zarówno sprzedawcy, 
jak i kupujący lub konsumenci podlegają karze 
aresztu do 6 miesięcy i grzywny do 500.000 zł, 
a towar wonfiskacie na rzecz reglamentowanego 
wyżywienia ludności. Trzykrotne ukaranie sta­
nowi ponadto podstawę do odebrania koncesji 
na prowadzenie przedsiębiorstwa.

Tylko minister może decydować 
o odebraniu przedsiębiorstwa 

repatriantowi
Warszawa (API). W ostatnich czasach zda­

rzały się wypadki odbierania obiektów przemy­
słowych, przydzielonych prawnie repatriantom 
celem przekazania ich innym osobom względnie 
zjednoczeniom lub Związkowi Samopomocy 
Chłopskiej.

W związku z tym Minister Aprowizacji iHandlu 
wydał okólnik z dnia 28 maja br., który mówi, że 
postępowanie takie nie jest wskazane ze wzglę­
dów gospodarczych i społecznych. Odbieranie 
przedsiębiorstw ludziom, którzy je w najkrytycz- 
niejśzym czasie zabezpieczyli, zagospodarowali 
oraz własną pracą i pieniędzmi uruchomili, znie­
chęca do dalszej pracy najwartościowszy element, 
jakim są repartrianci, jak również wytwarza stan 
niepożądany pod względem społecznym i gospo­
darczym.

Minister poleca, aby w każdym wypadku, w 
którym zamierzone jest odebranie przedsiębior­
stwa repatriantowi, przedstawiano mu odpowie­
dnio wniosek do decyzji.

Fundacja Rockefellera pomoże Polsce
W dniu 28 maja br. przybył do Warszawy 

z Paryża dr Bauer, przedstawiciel Fundacji Rocke­
fellera na Europę. Dr Bauer omówił z ministrem 
zdrowia dr Litwinem zasady współpracy Fun­
dacji, oświadczając, że przyjdzie ona z pomocą 
Polskiej Służbie Zdrowia. Pomoc ta zrealizowana 
zostanie przez wyposażenie zakładów naukowych 
oraz udzielenie stypendiów dla lekarzy, inżynie­
rów i pielęgniarek na studia za granicą.

Akademicy ratują życie chorym
Warszawa (API). Młodzież akademicka daje 

ciągłe dowody swego wysokiego wyrobienia spo­
łecznego. Jednym z takich dowodów jest Akade­
micki Ośrodek Krwiodawczy. Powstał on z ini­
cjatywy Koła Medyków Studentów Wydziału Le­
karskiego U. W. Ośrodek liczy obecnie około 60 
osób, które kolejno pełnią dyżury czekając na 
wezwanie. Od stycznia do maja w 100 wypad­
kach pobrano krew od członków AOK. Ośrodek 
znajduje się pod stałą opieką lekarską.

17.155.675 pasażerów przewiozły 
P. K. P.

Warszawa (API). W kwietniu br. wzrosły 
przewozy w ruchu osobowym i towarowym PKP. 
Ogółem przewieziono w kwietniu 17 155 675 po­
dróżnych i 438 834 przesiedleńców. W ruchu to- 

I warowym naładowano 299 020 wagonów. Wpły­
wy z przewozu osób i bagażu wyniosły 590 032 787 
złotych. Natomiast za przewozy wpłynęło do kas 
418 157 287 zł.

W kwietniu PKP przewiozły 3 013 902 ton węgla.

Przed kongresem wiedzy technicznej
W grudniu 1945 r. powstał instytut pn. Naczel­

na Organizacja Techniczna (N. O. T.), skupiają­
ca niemal całą inteligencję techniczną w Polsce. 
Obecnie przystąpiono do prac przygotowawczych 
owiązanych z zwołaniem pierwszego po wojnie 
kongresu technicznego, który odbędzie się na 
jesieni. Celem kongresu jest fachowy wgląd i 
rewizja wszystkiego co dokonano i co wyko­
nuje się w dziedzinie gospodarczej odbudowy 
kraju. W pierwszej kolejności, kongres dTogą 
fachowej krytyki ustosunkuje się do 3-Ietniego 
państwowego planu odbudowy kraju tak, aby 
sprostować jego ewentualne błędy i podkreślić 
jego pozytywne strony.

W skład organizacji N. O. T. wchodzą już 
niemal wszystkie stowarzyszenia techniczne W 
przeszłości N O. T. będzie dla nich organizacją 
nadrzędną, poszczególne zaś stowarzyszenia sta­
nowić będą oddziały instytucji głównej.

Na czele prezydium organizacyjnego N. O. T. 
stoi ob. inż. Rumiński — podsekretarz staniu 
w M. P.
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Polsko-radzieckie stosunki gospodarcze
w oświetleniu ministra Hilarego Minca

W dniu 2 6. minister Minc mówił na Kongresie 
iTow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej o niezmiernie 
istotnym elemencie tej przyjaźni: o polsko-ra­
dzieckich stosunkach gospodarczych. W tej dzie­
dzinie dokonał się doniosły przełom. Min. Minc 
przytoczył szereg interesujących i wymownych 
danych:

1938—1946
W roku 1938 obroty handlowe Polski i ZSRR 

Wyniosły 2.132.000 dolarów, czyli stanowiły 0,45 
proc, całości zagranicznych gospodarczych obro­
tów Polski. W okresie bezrobocia, które wów­
czas w Polsce istniało, świadoma polityka ów­
czesnych rządów Polski doprowadziła do niemal 
zupełnego zaniku polsko-radzieckich stosunków 
gospodarczych. Jak jest teraz? W pierwszym 
kwartale 1946 roku obroty handlowe Polski z 
ZSRR stanowiły prawie 37 milionów dolarów, co 
6 tanowi 78 proc, całości zagranicznych gospo­
darczych obrotów Polski. W tabeli państw, utrzy­
mujących stosunki handlowe ze Związkiem Ra­
dzieckim w 1938 roku Polska zajmowała miejsce 
niemal ostatnie, w roku 1946 Polska jest na 
pierwszym miejscu.

Przełom ten — mówił dalej min. Minc — dokonał 
się w ciągu ostatnich 2 lat. Jakie rezultaty dał dla 
Całości naszej gospodarki ten przełom; jaki jest 
bilans z punktu widzenia interesów Polski tych 
W ciągu 2 lat, rewolucyjnie zamienionych i prze­
obrażonych stosunków gospodarczych polsko- 
radzieckich?

Trzy wymowne fakty
Nie hędzę tutaj przytaczał wielkiej ilości liczb 

i— chciałbym tylko ograniczyć się do paru bez­
pośrednich, jasnych i łatwych do sprawdzenia 
faktów. Fakt pierwszy dotyczy roli i znaczenia 
w ciągu tych 2 lat radzieckiego importu żywno­
ści. Jest rzeczą bezsporną, że bez importu ra­
dzieckiej żywności, wielokrotnie w ciągu tych 
2 lat byliśmy wydani na pastwę giodu i to w 
momentach dla państwa i życia narodu najważ­
niejszych. Faktem jest, że napewno już w majr 
tego roku, a być może w kwietniu tego roku, 
gdyby nie radziecki import zboża, w całej Polsce 
nie byłoby chleba. Stałoby się to, niezależnie 
od humanitarnej i szlachetnej pomocy UNRRY 
której wysiłki ostatnio bardzo wzmożone, oka­
zały się jednak dla pokrycia całości naszego de­
ficytu zbożowego w wielkiej mierze niedosta­
teczne.

Fakt drugi dotyczy radzieckiego importu w za­
kresie materiału siewnego dla rolnictwa. Jest 
rzeczą bezsporną, że bez importu radzieckiego 
zboża siewnego nie mógłby być wykonany nie­
mal całkowicie na Ziemiach Zachodnich siew je­
sienny 1945 roku i siew wiosenny 1946 roku. 
Jest rzeczą bezsporną, że tylko import materiału 
siewnego z ZSRR, który bardziej szczegółowo 
został omówiony za pomocą UNRRY, pozwoli 
nam wydatnie wzmóc obszar zasiewny i daje 
nam perspektywy osiągnięcia w przyszłym roku 
gospodarczym samowystarczalności zbożowej.

Fakt trzeci dotyczy radzieckiego importu w 
zakresie surowców i materiałów pomocniczych 
dla przemysłu. Bez importu radzieckiej bawełny, 
wełny, rudy, samochodów, cellulozy i innych 
ważnych artykułów, bez tego importu, można 
stwierdzić, że przemysł nasz byłby niemal całko­
wicie unieruchomiony do października 1945 r. 
Bowiem dopiero po tym okresie w ilościach po­
czątkowo nieznacznych — zaczęły przybywać 
pierwsze transporty surowców i materiałów po­
mocniczych z innych krajów oraz organizacji 
UNRRY. Co to oznacza? Oznacza to, że rozwój 
naszego przemysłu, że rozkręcenie naszego prze­
mysłu byłoby opóźnione o pełne 9 miesięcy, 
a w tym czasie niemal całość polskiej klasy ro­
botniczej wydana byłaby na pastwę bezrobo­
cia. I dalej jest rzeczą również newątpliwą, że 
gdyby nasz przemysł w okresie po października 
miał iść jedynie na materiałach pomocniczych 
i surowcach, dostarczonych przez inne kraje i 
organizację UNRRY, to dziś jego uruchomienie 
byłoby prawdopodobnie w najlepszym wypadku 
równe 1/3 tego stanu, jaki mamy obecnie, przy 
imporcie surowca radzieckiego.

Czy nam się to opłaca?
Czy te osiągnięcia, te bezsprzeczne i niewąt­

pliwe osiągnięcia w zakresie importu żywności, 
w zakresie importu materiału 6iewnego, w za­
kresie importu surowców i materiałów pomocni­
czych dla przemysłu czy te bezsprzeczne osiąg­
nięcia nie są przekreślone przez niedogodności 
naszego eksportu do ZSRR, czy te bezsprzeczne 
osiągnięcia nie są przekreślone przez eksport do 
ZSRR, który pozbawia rzekomo kraj najbardziej 
cennych i najbardziej wartościowych artykułów, 
albo przypuśćmy — przez eksport, za który osią­
gane są rzekomo ceny bez porównania gorsze 
niż przy wywozie do innych krajów?

To naturalne i zrozumiale pytanie wymaga 
dość szczegółowej odpowiedzi. Trzeba stwierdzić, 
że olbrzymią, przeważającą część naszego eks­
portu do Związku Radzieckiego etanowi węgiel.

Trzeba stwierdzić, że węgiel do Związku Ra­
dzieckiego w przeciwieństwie do innych na­
szych odbiorców, jest w olbrzymiej, przeważa­
jącej części wywożony środkami transportowy­
mi — wagonami i parowozami, dostarczonymi 
przez Związek Radziecki na tzw. szerokim torze.

Trzeba stwierdzić, że w całym ubiegłym roku 
i na początku obecnego te ilości węgla, które zo­
stały wyeksportowane do Związku Radzieckiego 
jego środkami transportowymi nie mogłyby nig­
dzie indziej znaleźć ujścia ze względu na brak 
parowozów i wagonów. Inaczej mówiąc: mimo 
wielkiego zapotrzebowania węgla w kraju i mi­
mo wielkiego zapotrzebowania węgla za granicą, 
gdyby nie było eksportu do ZSRR, trzeba byłoby 
zamykać kopalnie 1 ogłaszać świętówki, ze 
zwględu na brak własnych środków lokomocji.

Trzeba stwierdzić dalej, że węgiel do Związku 
Radzieckiego wywożony był po cenach świato­
wych, analogicznie do cen płaconych przez in­
nych naszych odbiorców przy kontraktach, za­
wieranych w tym samym okresie.

Pozostaje do omówienia znane i budzące sze­
reg wątpliwości zagadnienie tzw. węgla repara- 
cyjnego, tzn. węgła, który ma być dostarczony 
do Związku Radzieckiego po specjalnych, ulgo­
wych cenach. Dostawa tego węgla powiązana 
została z dostawą przez ZSRR towarów szerokiej 
konsumcji i niemieckich reparacyj, niezależ­
nie od maszyn, silników, instalacyj przemysło­
wych, statków handlowych itd. Rzecz pomyśla­
na jest w ten sposób, żeby straty wynikłe z ul­
gowej ceny wywozu węgla, były w całości i z 
nadwyżką równoważone przez import tzw. re- 
paracyjnych towarów szerokiej konsumcji. A 
więc chciałbym poinformować, że w rezultacie 
ostatnich rozmów w Moskwie, termin dostawy 
węgla reparacyjnego na ten rok zo6tał — w zro­
zumieniu naszej sytuacji — przedłużony o 5 
miesięcy. Jednocześnie, w rezultacie już po­
przednio przeprowadzonych rokowań, przyznane

Polska pracująca odpowie „TAK"
Ostatnia wojna zamknęła historię starej Euro­

py. W gospodarczych i politycznych dziejach 
świata zaczęła się nowa era. Jesteśmy świadkami 
wielkich przeobrażeń samej struktury społeczno- 
gospodarczej.

Runęły totalne systemy rządzenia.
Skończyła się polityczna i gospodarcza dykta­

tura wielkiego kapitału w całym szeregu państw. 
Nawet w tak kapitalistycznych krajach, jak Ame­
ryka i Anglia, podstawowe gałęzie przemysłu 
przeszły na własność państwa, bądź też pozostają 
pod kontrolą państwa.

I Polska uwolniła się z niewoli obcego kapitału, 
trustów i karteli. Sprawiedliwość dziejowa usu­
nęła wiekowe krzywdy chłopów i robotników. 
Klasy pracujące miast i wsi współrządzą i współ­
gospodarzą państwem.

Nowa struktura społeczno-gospodarcza kraju 
stała się źródłem siły mas pracujących Polski 
i jest podstawą demokratycznego ustroju nasze­
go Państwa. Jest gwarantem naszej niezależności 
gospodarczej i politycznej, oraz gwarancją do­
brobytu szerokich mas pracujących. I tak, jak 
nie ma powrotu do starej Europy, tak nie ma po­
wrotu do Polski sprzed września 1939 r. Uwolni­
liśmy kraj od najeźdźcy hitlerowskiego, obroni­

Testament naszej historii
raczej technicznej walki z faszyzmem. Las poli­
tyczny, w którym błądzą jeszcze niektórzy nie 
mający nic wspólnego z NSZ, albo mogący nie 
mieć nic wspólnego, to problem trudniejszy i za­
danie stojące bezpośrednio w zakresie waszej 
pracy.

Spróbujmy doprowadzić tych, którzy nie rozu­
mieją — do rozumowania i do ostatecznych teo­
retycznych konsekwencyj.

Przyjmijmy na chwilę teoretycznie, że ktoś po­
ważnie planuje trzecią wojnę. Jeżeli kto o tym 
myśli — to na pewno Niemcy, bo jeśli ma być 
trzecia wojna to jest to przede wszystkim gra na 
Niemcy, na ich dynamikę kierowaną na wschód 
— na Polskę i poprzez Polskę.

Przyjmijmy znowu teoretycznie, że tak, jak 
nie udało się Hitlerowi pokonać Związku Ra­
dzieckiego, tak uda się to teraz tym innym Niem­
com.

Ci Niemcy byliby przede wszystkim zwycięz­
cami nad nami. My wiemy z doświadczenia, jak 
to wygląda. Przyjmijmy, że zwycięzcami są też 
dalej na wschodzie, że powstaje nacjonalistyczna 
proniemiecka Ukraina Bandery i Rosenberga i 
jakaś Niemcom podporządkowana Białoruś no­
wego Rosenberga. Ta Ukraina będzie wówczas 
drugostronnym, rzekomo samodzielnym elemen­
tem nacisku niemieckiego i próbą zgniecenia na­
szego narodu. Będziemy w kleszczach, które w 
rękach trzymałyby Niemcy. To jest ta najstra­
szliwsza groźba dla niepodległości Polski, której 
bal się także i Dmowski.

Jedyna szansa
Największym testamentem naszej historii jest: 

„Nigdy nie zwyciężać" razem z Niemcami. Nasi 
Polacy ze zmniejszającego się zresztą obozu trze­
ciej wojny są tylko szaleńcami, a metoda jest 
tam, gdzie jest interes, to znaczy w Berlinie re­
wanżu, odwetu imperializmu niemieckiego. Temu 
szaleństwu przeciwstawiamy naprawdę polską 
rację stanu, jedyną drogę niepodległości — nie 
grę na konflikty, ale walkę o pokój, o jednolitość 
w obozie alianckim. Wspólna jednolita polityka 
Aliantów wobec Niemiec — to jedyna gwarancja 
tego, że Niemcy nie staną się nową groźbą dla 
świata, a przede wszystkim znowu groźbą dla 
naszego narodu. Iść ze światem postępu, ze świa­
tem demokracji, którego wspaniałą niezdobytą 
twierdzą okazał się Związek Radziecki (oklaski), 
przeskoczyć w ten sposób wszystkie nasze histo­
ryczne opóźnienia społeczne, przeskoczyć je dzię­
ki wynikowi tej wojny, budować dziś u siebie 
państwo postępu według własnych koncepcyj, je­
żeli będziemy umieli je realizować. To wielka 
szansa historyczna, szansa jedyna.

Bardzo przekonywujące przemówienie wygło­
sił na Kongresie Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej sekretarz generalny P. P. S. Cyran­
kiewicz.

Prawda o „żelaznej kurtynie*
My — mówił ob. Cyrankiewicz — w Polsce 

przedwrześniowej, byliśmy najbiżsi tej żelaznej 
kurtyny, którą chciano przed całym światem za­
słonić niesławny koniec reżimu carskiego i bo­
lesny wysiłek rewolucji. U nas przedstawiano to 
dla mas kołtunerii, po prostu jako brudny romans 
kryminalny, ociekający krwią. Ta żelazna kur­
tyna sprawiła, że nawet poważni przywódcy, że 
nawet zdawałoby się, odwieczni przyjaciele Zwią­
zku Radzieckiego, jeszcze w roku 1937 i 1938, gdy 
przemawiali w Związku Radzieckim, to ta krew 
z powieści Breszkowskiego zalewała im mózgi i 
nie pozwalała'na obiektywizm.

Nic dziwnego, że naród nasz w okresie wy­
prawy kijowskiej nie Tozumiał ówczesnego Be- 
vina, przywódcy transportowców angielskich, 
gdy wstrzymywał dostawy broni tym, z których 
robiono przedmurze cywilizacji, podczas gdy linie 
frontu cywilizacji i walki o postęp zaczęty się już 
ustalać inaczej, nie granicami narodów, ale w prze­
krojach społecznych, w granicach światów i świa­
topoglądów. My byliśmy, jako naród w poprze­
dnim dwudziestoleciu najbliżsi żelaznej kurtyny, 
zapuszczonej nad Rosją sowiecką a właściwie mó­
wiąc — z nas robiono tę żelazną kurtynę, raz muf 
chrześcijaństwa, raz mur cywilizacji zachodniej,, 
raz przedmurze, raz barierę — nigdy czynniksamo- 
dzielnej, własnej interpretacji swojej roli, tylko 
zawsze czynnik przeciwstawienia, najwygodniej­
szy, bo ochotniczy instrument wszelkich między­
narodowych gier, gierek i szantaży.

I dziś próbuje się z częścią społeczeństwa nasze­
go robić to samo, i jednym z żądań KongTesu jest 
poświęcić temu nieco uwagi. Te gry są u nas w 
Polsce bardzo łatwe. Łatwiej jest zawsze kom­
pleksy pogłębiać, niż wydobywać i zwalczać, 
łatwiej historię rozdrażniać, niż uspokajać, łat­
wiej ją wykorzystać, niż opanować. Zwalczanie 
tych kompleksów, to jedno z zadań Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

O „trzeciej wojnie"
Widziałem wiele ironii i śmiechu w opowiada­

niach przywódców angielskich socjalistów ze 
spotkań z niektórymi Polakami, którzy wierzą 
w trzecią wojnę i którzy czekają na trzecią wojnę.

Tam jest takich coraz mniej, ale tutaj w Polsce 
trzecia wojna ma. jak rubel carski po roku 1917 
jeszcze swój kurs na czarnej giełdzie politycznej.

Las NSZ-towski i walka z nim — to zadanie

££ NA
Film polskiej produkcji, z udz. czołowych 

1 (Spraw a 444? artystów polskiego ekranu: Engelówna,
Cybulski, Sielański, J. Węgrzyn i inni

Od dziś i codziennie w Kinie „APOLLO"
w nadprogramie najnowsza kronika filmowa

zostały nam z reparacji, niezależnie od maszyn 
1 instalacyj przemysłowych, na pierwsze dwa 
kwartały tego roku, towary szerokiej konsumcji 
na ogólną sumę 20 milionów dolarów, co z bar­
dzo poważną nadwyżką kompensuje straty, wy­
nikłe z ulgowych cen węgla przy wywozie tzw. 
węgla reparacyjnego.

Chciałbym podkreślić w zakresie naszego ek­
sportu jeszcze jedną, niezmiernie doniosłą cechę 
charakterystyczną. Nasz eksport do Związku Ra­
dzieckiego miał dla nas tą niezmierną zaletę, 
że mogliśmy za eksportowane towary otrzymy­
wać takie artykuły, które były nie do otrzyma­
nia w jakimkolwiek innym kraju, to znaczy 
przede wszystkim deficytowe artykuły żywno­
ściowe.

Reasumując, trzeba stwierdzić; głównym aorty 
kułem naszego wywozu był węgiel; wywozili­
śmy jedynie ten węgiel, którego nie mogliśmy

my państwo Polskie i klasę pracującą przed wro­
gami Ludowej Demokracji. Klasa pracująca Pol­
ski nie zdradzi wielkich haseł Manifestu Polskie­
go Komitetu Wyzwolenia Narodowego i nie za­
przepaści nigdy wielkiego dorobku Rządu Jedno­
ści Narodowej.

Świat Pracy nie zrezygnuje już nigdy z doko­
nanych i przeprowadzanych stale reform poli­
tycznych i gospodarczych, jak nigdy nie odda 
wielkich zdobyczy, jakie chłopom i klasie pracu­
jącej dały ustawy o reformie rolnej i o unarodo­
wieniu przemysłu.

Komisja Centralna Związków Zawodowych 
wzywa całą klasę pracującą Polski do walki z 
reakcją, z bandami N.S.Z. i W.I.N.-u.

Klasa pracująca i Związki Zawodowe staną 
u boku tych stronnictw demokratycznych, które 
w latach wojny i w czasie okupacji walczyły 
o Polskę Demokratyczną, a dziś stoją na straży 
naszej niepodległości i suwerenności, walczą 
o utrwalenie władzy ludowej w Polsce i o pełną 
realizację Manifestu P. K. W. N.

Komisja Centralna Związków Zawodowych 
mając na celu dobro i losy całego narodu, przy­
łączyła się do inicjatywy stronnictw' politycz­
nych dla stworzenia bloku wyborczego jako naj-

wywieźć żadnym innym sposobem, ze względu 
na brak środków transportowych; wywoziliśmy 
węgiel po cenach światowych, otrzymywaliśmy 
za wywieziony węgiel deficytowe artykuły żyw­
nościowe i inne ważne towary, które nie były do 
otrzymania z jakiegokolwiek kraju i wreszcie, 
że wywozimy węgiel reparacyjny po ulgowych 
cenach, otrzymując jednocześnie towary szero­
kiej konsumcji, które z nadwyżką równoważą 
straty przy tym eksporcie.

Tak przedstawia się bilans naszych stosunków 
handlowych ze Związkiem Radzieckim w okresie 
tego dwuiecia, bilans, który wykazuje zdecydo­
wany, rewolucyjny przełom w' stosunkach pol­
sko-radzieckich, bilans, któremu zawdzięczamy 
samowystarczalność zbożową, uruchomienie 
przemysłu, uniknięcie bezrobocia i stagnacji 
przy braku strat w eksporcie, naodwrót, przy ko­
rzyściach, płynnych z eksportu.

słuszniejszej platformy jedności narodowej, tak 
bardzo potrzebnej w okresie odbudowy kraju 
i w okresie utrwalania władzy i demokratyzacji 
naszego życia.

Z winy kierownictwa P. S. L„ które zażądało 
75% mandatów w przyszłym Sejmie dla swego 
stronnictwa nie doszło do tego porozumienia.

Kierownictwo Polskiego Stronnictwa Ludowego 
chciało narzucić krajowi rządy dyktatury jednej 
partii. Zjednoczony ruch zawodowy odrzucając 
dyktaturę jako formę rządzenia, z całą mocą prze­
ciwstawi) się także dyktaturze P. S. L

Komisja Centralna Związków Zawodowych 
reprezentuje pogląd, że w demokratycznej Polsce 
żadna z partyj politycznych nie ma monopolu ną 
władzę, bo jedynym suwerenem jest i pozosta­
nie cały naród. Z tych założeń wychodząc, K.C. 
Z.Z. opowiedziała się za blokiem 6-ciu stronnictw, 
a w przyszłości za utworzeniem Rządu Koalicyj­
nego, w którym byłyby reprezentowane wszyst­
kie legalne partie polityczne stojące na platformie 
P.K.W.N.

Za rozbicie jedności narodowej, 
za niedojście do skutku bloku wyborczego, 
za odrzucenie koalicji rządowej —

Komisja Centralna Związków Zawodowych czy­
ni odpowiedzialnym obecne kierownictwo P. S. L.

Stanowisko P. S. L., jako sprzeczne z interesa­
mi narodu i państwa, bo godzące w jego jedność, 
spotkało się z oburzeniem i potępieniem całej 
klasy pracującej.

Na rozbijacką i wrogą masom pracującym po­
litykę kierownictwa P. S. L. i na niezdecydowaną 
postawę części kierownictwa Stronnictwa Pracy 
musimy odpowiedzieć powszechną mobilizacją, 

■ mas pracujących wsi i miast i mobilizacją sil ca­
łego narodu do walki

z resztkami faszyzmu i bandami N.S.Z. i W.t.N. 
w Polsce,

do wałki z byłymi obszarnikami i fabrykan­
tami,

do walki ze wstecznictwem i konserwatyzmem, 
do walki z politycznym i gospodarczym sza­

brem, w obronie 
niepodległości, 
suwerenności
i Demokracji oraz w obronie społecznych i go­

spodarczych reform.
Taką mobilizacją sił i egzaminem dojrzałości 

politycznej społeczeństwa będzie Referendum 
Ludowe.

Komisja Centralna Związków Zawodowych, 
a z nią cała Polska Pracująca, na trzy pytania 
odpowie trzykrotnym „tak".

Będziemy głosować za jednoizbowym parlamen­
tem, a przeciw reakcyjnemu senatowi.

Będziemy głosować tylko za sejmem bo jedno­
izbowy parlament gwarantuje szybkie uchwala­
nie ustaw, a od tempa prac ciała ustawodawczego 
zależy szybka odbudowa kraju, sprawne funkcjo­
nowanie aparatu, oraz stała poprawa sytuacji go­
spodarczej i aprowizacyjnej naszego kraju, a za­
tem i poprawa ekonomiczna i kulturalna szero­
kich warstw narodu. Dlatego na pierwsze pytanie 
Świat Pracy musi odpowiedzieć: tak!

Będziemy głosować za reformą rolną i za upań­
stwowieniem przemysłu, bo chcemy, żeby w usta­
wie konstytucyjnej raz na zawsze uznane zostały 
prawa chłopów — do ziemi, robotników — do 
fabryk.

Odpowiadając na drugie pytanie „tak", mamy 
gwarancję, że dochody unarodowionych fabryk 
pójdą na odbudowę kraju i na podwyżkę płac 
pracowniczych, na ogólne podniesienie dobro­
bytu kraju i State podnoszenie się stopy życiowej 
mas pracujących, a nie jak to było za rządów 
obszamiczo-fąbrykanckich, kiedy w Polsce zdo­
byte kapitały, burżuazja lokowała zagranicą i w 
obcych bankach.

Będziemy głosować za nowymi granicami na 
Bałtyku, na Odrze i Nisie Łużyckiej, bo one gwa­
rantują Polsce bezpieczeństwo na Zachodzie i 
dają nowe perspektywy gospodarcze podnosząc 
narodowe bogactwo naszego kraju.

Na trzy pytania odpowiadamy trzy razy „tak".
Wydział Wykonawczy K. C. Z. Z. wzywa wszy­

stkie Zarządy Główne Związków scentralizowa­
nych, Okręgowe Komisje Związków Zawodo­
wych, Powiatowe Rady Zawodowe, Rady Zakła­
dowe i wszystkie Oddziały Zw. Zaw. do natych­
miastowej propagandy i do podjęcia wielkiej akc ji 
zgromadzeniowej za masowym udziałem w glo­
sowaniu,

za oddaniem wszystkich sił do walki 
o zwycięstwo Demokracji, 
w obronie niepodległości i suwerenności nasze­

go narodu.
Niech żyje Demokracja Ludowa!
Niech żyje Krajowa Rada Narodowa!
Niech żyje Rząd Jedności Narodowej!
Niech żyją odrodzone Związki Zawodowe!

Wydział Wykonawczy
Komisji Centralnej Zw, Zawód.
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Jak Niemcy w czasie okupacji uczyli się po polsku
Wobec wyraźnej pogardy, z jaką Niemcy od­

nosili się do naszego języka i kultury polskiej, 
sam nagłówek mniejszego artykułu może się wy­
dawać bezsensownym, tymczasem wielu Niem­
ców istotnie uczyło się języka polskiego i to 
z polecenia... Greisera. Motywy jego zarządzenia 
zawarte są w rozporządzeniu z 23 lutego 1943 r., 
gdzie wyjaśnia on wszystkim podwładnym urzę­
dom, zasady niemieckiej polityki językowej w 
stosuku do Polaków. A więc do wszelkich władz 
może Polak odzywać się tylko po niemiecku, a 
jeżeli nie zna języka niemieckiego, musi posta­
rać się o tłumacza. W szkołach polskich ma się 
nauczać języka niemieckiego tylko o tyle, żeby 
dziecko polskie nauczyło się najważniejszych 
słówek i mogło się porozumieć z Niemcami, ale 
nie wolno uczyć dzieci gramatycznie poprawne­
go języka niemieckiego. W stosunkach między 
sobą mogą Polacy używać języka polskiego, bo 
Niemcy nie mają żadnego interesu, żeby zmuszać 
ich do mówienia po niemiecku. Natomiast należy 
przy pomocy wszelkich stojących do dyspozycji 
środków zmuszać Niemców, także przynależnych 
do trzeciej i czwartej kategorii listy niemieckiej, 
do mówienia z sobą jedynie po niemiecku. Grei- 
eer zapowiada, że będzie się starał o to, żeby po 
wojnie urzędnicy, mający więcej styczności z 
Polakami, uczyli się po polsku, nie czasem aby 
z Polakami rozmawiać po polsku, lecz, aby rozu­
mieć, co Polacy mówią i zagwarantować, żeby 
Niemcy i pod względem językowym nad Pola­
kami górowali. Greiser zaznacza tytułem przy­
kładu, że np. chłop niemiecki, nie umiejący kląć 
po polsku, nie wydobędzie z polskiego parobka 
maksimum wysiłku. W wykonaniu tego rozporzą­
dzenia zaczęto we wszystkich urzędach spisywać 
Niemców znających język polski, dalej takich, 
kiórzy pragną wziąć udział w kursie języka pol­
skiego i wreszcie osoby, mogące się podjąć kie­
rownictwa takiego kursu.

Jednakże dopiero późną jesienią 1943 roku 
rozpoczęła się nauka języka polskiego dlla urzęd­
ników niemieckich w dwóch odrębnych kursach, 
w jednym kierowanym przez Maksa Kramusch- 
kego dla urzędników z wykształceniem elemen­
tarnym i w drugim, kierowanym przez Adeię 
Sommerfeld dla osób z średnim wykształceniem. 
Oboje kierownicy byli pracownikami Muzeum 
Prehistorycznego i w budynku muzealnym odby­
wały się też oba kursy. W braku podręczników 
posługiwano się luźnymi kartkami pisanymi na 
maszynie i odbijanymi na hektografie, oddziel­
nymi na każdą lekcję. Na kurs niższy zapisało 
się 28, na wyższy 25 uczestników, w rzeczywi­
stości jednak uczęszczało na niższy kurs, z któ­
rego posiadamy odpowiednie dane, mniej więcej 
regularnie jedynie 10 osób, reszta przychodziła 
dorywczo, 5 zniechęciło się trudnościami już po 
pierwszej lekcji, 5 w ogóle nie pojawiło się and 
razu. Jakoś nie bardzo to świadczy o tyle sławio­
nej niemieckiej pracowitości, wytrwałości i sy­
stematyczności. Lekcje odbywały się w kursie 
niższym do maja, w wyższym do czerwca 1944 r., 
potem przerwano je widocznie na czas wakacyj.
Z powodu wypadków wojennych nie zostały one 
już jesienią wznowione, bo zarówno kierowni­
ków jak uczestników pochłonęły w związku ze 
zwycięską letnią ofensywą rosyjską inne kłopo­
ty i zajęcia, jak praca przy budowie fortyfikacyj, 
przygotowania do ewakuacji itd. Z zachowanych 
częściowo polskich tłumaczeń uczestników kursu 
niższego widzimy, że postępy ich w uczeniu się 
języka polskiego były bardzo różne. Obok tłu­
maczeń wgzlędnde lub całkiem poprawnych ma­
my i takie, które działają na czytelnika wprost 
rozweselająco. Bo czyż można się nie śmiać, czy­
tając np. jak jeden Niemiaszek konsekwentnie 
tłumaczy każdy rodzajnik, pisząc: „Ta szyja tego 
konia jest długa", jak Ruth Nietschmann dowo­

dzi, że „kot podobny jest lwa, a wilk psa", że 
„glob" podobny jest kulie" a „tramwaj jedzie po 
ulicie", lub jak Emil Wiiborn zapewnia, że „drze 
wy ogrodu ®a zielony", „woda dnnaja jest nie­
bieski", a dzieckie matki jadę do berlina". Z tłu­
maczeń tegoż kureisty dowiadujemy się też, że 
„Sługi królów jeca i pija dobre", „nogie koni 6ą

długość" a „liczba miesięcy wynosi dwanacie". 
Stanowczo biedak nie miał talentu językowego!

Fakt uczenia się Niemców po polsku dowodzi, 
że rozumieli oni potrzebę znajomości języka 
wrogów i ma swoją wymowę w sporze, czy na­
leży uczyć się czy nie uczyć języka niemieckiego 
w Polsce. • J. Kostrzewski.

Import filmów zagranicznych do Polski
(s) Jest rzeczą powszechnie znaną że sytuacja 

kin polskich na odcinku repertuarowym jest jesz­
cze nieuregulowana. Kina nasze zmuszone są 
wyświetlać stare filmy polskie i zagraniczne, 
nierzadko dotkliwie nadszarpnięte zębem czasu. 
W naszej obecnej sytuacji jest to zło konieczne, 
na które jeszcze przez pewien czas musimy się 
zgodzić, o ile chcemy, aby wszystkie uruchomio­
ne dotychczas z takim trudem kinoteatry były 
nadal czynne.

Sprowadzone dotychczas nowe filmy zagra­
niczne nie pokrywają jeszcze zapotrzebowania 
kin krajowych. Aby móc w ciągu najbliższych 
kilku miesięcy wypełnić luki repertuaru kinowe­
go i wycofać z obiegu obrazy przedwojenne, po­
trzeba nam minimum 100 nowych filmów pełno- 
programowych, każdy w 5-ciu egzemplarzach. 
Sprowadzenie takiej ilości filmów jest dzisiaj nie­
możliwe z tej prostej przyczyny, że nas na to nie 
stać, niemniej przeto sytuacja ulega 6tałej po­
prawie. Sprzyja temu przede wszystkim normali­
zacja stosunków handlowych z zagranicą. Nie 
trzeba zapominać, że film na rynku międzynaro­
dowym jest tylko obiektem handlu i że wszelkie 
pertraktacje odbywać śię mogą tylko w ramach 
ogólnych umów handlowych.

Całokształt stosunków handlowych decyduje 
o tym, w jakich rozmiarach filmy danego pań­
stwa importowane są do Polski. O ile więc np. 
wymiana towarowa między Polską a ZSRR od­
bywa się już w b. szerokiej skali, to daje się to 
odczuć tahże w dziedzinie filmu i w rezultacie 
sowiecka produkcja filmowa stanowi, jak dotych­
czas, większość filmów obcych wyświetlanych 
na naszych ekranach. Trzeba zaznaczyć, że z kim­
kolwiek udawało się nawiązać stosunki handlo­
we, delegaci „Filmu Polskiego" byli zawsze jed­
nymi z pierwszych kontrahentów i starali sic 
wykorzystać wszystkie możliwości zakontrakto­
wania nowych filmów dla kin krajowych. Tak 
np. w wypadku zakupienia pierwszej serii filmów 
angielskich, wyświetlanych już w Polsce, film 
był pierwszym i dotychczas bodaj jedynym arty­
kułem handlowym, jaki z Anglii do Polski spro­
wadzono. W chwili obecnej toczą się już roko­
wania w sprawie nabycia 30 nowych filmów an­
gielskich w ramach umowy Ranka, do której na­
leży większość wytwórni, biur wynajmu i kin 
w Anglii.

W wyniku pertraktacyj z francuskimi kołami 
filmowymi nadeszły do Polski trzy filmy produk­
cji francuskiej i w chwili obecnej ukończono już 
ich polskie opracowanie. Są to: „Skarb rodziny 
Goupi" — reż. Beckera, „Niebo jest dla was" — 
reż. J. Gremillona i „U schyłku dnia" — reż. 
J. Duiviviera. Filmy te należą do najciekawszych 
osiągnięć kinematografii francuskiej ostatnich 
lat. Ukazywać się będą na naszych ekranach w 
miarę otrzymywania surowca (pozytywu) z za­
granicy.

Jak kształtuje się sytuacja w zakresie importu 
dalszych filmów obcych do Polski i czego ocze­
kiwać możemy w tej dziedzinie w nadchodzącym 
sezonie?

We Francji zakupiono 7 filmów, wyproduko­
wanych w ciągu ostatnich lat. Oto ich tytuły: 
„Kobieta sama" — dramat z Ga-by Morlay, „Pont- 
carral" — z Pierre Blanchar’em, „Dzieci para-

dyzu" — głośny film reż. M. Carne, „Falballas" 
— reż. Beckera, „Marsylianka" — reż. J. Renoira, 
„Nadzieja" wg. powieści i w reż. A. Malraux 
i „Słowicza klatka" — z Noel w roli głównej.

Ze Szwecją zawarto umowę na sprowadzenie 
10 filmów. Z tego 4 filmy towarzystwa „Europa- 
film": „Elwira Maddigan", „Zadymka", „Przez 
radość i łzy" oraz „Mieszkańcy wyspy Hemso" 
wg. znanej powieści Augusta Strindberga Firma 
„Svensk-fim" nadeśie trzy filmy: „Skandal", ko­
medię muzyczną „Nauczycielka się bawi" oraz 
operetkę „Rywal Jego Królewskiej Mości" — 
reż. W. Hildebranda. Firma „Viceofilm" dostar­
czy 2 filmy legendę mistyczną pt. „Droga do 
nieba" oraz komedię „Niebieskie kurtki" z komi­
kiem szwedzkim Nilsem Popps.

Wreszcie umowa ze Szwajcarią odbjęła dwa 
filmy towarzystwa „Praesens-Film": „Maria Lui­
za" — reż. Lindberga oraz głośny dziś ną całym 
świecie film tegoż reżysera pt. „Ostatnia 6zansa", 
kilkakrotnie już przez nas omawiany.

Prócz tych filmów będą również pojawiały się 
dawne i najnowsze obrazy produkcji sowieckiej, 
która na nadchodzący sezon zapowiada kilka­
dziesiąt godnych uwagi pozycyj zarówno w dzie­
dzinie dramatu, jak i komedii.

Z zestawienia powyższego wynika, że dobór 
importowanych do Polski filmów jest stosunko­
wo urozmaicony.

Oczywiście że wybrane i zakontraktowane do­
tychczas filmy sowieckie, francuskie, szwedzkie 
i szwajcarskie nie wystarczą, by wypełnić re­
pertuar naszych kin w nadchodzących miesią­
cach. Brak nam filmu amerykańskiego, który 
przed wojną przodował na ekranach polskich 
i stanowi! główną atrakcję repertuaru kinowego. 
Niestety jest on dia nas jeszcze niedostępny, bo 
wytwórnie amerykańskie uchylają się od współ­
pracy z krajami, o których się głosi, że znaj­
dują się za „żelazną kurtyną". Powtarza się hi­
storia z pożyczką na zakup taboru kolejowego. 
Tabor jest w Polsce potrzebny, wagony w Ame­
ryce czekają, ale — zawsze wynika jakieś „ale", 
które staje na przeszkodzie normalnemu rozwo­
jowi stosunków. To „ale" dotyczy także dwustu 
filmów opracowanych w języku polskim, które 
nie mogą jakoś dotrzeć do Polski.

Obozy harcerskie
Olsztyn. Warszawska Chorągiew Harcer­

ska urządza w okresie letnim w południowych 
powiatach województwa obozy, w których weź­
mie udział około 10.000 harcerzy. Podczas po­
bytu harcerzy na tut. terenie zostanie przeprowa­
dzona szeroka akcja repołondzacyjna, w której 
harcerstwo współpracować będzie ściśle z Pol 
skim Związkiem Zachodnim.

W miesiącu sierpniu projektuje ś*ię urządzenie 
obozów wędrownych, których szlaki prowadzić 
będą przez północno-wschodnie powiaty woje­
wództwa. W obozach wędrownych weźmie u- 
dział starsze harcerstwo, które prowadzić będzie 
pracę społeczną w myśl wytycznych Polskiego 
Związku Zachodniego. (ZĄP).

Przez lupę

0 lipie, papierosach i monopolu
, Państwowy Monopol Tytoniowy posiada wspa­
niałą tradycję. Jego przedwojenne wyroby ro­
biły furorę nie tylko w kraju lecz również za­
granicą. Za paczkę naszych „Egipskich" można 
było w Niemczech otrzymać nowy zegarek kie- 
kieszonkowy z dwutygodniową gwarancją. Jeden 
ze znanych podróżników polskich nagrodzony zo­
stał w Addis-Abebbie wysokim orderem za po­
częstowanie marszałka abisyńskiego jednym 
tylko „Aromatica". Al-Capone wydostał się z 
Sing-Singu przekupując strażnika paczką „Śre­
dniego Tureckiego".

Po wojnie monopol tytoniowy podjął pracę w 
bardzo trudnych warunkach. Pewna ilość surow­
ca była wprawdzie na miejscu ale odczuwano 
dotkliwy brak aktualnych określeń na nowe wy­
roby. Niezrażone niczym jednostki długo pra­
cowały nad wymyśleniem nowych nazw. W rezul­
tacie społeczeństwo obdarzono „Wolnością", a je­
dyny nasz Bałtyk pomnożony został do paru mi­
lionów „Bałtyków". Gospodarcze korzyści tych 
doskonałych pomysłów są dla każdego oczywiste. 
W patriotycznym porywie spłodzono również 
„Partyzanty", ale ten gatunek u nas nie cieszy 
się popularnością. Sądzić należy, że monopol 
kroczyć będzie dalej po obranej drodze i obdarzy 
nas wkrótce nowymi gatunkami papierosów o 
również pięknych nazwach.

W Poznaniu monopol jest szczególnie ruchli­
wy. Wszystkie jego wysiłki zmierzają do naj­
wcześniejszego odzwyczajenia palaczy od pale­
nia, Dzięki wstępnym staraniom powiodło się 
monopolowi zlikwidować nieomal wszystkie za­
pasy wyrobów konkurencyjnych w kioskach 
i sklepach. W myśl planowej gospodarki sprzedaż 
samosiejki, samorodki, tytoniu z sałaty, rabar­
baru i innych pożytecznych jarzyn jest zabronio­
na. Dzięki tej likwidacyjnej akcji wzrosły wy­
datnie nasze zapasy aprowizacyjne i głód nam 
już nie zagraża. „Wolność" w ostatnich czasach 
bardzo podrożała, ale dlatego właśnie będą ją 
obywatele więcej cenić.

Doniosłym wydarzeniem dla palaczy było za­
rządzenie, w myśl którego rozdział papierosów 
przeprowadza się na karty żywnościowe. Trudno 
— sprawiedliwość być musi. Najpracowitsi oby­
watele zaliczeni do kat. pierwszej mogą odtąd 
nabywać papierosy przydziałowe w ilościach zu­
pełnie nieszkodliwych dla zdrowia nawet dla 
gruźlików. Sprzedaż odbywa się w tajemniczych 
punktach rozdzielczych, które po trzytygodnio­
wych poszukiwaniach dadzą się odnaleźć. Palacz 
dowiaduje się w nich, że papierosy wczoraj „wy­
szły" albo że „nadejdą" jutro. Bardzo rzadko 
zdarza się, że są właśnie dzisiaj.

Jakość tych papierosów stoi na bardzo wyso­
kim poziomie. Specjaliści od namiastek prowadzą 
podobno bardzo intensywne badania analityczne 
nad wyrobami polskimi, aby dociec, z jakich su­
rowców są one sfabrykowane. Chodzą słuchy, że 
znaleziono w nich bardzo dużo lipy.

Przeżytkiem jest obecnie „kręcić" samemu pa­
pierosy. Zresztą niepożądanym jest, aby w Polsce 
obywatele trudnili się „kręceniem" lub jak mó­
wią inni „krętactwem". Z tych właśnie powodów 
monopol nie wypuści na rynek luźnego tytoniu. 
W związku z tym fabryki papieru ogłosiły kon­
kurs na najlepszą radę — jak zużyć wyproduko­
wane w wielkich ilościach zwijki i bibułki oraz 
fajki. Za najlepszą odpowiedź zwycięzca otrzy­
ma nagrodę w postaci pięciotomowego dzieła 
Krzysztofa Kolumba pt. „Jak nauczyłem Europę 
palenia tytoniu".

Ofiarną akcję Monopolu oceniają najlepiej pra­
cownicy tej placówki, którzy każdego miesiąca 
bez względu na to, czy palą czy nie palą, otrzy­
mują półtora tysiąca papierosów tytułem premii 
towarowej i taką samą ilość po cenach urzędo­
wych. Wysokość wszystkich urzędowych cen na 
wyroby tytoniowe jest tajemnicą i nie może być 
publicznie ujawniona. Ta-Pa

Karta. i dziejów I eatra. Polskiego

Grzechowiak Stefan

Życie toczy się wciąż naprzód i coraz rzadziej, 
coraz niechętniej wracamy do przeszłości. Warto 
jednak od czasu do czasu spojrzeć wstecz i zasta­
nowić się nad warunkami, w jakich poszczególne 
placówki, czy to kulturalne, czy to gospodarcze, 
rozpoczynały swą powojenną pracę, by zoriento­
wać się w ich dotychczasowych wynikach.

W czasie okupacji w Teatrze Polskim zaszło 
kilka zmian. Niemcy przebudowali widownię, 
zmniejszając ją prawie do połowy. Z 700 miejsc 
pozostało dziś zaledwie 450. Druga zmiana, to 
zcentralizowanie obydwóch teatrów, Wielkiego 
i Polskiego, i przeniesienie głównych warsztatów 
i magazynów do kościoła bernardyńskiego, gdzie 
w wyniku walk o Poznań, doszczętnie spłonęły.

Prawdopodobnie rzadko kto z publiczności 
Teatr Polski, zastanowi 
się nad tym, kto i gdzie 
przechował popiersie 
Bogusławskiego, zdobią­
ce foyer? Odpowiedź na 
to pytanie i wiele in­
nych jeszcze mogą dać 
ludzie, którzy przez 
sześć lat niewoli czuwa­
li i pracowali w teatrze, 
a w czasie oblężenia ra­
towali polski dobytek 
od zniszczenia. Do nich 
należą przede wszystkim 
starzy, zasłużeni wete­
rani pracy, z których 
najmłodszy przynaj­

mniej dwadzieściapięć lat jest tu zatrudniony, 
a najstarszy, palacz Grzechowiak niedługo bę­
dzie obchodzi! swój czterdziestoletni jubileusz. 
Jest ich sześciu i jedna kobieta, Stanisław a Lorenz.

Słowa ich są proste, a mocne, jak spracowane 
dłonie, które przez lat dziesiątki paliły w piecach, 
przestawiały i budowały kulisy, przygotowywały 
nowe kostiumy t dekoracje. Z zaciętością, a zara­
zem wyraźną drwiną, opowiadają o galowych 
przedstawieniach niemieckich, na których w lo­
żach zasiadały takie „grube ryby" jak Goering,

wieźli co cenniejsze

Kaaaner Edward

Niemcy nie zdołali wy-

Goebbels, Himmler, czy choćby osławiony Greiser. 
Wtenczas drzwi wszystkich salek, skrytek i szaf 
w teatrze musialy być
szeroko pootwierane, a 
za każdym polskim pra­
cownikiem stał uzbro­
jony po zęby gestapo­
wiec i bacznie śledził 
jego poruszenia.

Wspominają także o 
katach, jakie ich cze­
kały za polską mowę w 
czasie pracy.

— Szczególnie Greiser 
ciskał się po każdym 
przedstawieniu, że zza 
sceny słychać polskie 
nawoływania — opowia­
da maszynista Marci­
niak.

Po pierwszym nalocie
zy na prowincję i spro­
wadzali je tylko w wy­
jątkowych okazjach na 
jeden lub dwa dni do 
Poznania. Z tych rze­
czy rozrzuconych w wo­
jewództwie nic nie zdo­
łano rewindykować. Zo­
stały jedynie dwa duże 
reflektory, które elek­
trotechnik — operator 
Kassner ukrył.

Krawcowi Sulkowskie­
mu i jego koledze Świ- 
goniowi teatr ma do za­
wdzięczenia uratowanie 
lwiej części egzemplarzy 
dramatów i komedyj, 
które ci dwaj przenieśli 
i schowali w zakamar­
kach Teatru Wielkiego 
tak dokładnie, że ich 
penetrować.

r— A Bogusławskiego, który stoi w foyer —■

km
Satkowski Bronisław

mówi z chytrym uśmieszkiem stary pracowmik 
Kąkol, obsługujący sznurownię — to zaraz w 
pierwszych dniach wojny wsunęliśmy tak głębo­
ko w koks i ciągle nowym przykrywali, że ich 
niemieckie, gadziny nie wywąchaly.

Ignacy Wojtczak, którego Niemcy na pewien 
okres rozdzielili z kolegami, przyłączając do ob­
jazdowego teatru, wtrąca.

— Powiedzno Grzechowiak, jakeście ratowali 
teatr przed spaleniem, boś mieszka! we fronto­
wym domu i pierwszy zdzierałeś firanki w gar­
derobach, gdy dokoła domy płonęły.

I Grzechowiak opo­
wiada, jak „esesowcy", 
którzy mieli pierwotnie 
zamiar budynek teatral­
ny wysadzić, zrezygno­
wali z tego, gdy cofa­
jąc się oddziały wojska 
podpaliły okoliczne bu­
dynki, które płomien­
nym kręgiem otoczyły 
teatr. A tymczasem 
Grzechowiak z rodziną, 
Witold Szpinger i inni 
przygodni ludzie, sie­
dzący w schronie fron­
towego domu, rzucili 
się ratować zagrożony 
dach gmachu. Ocalał 
wprawdzie główny bu­
dynek, to znaczy scena

i widownia, wszystkie jednak pomocnicze dobu­
dówki wraz z inwentarzem uległy doszczętnemu 
zniszczeniu. Spłonęły podręczne warsztaty, gar­
deroby artystów, kostiumeria, biblioteka, zbro­
jownia, rekwizytornia. W głównym gmachu nie 
zostało ani jednej całej szyby, okiennice i drzwi 
strawił pożar.

— Przeszło dwa miesiące wyprzątaliśmy teatr 
i podwórze z gruzu i zbierali’ resztki dobytku, 
który jeszcze gdzie niegdzie ocalał. Potem malo­
waliśmy kulisy na wolnym powietrzu, bo w cias­
nym budynku nie byio ani jednego lokalu, który 
można było by przeznaczyć na malarnię — mówi 
Kąkol.

— Aż wreszcie przyszedł 27 kwiecień — powia­
da nagle któryś uroczyście — i z naszej sceny

Kąkol Teodor

Wojtczak Ignacy
Rys. (6): Bilski

padly po raz pierwszy po sześciu latach polskie 
słowa. I chociaż już tyle przeszliśmy, choć je­
steśmy takie stare wygi, płakaliśmy jak dzieci..i 

Tego dnia zaczęła się
nowa karta dziejów Te­
atru Polskiego.

Dziś jeszcze, po roku, 
warunki pracy w Te­
atrze Polskim nie należą L
do najłatwiejszych. Co y
prawda stolarze i ma­
larze nie potrzebują już 
budować dekoracyj na ( 
dziedzińcu, gdyż mają 
odpowiedni lokal do dy­
spozycji. Budowa ma­
gazynu do dekoracyj 
jest już na ukończeniu.
Gorzej natomiast przed­
stawia się sprawa z gar­
derobami dla artystów.
Garderoby żeńskie mie­
szczą się częściowo w 
pokojach biurowych, 
męskie zaś znajdują się
w podziemiu gdzie chłód piwniczny i przewiewy 
w przejściu narażają aktora na przeziębienie, co 

się może katastrofalnie 
odbić na ciągłości pracy 
scenicznej.

Mimo wielkich trud­
ności i kosztów zwią­
zanych z wystawieniem 
każdej sztuki, „Grube 
ryby" są dziesiątą z ko­
lei. Do dnia 31 marca 
br. Teatr Polski dal o- 
gólnie 430 przedstawień, 
a przez widownię prze­
sunęło się 192 607 wi­
dzów. W kwietniu gra­
no jeszcze 3 razy „Pa­
na Jowialskiego" i 17 
razy „Powrót". Od 16 
kwietnia do 24 maja 
teatr dal 51 przedsta­
wień „Grubych ryb" 5s

mistrzem Solskim, którego og'’dalo ponad. 290 
tysięcy widzów. Cyfry te nie wymagają komen­
tarzy, ' Danuta Lotyczcwska
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Traktorem na Osiedle Warszawskie
Środa, dnia 5 czerwca 1946 roku

Kalendarz rzymsko-katolicki — Bonifacego
Kalendarz słowiański — Dobrociecha

Czwartek, dnia 6 czerwca 1946 roku
Kalendarz' rzymsko-katolicki — Norberta b.
Kalendarz słowiański — Więcerada

Echa poznańskich wydarzeń
Dnia 25 ub. miesiąca przybył do Poznania 

dr Steppinsen, szef sanitarny Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża, były Dyrektor Zdrowia 
w Nowym Jorku. Wspólnie z pełnomocnikiem 
Zarządu Głównego P. C. K. — okręgu wielko­
polskiego prof. dr. Siengalewiczem, inspektorem 
mjr. W/ierzbickim, szefem sanitarnym dr. Bab­
skim i naczelnikiem Woj. Służby Zdrowia dr. Za- 
roskim — zwiedził dr Steppinsen wszystkie miej­
skie szpitale oraz szpital P. C. K. w Poznaniu 
i Puszczykowie. Wybitny gość informował się co 
do ilości łóżek i potrzeb sanitarnych miasta 
i P. C. K.

Dr Steppinsen zainteresował się również Operą 
i po przedstawieniu „Fausta" wyraził swój po­
dziw dla wysokiego poziomu artystycznego pla­
cówki poznańskiej.

Poznań jest jednym z najbardziej żywotnych 
miast w Poisce. Nie znaczy to bynajmniej, że 
w Grodzie Przemysława tętno pracy, ruch uliczny 
i puls samego życia są największe — nie. Ale 
miasto nasze wykazuje niespożytą energię w kie­
runku własnego rozwoju. Dowodów tego inten­
sywnego rozrastania się znajdujemy wiele. 
W dniu 1 stycznia br. Poznań posiadał 279.361 
mieszkańców, a więc przekroczył już stan ludno­
ściowy z okresu przedwojennego. Wola odbudo­
wy zniszczonych dzielnic i poszczególnych obiek­
tów urasta w naszym mieście do rozmiarów 
gdzieindziej nie spotykanych. Tęsknimy po pro­
stu do tej chwili, w której cel zostanie osią­
gnięty.

Bardziej odległe od centrum dzielnice żyją 
i rozwijają się najczęściej własnym rozpędem, 
domagając się natarczywie pomocy władz miej- 
skich i ogółu społeczeństwa. Mieszkańcy tych 
dzielnic chcą, aby ich pracą interesowała się cała

ludność i nie mogą pogodzić się z faktem wy­
tworzonej odrębności dzielnicowej. Z tych wła­
śnie powodów co jakiś czas podnoszą się głosy 
skarg i żalów. Główna, Naramowice, Winiary czy 
Sołacz nie mogą pogodzić się z faktami pomija­
nia ich przy opracowywaniu planów odbudowy 
lub kształtowania życia społecznego.

Nie pozbawione podobnych trosk i bolączek 
jest również Osiedle Warszawskie. Przed wojną 
była to jedna z najpiękniejszych dzielnic willo­
wych Poznania. Pośród ogrodów pełnych kwia­
tów i drzew owocowych wychylały się z bujnej 
zieleni estetyczne domki, obrośnięte winem lub 
pnącymi różami. W odróżnieniu od innych po­
dobnych dzielnic miejscowych -— Osiedle War­
szawskie było w głównej mierze zamieszkałe 
przez ludność robotniczą i urzędniczą.

W czasie działań wojennych dzielnica bardzo 
ucierpiała. Blisko 40®/o will i domków legło w gru­
zach. Mimo poważnych trudności szkody częścio

Co otrzymamy na kartki żywnościowe?

W dniu 1 bm. odbył się w Akademii Handlo­
wej „Wieczór przyjaźni polsko-francuskiej". W 
„Wieczorze" wziął udział przybyły ostatnio do 
Poznania konsul Francji — p. Gaillard, którego 
serdecznie powitał wiceprezes Stowarzyszenia — 
ob. dr Jan Stawski. Konsul odpowiedział na po­
witanie przemówieniem, w którym podkreślił, że 
więzy przyjaźni łączące oba kraje zacieśniły się 
w okresie ostatniej okupacji jeszcze bardziej w 
czasie wspólnych cierpień.

Na „Wieczorze" wygłosił dr A. Zaracha cie­
kawy odczyt o Balzacu. Prelegent przedstawił 
w języku francuskim dzieje życia i twórczość 
wielkiego pisarza francuskiego oraz jego stosu­
nek do Polski. Licznie zebrana publiczność wy­
niosła z „Wieczoru" najlepsze wrażenia.

Dla dzieci —• mleko
W myśl rozporządzenia Wydziału Aprowizacji 

i Handlu wydawać, się będzie mleko świeże 
i skondensowane dla dzieci mieszkańców miasta 
Poznania na karty czerwcowe serii „D" oraz na 
karty Min. Komunikacji. W jednym i drugim 
pizypadku wydawać się będzie mleko na odcinki 
od 1—28, przy czym dla dzieci do lat 2 przysłu­
guje 1/4 litra mleka świeżego dziennie, a dla 
dzieci od 2—12 iat 4 puszki mleka skondenso­
wanego oraz 350 gr mleka w proszku.

Punkty rozdzielcze winne zwracać uwagę na 
wiek dziecka oznaczając go na karcie mlecznej, 
a w żadnym wypadku nie wolno wydawać mleka 
konsumentom nie zarejestrowanym. Karty Min. 
Komunikacji muszą być zaopatrzone w pieczęć 
Dyr. Kolei względnie odcinków drogowych mia­
sta Poznania. Konsumenci muszą pobrać przy­
działy do dnia 30 bm., a rozliczenie kupców 
winno nastąpić do dnia 4 lipca.

Dla dorosłych soki i również mleko
Na majowe karty żywnościowe wydawać będą 

punkty rozdzielcze sok pomidorowy w ilości 
1 puszki na kat, I ode. 24, a ponadto soki owo­
cowe lub pomidorowe w ilości: kat. I ode. 37, 
kat. II ode. 25 i kat. I R ode. 21 — po 1 puszce. 
Cena detaliczna jednej puszki o wadze 1,304 kg 
wynosi 39 zł. Konsumenci winni pobrać towar 
do dnia 19 bm. a kupcy muszą się rozliczyć 
do 25 bm. Równocześnie Wydział Aprowizacji 
podaje do wiadomości, że soki owocowe nie 
pobrane na karty kwietniowe można odebrać 
w wymienionym terminie.

Na karty majowe pierwszej kategorii ode. 38 
różne wydawać będą punkty rozdzielcze po 
1 puszce mleka skondensowanego oraz 110 gr 
mleka w proszku, przy czym towar należy ode­
brać do dnia 10 bm., a termin rozliczenia dla 
kupców upływa z dniem 16 bm.

W dniu 2 bm. święcił wyjątkową uroczystość 
Cech Samodzielnych Siodlarzy i Rymarzy. Pod' 
czas mszy św. w kościele Pana Jezusa ks. rektor 
Maćkowiak poświęcił nowy sztandar Cechu, za­
kupiony z dobrowolnych składek członków. 
Ostatnia chorągiew cechowa zniszczona została 
podczas okupacji.

Po nabożeństwie brać zebrała się na uroczystej 
akademii w lokalu Ob. Nurkowskiego. Między 
uczestnikami znaleźli się liczni goście: prezes 
Izby Rzemieślniczej ob. Zakrzewski, przedstawi­
ciel Miejskiego Wydz. Przemysłowego ob. Pie- 
przycki, przedstawiciel Zw. Cechów ob. Kaczma­
rek, delegaci bratnich cechów, organzacji miej­
skich i prowincjonalnych. Podczas akademii wy­
głosił ob. Sobaszkiewicz referat o powstaniu 
i działalności Cechu, po czym związki i instytucje 
składały Cechowi życzenia i wbiły pamiątkowe 
gwoździe w nowy sztandar. Najbardziej zasłużeni 
członkowie oraz wszyscy pracujący co najmniej 
25 lat w swym zawodzie otrzymali dyplomy.

Na akademii zainicjowano składkę na odbu­
dowę Izby Rzemieślniczej i Ratusza. Ogółem ze­
brano około 6.000 złotych.

(R) W ramach Tygodnia P. C. K. odbył się 
w ub. poniedziałek w parku Waszyngtona pokaz 
harcerskich drużyn ratowniczych. Przy małej 
frekwencji publiczności odtworzyli harcerze prze­
bieg ratowania „rannych" żołnierzy z placu 
„walki" do prowizorycznego szpitala. „Szpital" 
połączono z punktem obserwacyjnym linią tele­
foniczną. Ponadto wykonano zabieg zdjęcia kla­
mer z palca rzeczywistego pacjenta. Imprezę 
zakończono pokazem ratowania topielca.

Całość wypadła bez zarzutu, a kierownictwo 
imprezy spoczywało w rękach drh. Rohrbacha.

W piątek będziemy pościć
W myśl rozporządzenia Ministerstwa Aprowi­

zacji i Handlu podaje Wydział Aprowizacji 
i Handlu miasta Poznania do wiadomości, że 
z dniem dzisiejszym przesunięto dni bezmięsne 
na środy, czwartki i piątki każdego tygodnia. 
Tym samym sprzedaż mięsa dozwolona jest i we 
wtorki, a natomiast w piątki obowiązuje zakaz 
sprzedaży i spożywania mięsa oraz wszelkich 
przetworów mięsnych.

10 tysięcy młodzieży w KSMM
Znana w okresie przedwojennym organizacja 

młodzieżowa — Katolickie Stowarzyszenie Mło­
dzieży Męskiej, od dłuższego czasu wznowiła 
swoją działalność. Mimo wielkich strat w kie­
rowniczych szeregach organizacji, (większość 
członków zarządu została zamordowana w obo­
zach koncentracyjnych), praca Stowarzyszenia 
rozwija się pomyślnie. Obok pozostałych starych 
działaczy stanęło do pracy wielu nowych. Obec­
nie, podobnie jak przed wojną Wielkopolska 
znowu przoduje katolickiemu ruchowi młodzieży.

Zakończony ostatnio pierwszy powojenny kurs 
dla członków kierownictw oddziałów wykazał, 
że na terenie Centrali KSMM na archidiecezję 
poznańską, pracuje już 160 komórek miejskich 
i wiejskich z liczbą przeszło 10 tys. członków. 
Młodzież uporządkowała zniszczone w czasie 
wojny ogniska — świetlice, zorganizowała na no­

Wycieczki „Orbisu" w czerwcu
Na miesiąc czerwiec przygotowało Polskie 

Biuro Podróży „Orbis" w Poznaniu szereg wy­
cieczek krajoznawczych po Wiełkopolsce i Zie­
miach Odzyskanych.

Pierwsza wyruszy autobusem 8 bm. o godz. 
6-tej do zdrojowiska Połczyn-Zdrój oraz nad­
morskiej plaży w Kołobrzegu. Powrót nastąpi 
11 bm. o godz. 18-tej. Druga wycieczka uda się 
koleją w dniu 9 bm. o godz. 6-tej na uroczystości 
związane z ingresem kulturalno-naukowym do 
Wrocławia. Powrót dnia 11 bm. o godz. 18-tej.

Wycieczka wypoczynkowa w góry Olbrzymie 
do Szklarskiej Poręby wraz ze zwiedzeniem Zdro­
ju w Cieplicach i Jeleniej Góry odbędzie się w 
czasie od 16—24 bm.

W niedzielę, 16 bm. organizuje się wycieczkę 
autobusową do Kórnika i Rogalina. Uczestnicy 
zwiedzą zamek, zbiory muzealne oraz słynne dę­
by rogalińskie. Od 19—22 bm. trwać będzie je­
dyna wycieczka na uroczystości Bożego Ciała w 
Częstochowie.

Zapisy na poszczególne wycieczki przyjmuje 
„Orbis" najdalej na dwa dni przed terminem wy­
jazdu w biurze przy pl. Wolności 3. Ilość miejsc 
na wszystkie wycieczki jest ograniczona.

Ze srebrnego ekranu

„JKuzyka i miłość'
Nie jest nowością dla dzisiejszego przeciętnego 

widza kinowego lub słuchacza radiowego, że 
literatura i sztuka w najróżniejszych jej przeja­
wach, a zwłaszcza śpiew i muzyka znajdują 
w Związku Radzieckim szczególnie wielkie po­
parcie i opiekę, a zasłużonym tego plonem są 
wybitne nazwiska rosyjskich śpiewaków i muzy- 
ków-wirtuozów. Doskonale zorganizowane szkol­
nictwo muzyczne przygotowuje narybek arty­
styczny, jak to mieliśmy sposobność podziwiać 
w niedawno oglądanym reportażu „Młodociani 
muzycy", czy też w takich obrazach, jak sfilmo­
wana opera „Trzewiczki", w „Antoni łwanowicz 
gniewa się" czy też w „Skrzydlatym dorożkarzu" 
lub „Aktorce". Specjalnie bogato przedstawiają 
się w Związku Radzieckim kadry młodych teno­
rów i basów. L. Celikowska, zwana „słowikiem 
ZSRR", reprezentuje typ śpiewaczki koloraturo­
wej w najlepszym stylu.

Duże ambicje artystyczne wykazuje ostatnio 
oglądany w kinie „Apollo" wspaniały fiłm mu­
zyczny wytwórni „Lenfilm" pt. „Muzyka i miłość" 
z S. Lemieszewem i Zoją Fiedorową w rolach 
głównych- Dla niejednych tempo akcji ze wzglę­
du na obfitość aryj i celniejszych fragmentów

z dziel kompozytorów rosyjskich (m. in. Czaj­
kowskiego, Borodina, Rimskij-Korsakowa) może 
wydawać się zbyt żółwie i nudne, nie sposób 
jednak odmówić temu filmowi w całości szeregu 
bardzo szczęśliwych osiągnięć o głębokim wy­
dźwięku lirycznym, jak i kapitalnych momentów 
groteskowo-komicznych. Nieśmiała miłość szo­
fera, który dzięki sprzyjającemu zbiegowi oko­
liczności wybija się na artystę operowego, 
stanowi główną osnowę akcji, jak również zwią­
zane z tym perypetie, których źródłem jest wspa­
niały typ chorobliwie zazdrosnego wspólkonku- 
renta. Bardzo sympatyczną i aktorsko bez zarzutu 
jest sylwetka starego profesora i dyrygenta 
opery, który zmuszony jest do wspólnych niemal 
prób z zespołem jazzowym, ćwiczącym o ścianę. 
(Zaciekła walka o perkusistę).

Piękne zdjęcia z parku i obrazy przyrody 
podnoszą nastrojowość akcji, nad którą króluje 
wszechwładnie poezja serc i zaczarowany świat 
tonów. Dla melomanów jest to prawdziwa uczta. 
Pogodny „happy-end" z doskonale wyreżysero­
waną pointą kończy film.

W nadprogramie najnowsze dwa numery Pol­
skiej Kroniki Filmowej. T. S-ki.

Dzisiaj, o godzinie 18-tej w sali Teafrn dla Młodzieży,
ul. św. Marcin 8, odczyt prof. dr Fi. ŁabendzińsŁfego pt.:

wo biblioteki, korzysta z aktualnych czasopism, 
bierze udział w ruchu rekolekcyjnym oraz uzu­
pełnia wiadomości z dziedziny wychowania oby­
watelskiego i kulturalnego. Wzorem lat przed­
wojennych podjęto szeroką akcję w dziedzinie 
wychowania fizycznego poprzez zawody i wy­
cieczki.

W dniach 15 i 16-go czerwca br. obradować 
będzie w Poznaniu pierwszy Zjazd Delegowa­
nych, w którym wezmą udział delegaci wszyst­
kich czynnych oddziałów. Rozpoczęte kursy, a 
zwłaszcza Zjazd Delegowanych ustalą wytycz­
ne dla dalszej pracy młodzieży, zorganizowanej 
w KSMM.

Sekretariat Generalny Stowarzyszenia mieści 
się przy uł. Limanowskiego 13. W sekretariacie 
udziela się codziennie informacji w sprawach 
kursów i Zjazdu Delegowanych.

Nowa taryfa opłat za wodę
Uchwałą Miejskiej Rady Narodowej z dnia 

15 maja br. ustala się wysokość opłat za wodę, 
ze używanie wodomierzy oraz za używanie ka­
nalizacji: za 1 m3 zużytej wody — 4,50 oraz 
opłatę stałą od wodomierzy o sprawności prze­
pustowej od 2—10 m3 wody na godzinę zł 30, 
o sprawności przepustowej ponad 20 m’ na go­
dzinę: w dużych lokalach mieszkalnych — 100 zl, 
w fabrykach 500 zl. Opłata kanałowa od 1 m3 
zużytej wody wynosi 1,60 zl.

Powyższe opłaty zostaną stosowane przez Za­
kłady Siły, Światła i Wody st. m. Poznania za 
świadczenia udzielone po 1 maja br. tzn. od od­
czytów dokonanych po 1 bm.

Z kroniki wypadków
(R) W ub. sobotę wydarzył się wypadek na 

szosio Skwierzyńskiej u wylotu ul. Słupskiej 
kolo Krzyżownik. Przejeżdżający samochód cię­
żarowy najechał przechodzącego przez szosę Ma­
riana Bociana, lat 40, zam. w Krzyżownikach. 
Wymieniony uderzony został w głowę i doznał 
pęknięcia czaszki, wskutek czego nastąpiła śmierć 
na miejscu. Samochód odjechał w kierunku Po­
znania nierozpoznany.

W niedzielę wpadl pod tramwaj niej. Pawlicki, 
zam. przy ul. św. Wojciecha 2a, doznając cięż­
kich obrażeń cielesnych. Pawlicki wskakiwał do 
tramwaju w stanie nietrzeźwym, co stało się po­
wodem nieszczęśliwego wypadku. Pogotowie Ra­
tunkowe przewiozło ofiarę pijaństwa do Szpitala 
Miejskiego.

YMKA organizuje obozy
(c) Nawiązując do przedwojennych tradycyj 

organizuje Polska YMKA letnią akcję obozową 
dla chłopców od lat 12—18-tu. Pierwsza grupa 
chłopców wyjechała z Poznania w dniu 1 bm. 
Dalsze turnusy wyruszą na kolonie w terminie 
od 15—30 bm., od 2. 7.-2. 8. oraz we wrześniu. 
Turnus od 15—30 bm. odbędzie się w Wieżycy 
i przeznaczony jest dla pracującej młodzieży 
rzemieślniczej i robotniczej. Od 2. 7. do 2. 8. od­
będą się obozy w trzech turnusach po 3 tygodnie 
we Wieżycy na Pomorzu, w Agnieszkowie, pow. 
Jelenia Góra i w Kobylinie, pow. Nowy Sącz. 
Udział w obozach weźmie młodzież szkolna. We 
wrześniu przewidziane są obozy dła młodzieży 
akademickiej. Ilość miejsc na wszystkich obo­
zach jest ściśle ograniczona. Wszelkich infor- 
macyj udziela i przyjmuje zapisy Polska YMKA 
w Poznaniu, ul. Dzialyńskich 7, m. 15 w godz. 
od 10—12-tej i od 15—19-tej.

wo usunięto 1 dzisiaj Osiedle tętni już nowym 
życiem, kierowane sprężystą ręką komisarza 
dzielnicowego ob. Teofila Mateckiego. Ponad 
3.000 mieszkańców wytrwale pracuje nad przy­
wróceniem dzielnicy dawnej świetności. Ożywio­
na działalność społeczno-kulturalna doprowadziła 
do zorganizowania się na Osiedlu komórek par­
tyjnych, OMTUR-u, harcerstwa, chóru kościelne­
go, towarzystwa Czytelni Ludowych i innych 
związków. Wszystkie te organizacje gnieżdżą się 
chwilowo w mieszkaniach prywatnych i niecier­
pliwie czekają na własne locum. Sprawę rozwią­
załby Dom Ludowy, w którym znalazłyby pomie­
szczenie wszystkie związki. Na Osiedlu Warszaw­
skim powstał już komitet obywatelski z przewod­
niczącym ob. Wojciechem Sobczakiem na czele, 
który wszedł w pertraktacje z Zarządem Miej­
skim w sprawie urządzenia tymczasowego Domu 
Ludowego w poniemieckim baraku. Mieści się 
w nim obecnie przedszkole. Komitet uzyskał już 
zezwolenie od władz szkolnych na częściowe wy­
korzystanie baraku.

26 drużyna harcerska im. H. Sienkiewicza oraz 
13 drużyna harcerek im. Wandy Chmurskiej na 
Osiedlu posiadały przed wojną własny gmach, 
który dzisiaj z konieczności zamieniono na szkolę 
powszechną. 240 harcerzy urządziłoby swe har­
cówki najchętniej w oddzielnym budynku. Gdyby 
Wydział Finansowo-Majątkowy Zarządu Miej­
skiego zdecydował się na oddanie harcerzom 
skromnego choćby baraku ludność Osiedla dopo­
mogłaby drużynom do zmontowania harcówki. 
Harcerze bezwzględnie na to zasługują. W okre­
sie okupacji sześciu druhów tej jednostki zostało 
przez Niemców ściętych. Wielu obecnych druhów 
brało czynny udział w walkach niepodległościo­
wych. Obecnie harcerstwo prowadzi żywą dzia­
łalność oświatową. W ubiegłe święto Wniebo­
wstąpienia wystawili 3-aktową sztukę — „Party­
zant", zbierając przy wypełnionej szczelnie sali 
przedszkola zasłużone brawa.

Szwankująca ciągle komunikacja autobusowa 
jest jedną z największych bolączek mieszkańców. 
Mimo usilnych starań dyrekcji M. P. K. E., która 
wskutek braku odpowiedniego taboru używa do 
przewozu pasażerów przyczepki, ciągnionej przez 
traktor, przerwy w komunikacji są na porządku 
dziennym. Mieszkańcy z niecierpliwością ocze­
kują na remont zniszczonej linii trolleybusowej.

W chwili obecnej Osiedle Warszawskie jest 
od Poznania oderwane i stanowi jak gdyby od­
dzielne miasteczko. Byłby czas aby władze miej­
skie bardziej zainteresowały się oddaloną dziel­
nicą i dopomogły jej ludności do zatarcia granicy 
dzielącej ją od śródmieścia. T. P.

Odczyty i posiedzenia
Najbliższy „Czwartek literacki", ostatni w bie­

żącym sezonie, odbędzie się jutro o godz. 18-tej 
w auli Akademii Handlowej. Prelekcję pt. „Try­
logia Sienkiewicza jako baśń na tle dziejowym" 
wygłosi znakomity znawca literatury polskiej 
prof. dr Zygmunt Szweykowski.

Czwarte posiedzenie Woj. Rady Kultury i Sztu­
ki odbędzie się jutro, dnia 6 bm. o godz. 9-tej 
w Białej Sali Urzędu Wojewódzkiego przy placu 
Kolegiackim. O godz. 8-mej zbierze się prezydium 
Rady w pok. 209.

Konferencja w sprawie robót 
mostowych

(c) W dniach 3 i 4 bm. bawił w Poznaniu 
nacz. Wydz. Mostowego Departamentu Dróg Ko­
łowych Min. Kom. ob. inż. Żyburtowicz, który 
wspólnie z nacz. Wydz. Komunikacyjnego inż. 
Mackiewiczem odbył konferencję celem sprecyzo­
wania programu prac nad renowacją mostów 
w okresie bież. roku.

Program polega na demontażu, podniesieniu 
odbudowie mostów, na Odrze, Warcie i Noteci, 

a m. in. uzgodniono sprawy związane z natych­
miastowym przywróceniem połączenia ze Skwie­
rzyną przez Wartę.

Konferencja pozwoliła również ustalić, że obec­
nie przeprowadza się prace demontażu i podno­
szenia mostów oraz oczyszczania koryt Odry, 
Warty i Noteci, w rozmaitych punktach na te­
renie naszego województwa.

Program audycyj radiowych na czwartek, 
dzień 6 czerwca 1946 r.

5.57 ,,Kiedv ranne wstają zorze”; 6.00 Kalendarz histo­
ryczny; 6.05 Muzyka lekka; 6.15 Poranna rozmowa ze słucha­
czami; 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro- 
gram na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na wszystkie 
rozgłośnie polskie — prowadzi mgr. Karol Hoffman., Przy 
fortepianie Franciszek Wasikowski; 7.20 Muzyka lekka na 
wszystkie rozgłośnie polskie w wyk. Orkiestry Poznańskiego 
Pułku Piechoty pod dyr. por. Jana Wojnowskiego; 7.45 Po­
wtórzenie najważniejszych wiadomości dziennika porannego; 
7.50 Muzyka poranna; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek 
w opr. Renaty Dobrowolskiej; 8.40 Muzyka; 9.00 Codzienny 
odcinek prozy — fragment powieści pt. ..Polonez" Boguszew­
skiej i Kornackiego; 9.15 Muryka 9 3(1 Przerwa; 11.50 Prze, 
gląd prasy wielkopolskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa; 12,05 ..Na Ziemiach Odzyskanych"; 12.20 Muzyka; 
12.40 Z życia Narodów Słowiańskich; 12.50 ,,Z dziejów barba­
rzyństwa niemieckiego w Polsce; 13.00 Audycja szkolna; 
13.15 Koncert dla szkół; 14.00 Dziennik południowy; 14.30 
Informacje ogólnopolskie; 14.40 Kronika Poznańska i Wiel­
kopolski; 14.45 Muzyka rosyjska; 15.10 „Młodzież czerwono- 
krzyska w wojnie i pokoju — słuchowisko dla młodzieży; 
15.30 Pogadankę pt. „Jak powstał krajobraz Polski" wygłosi 
Zofia Szadebergowa; 15.40 Przegląd wydawnictw w ęjprac. 
Eugeniusza Morskiego; 15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 Po­
gadankę pt. . Przed referendum ludowym" wygłosi Alfred 
Sikorski; 16.00 Pogadanka dla dzieci; 16.15 Muzyka dla 
dzieci i młodzieży; 16.55 Reportaż: 17.10 Muzyka; 17.50 Od­
budowujemy Warszawę; 17.55 Wędrówka z mikrofonem; 18.00 
Kącik świetlicowe; 18.10 Audycja literacka; 18.30 ..Nauka 
trzy głośniku"; 19.00 Muzyka kameralna na wszystkie roz­
głośnie polskie. Wykonawcy: Kwartet Polski w składzie; 
Zdzisław Jabnke — 1 skrzypce. Ludwik Kwaśnik — II 
skrzypce, Tadeusz Szulc — altówka. Dezyderiusz Danczow- 
ski — wiolonczela; 19.30 Dziennik wieczorny; 20.00 Muzyka; 
20 45 Słuchowisko; 21.00 Nadprogram; 21.15 Koncert życzeń; 
21.45 Wiadomości sportowe; 21.50 Pogadankę „Na fali PZZ"

£t. Bezczelna mowa Greisera" wygłosi Kazimierz Jaźwiecki;
!.0O ,.Humor z Bydgoszczy"; 22.15 Koncert Orkiestry Ta­

necznej P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 23.00 Ostatnie wiado­
mości dziennika radiowego; 23.25 Program na dzień następ­
ny; 23.35 Muzyka taneczna; 24.00 Zakończenie programu.

„Małżeństwo a gruźlica"
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Środa. 5 czerwca 1946
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: deii. Jod,. Ił — „CriarerU' (po cenach
niżonych); jot to godz. 19 — ,,F«xi»t i nocą Walpurgii". 

Teatr Polaki: diii, <odz. 19 i jutro, godz. 19 — „Gruberyby”.
Teatr Nowy: diii i jutro, jjodi. 19 — „Sieenaatolatka". 
Miejski Teatr dla M i od x leży: dziś i jutro — teatr me-

Miejski Teatr Marionetek: dziś i jutro — teatr nieczynny. 
Oświatowy Teatr Kukiełkowy ,,Bajka”: diiś, <odz. 16 —

ia,Ciocia Twardowska”, jutro — teatr nieczynny.

,W kinach poznańskich:
..Apollo" — ,.Rcca“; „Bałtyk” — ..Dwej rywale”; ,,Ma- 

— „Było ich dziewięciu”; „Rialto” — ..Nowe przytfo.
dr Tarzana”; „Warta” — „Strachy”.

Uwaga: Wszystkie kńa zaczynają »ean«e o godzinie 16, 18
i ?0 tej, w niedzielę o godz. 16-tej.

..Kraina uśmiechu" na reecz P. C. K.
W sobotę, dni 8 brr., o godz. 19-tej Teatr Wte-lk: wysta­

wia operetkę pt. „Kraina uHnćechu” z czego dochód pzze- 
zc-.cza s:ę na rzecz P. C. K. Przedsprzedaż biktów w Od. 
dziate P. C. K. ul. Śniadeckich 27—31 (ref. ogóhiv) oraz 
w kasie Teatru.

Jeszcze kilka dni „Grubych ryb“
Pełr.a uroczego, naiwnego udzięku. staroświecka komed . jka 

Bałuckiego — ..Grube ryby” schodzę już wkrótce z reper 
toaru. Pozosteje jeszcze tylko bezmała tydzień do obejrze­
nia tej sztuki, granej obecnie w zmienionej obsadzie. Rolę 
Oi-putkiewicza gra Zygmunt Noskowski. Wirtowsłaego — 
Roman Dereń. Burczyńskiego — Kazimier: Przystań?*i. Hen­
ryka — Janusz Warmiński. Reszta obsadv bez zmian.

Robert Sauk w „Fauście"
Jutro w przedstawieniu ..Fausta" wystąpi w roli Mefista 

utalentowany śpiewak naszej opery Robert Sauk.

Gościnny występ „Kukułki Warszawskiej"
W bież. tvgodniu przyjeżdża i będzie wrstęoował w sah ■ 

kawiarni As zespół „Kukułki Warszawskiej*', złożony z wy- | 
bitnych srł artystycznych warszawskich w osobach: Mani | 
Chmurkowskiej. Tadeusza Bocheńskiego, Witolda Elckiore- 
wicza oraz Stefana Sojeckie/o. Bogaty program satyry aktu 
-łnej humoru, liryki i piosenki nosi! będzie tytuł: ..Wesołe i 
po-achunki”. Występy trwać będą od czwartku d»ia 6 bm. 
tylko do poniedziałku 10 bm. włącznie.

KOMUNIKATY
Zarząd Kat. Stów. Młodzieży Męskiej nar. św. Michała po- 

da:e do wiadomości, że zobranie odbędzie *ię dzisiaj o go- 
19,30 w salce perafialrcj. ul. Matejki 42.

XII * - - - - -.......................~ •
odbęd
Zakfedzie Botaniki Ógólueł 
stepującym po-rządk;em obrad: 1. p-of. dr A. Znerhoffrr 
. Niektóre cechy klimatu Zachodniej Polski"; 2. prof. d-r. 
A. Wodziczko- „W sprawie programu i orgamizacji bad

2, zącia Wialkopclski i Odzyskanych

Po wzmocnieniu swej pozycji w Krotoszynie 
i Wielkopokce, stworzeniu Centrali w Poznaniu 
i Delegatur Okręgowych we wszystkich ośrod­
kach akademickich oraz po przeprowadzeniu po­
myślnych rozmów z najwyższymi czynnikami 
państwowymi i kościelnymi — Polski Ruch O- 
brony Łużyc „Proluż" rozszerzył swą działalność 
na Ziemię Lubuską, która sąsiaduje z Łużycami 
ma wspaniałe warunki do rozwinięcia szerokiej 

skutecznej akcji w obronie sprawiedliwych 
praw wolnościowych naszego najmłodszego są­
siada słowiańskiego.

Na zaproszenie Towarzystwa Przyjaciół Łużyc 
w Zielonej Górze przybył tam zespół Akademic­
kiego Związku Przyjaciół Łużyc „Prołuż" z Po- 
zp.arda. pod kierownictwem swego prezesa, A- 
lojzego SL Matyniaka.

Przed dworcem zielonogórskim zgromadziła się 
tłumnie miejscowa ludność z przedstawicielami 
władz i organizacyj społecznych na czele, mło­
dzież szkolna z transparentami oraz hufiec har­
cerski z orkiestrą i sztandarem łużyckim. Przy­
wódcę Polskiego Ruchu Obrony Łużyc „Pro­
łuż" powitał serdecznie prezes Towarzystwa 
Frzyjaciół Łużyc w Zielonej Górze, dyr. Stani­
sław Błaszczyk, sekretarz Polskiego Związku 
Zachodniego, Józef Paluszkiewicz i inni. Po ode­
braniu raportu od komendanta hufca zielonogór­
skiego, harcmistrza Świtały, prezes Matyniak 
przeszedł przy dźwiękach orkiestry przed fron-

. ..... _____ „_____ ... ... tem harcerskiej dużyny honorowej wśrójl entu-
I zebranie Seminarium Riocenotyki i Ochrony Przyrody B zjastycznych okrzyków na Cześć Łużyc i „Pro 
drie s-ńe w środę, dnia 5 czerwca br,. o '.'ode. ls te: v,- . ‘ ,
-dr,e Botan ki ojólnei nl. Reki. Sw.wckie*. 4 z łuzu • Następnie długi pochod przemaszerował 

pi zez miasto na Plac Słowiański.
W godzinach popołudniowych odŁyło się ze­

branie organizacyjne „Prołużu". Stworzono De-W-eikorokclti-m Barku Narodowym” 
fcratach dyskusja. Goście mile widziani
Dyr, Okr. Kolei Pcństw. w Poznaniu podaje do wiado­

mości, że przedsprzedaż biletów r.a Zielone świątki odbywać 
się będzie na Dworcu Zachodnim w dniach 6(7 i 8 bm. w 
godz. od 13—21 przy karach nr 7 j 8.

Oddział Wych. Fizycznego Zarządu m. Poznania informuje, 
że z dniem 2 bm. zostały uruchomione Łazienki nad Wartą 
Idojazd tramwajem nr 6) oraz pływalnia na Solacru (dojazd 
ł amwąjam.i nr 2 i 7 do ul. Niestachowskich lub 9 i li! do 
Pa-rku Solackiego).

Wyjaśnienie. W związku z artykułem z dnia 21. 5. br. 
w nr 116 „Woli Ludu” pt. . Czy ekspozytura Stadtlheater 
vo« Warschau w Poznaniu” o-trzyroali-śiay od prwnw balleriny 
Stanisławy Stanisławskiej z Ogiery Poznańskiej wyjaśnienie, 
w którym podaje on-a-, że przybyła do Poznania na kilka 
gościnnych występów w Operze Poznańskiej i z powodu 
wyżej wspomnianego artykułu doznała wielu przykrości. 
Artykuł został inspirowany przez rywalizującą z ob. Stani- 
sła-wską tancerkę i jej męża, przeciwko którym wytoczyła 
po-^kodowana sprawę kamą o zniesławienie,

Przewodniczący Obwodowej Komisji Głosowania Ludowe­
go Obwodu 19 podaje do wiadóitwjsci że lokal głosowania 
mieści się w Państw. Browarze Huggera — wejście 2 Wa. 
łów Jagiellończyka.

Harcerski zespól „Mikrus” wystąpi po raz trzeci w weso- 
łvm programie piosenlc i liryki rt. .,Różowe okulary” w 
środę., 5 bm.. o godz. 18-tej w sali ..Domu Pocztowca”, a-l. 
M.? cinkowskiego 20. Wstęp 30 zł, dla młodzieży 20 zł.

Wystawa P. C. K. — otwarta codziennie od godz, 10—15 
do dnia 10 bm. włącznie w Muzeum WiejkoęoUkim. Wstęp 
za dobrowolną opłatą na rzecz P. C. K.

Uwaga żołnierze b. 58 pp. (4 p, Strzelców WHcp.) Z oka- 
święto pułkowe 'o odbędzie się w dniu 6 bm. o godz.

10 tej w kościele św. Marcina przy ul. Fredry, ms/.a św. 
za poległych kolegów. O liczny udział prosi komitet.

Dyrekcja M. P. K. E. podaje do wiadomości że w związ­
ku z pracami remontowymi wieży Zamkowej przystanek 
tramwajowy przy Zamku zostaje aż do odwołania zniesiony.

Prokurator Specjalnego Sądu Karnego w Po­
znaniu wzywa wszystkie osoby, którym wiadome 
są szczegóły działalności zbrodniczej na szkodę 
Polaków Theodora Karola Daniela, b. Kreisleitera 
w Mogilnie do podania swych nazwisk i adresów 
lub do osobistego zgłoszenia się w Prokuraturze 
Specjalnego Sądu Karnego w Poznaniu, ul. Młyń­
ska la, pokój 33 w godz. 9—15-tej.

Cech Cukierników
na Poznań i województwo poznańskie
zaprasza delegacje Cechów Cukierników 
z całej Polski do wzięcia udziału dnia 
12 czerwca rb. w uroczystości poświęcenia 
swego sztandaru, połączonej z obradami 
w sprawach zawodowych w sali Ratusza. 

Kwatery zapewnione.
Sekretarz Starszy Cechu

(—) W. Kamiński (—) Fr. Rączyński
18453

Zebrania w dniu 6 czerwca
Cech Blacharzy Instalatorów i Ogrzewalników — jodz

1? ła w lokalu on. Nurkowskicgo. »!. Szw. Mietżyftskięgo 23
Cech Mistrzów Garncarskich — godz 17 ba w sali .atrze- 

chy Budowlanej”, ul. Mielżyńskiego 23

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
3. czerwca 1946 r.

Zawarli śluby: Edward Adamczewski —• Maria Piątek 
Brunon Nowak — Bronisława Godziewska; BronizUw To­
maszewski — Marianna Szczepaniak: Leon Skowroński — 
Stefania Brzezińska; Marian Dopierała — Helena Koszuts; 
Julian Stanisław Mielczarek — Bronisława Zielewięz; Cze­
sław Jahns — Joanna Stefania Pinczak; Józei Bobrowski -~ 
Anna Frysztyniak: Bronisław Jaworski — Anna Szulc; Aloj­
zy Antoni Fąferek — Helena Kwirena Krzyża-górska; Kazi­
mierz Karol Trompeteur — Gertruda Emilia Sikoraka; Bo­
lesław Wojcieszek — Władysława Byczyk; Roman Józef 
Antoni Abraham — Marta Śmigiel.

Urodzenia: Marek Skąpski; Krystyna Drzymała; Aniela 
Drzymała; Leon Drzymała; Henryk Jackowski; Anna St 
kowska; Maria Wiercińska; Krystyna Kluczyńska; Mirosława 
Król; Lucyna Prerdke; Janusz Strończyńak:; Janusz Stop- 
niak; Henryk Konstańczak; Jolcnta Karpińska; Andrzej Ler- 
czak'; Jan Wiśniewski: Marian Wesołowski; Henryk Zielnie, 
wrez; Leszek Szymczak: Jan Grzeszkowiak; Bogdan Kurza­
wa; Mirosława Kistowska: Bolesław Stawny; Wanda Wo 
larczyk; Janina Gawrońska; Danuta Borowska; Kry; tvm 
Kominiarz; Halina Balcerek; Helen-e Góralska; Piotr Krzy 
żanck; Felicja Wożniak; Elżbieta ślÓMrczyk; Elóbieta No­
wicka; Ryszard Rybicki; Hanka Szrankiewicz; Danuta Dzie­
rżawska; Zbigniew Dykier; Lucyna KudMńska; Krystyna Wy­
pych; Elżbieta Kwaśoiewska; Ann® Łukom-ska; Krfsiyn* 
Klecha: Barbara Grajewska; Zbigniew Piątek^ Lidia Konie 
czna; Zdzisław Antkowiak; Anna Sroka; Henryk Kluskota 
Jan Nogaj; Ryszard Zachodni; Anna 2BÓń»ka; Władysław 
Wiłczyilski.

Zanotowano zgony: Jaikubina Berezowska z d. Lewek. 
50 lat; Czesława Grzegorczyk. M; Zbigniew Majda, 2 lata; 
Włodzimierz Graczyk. 2 Łnta; Jan Sitek, robotnik rolny, 
61 lot; Janina Kuberska, 2 lata; Władysław Nowak, 9 lat; 
Stanisław Rubach effier. urzędnik miej., 64 lata; Edward 
Sawicki, szeregowiec, 21 lat: Stanisław Dymitruk, szerego­
wiec. 23 lata; Zofia Korcz z d. Weclawak, 26 lat; Jan Zbi­
gniew Wala, 1 miesiąc; Maria Mikolińska, bez zawodu, 
78 lat; Jadwiga Dajerling z d. Sikora 65 lat; Marian Bocian, 
piekarz. 45 lat; Helena Klejn z d. Kowalewska, 38 lad; 
Jerzy Łęcki, 5 lal; Władysław Jerzy, rolnik, 41 lat; Ry­
szard, SteŁaa, Ruszkowski, 4 miesiące.

Prołuż na Ziemi Lubuskiej

JAROCIN
Otwarcie świetlicy Związku Odzieżowców

(kw) Związek Pracowników Odzieżowych przy 
fabryce odzieży w Jarocinie, zatrudniającej po­
nad 100 pracowników, oddal w tych dniach do 
użytku swoich członków- wzorowo urządzoną 
świetlicę. ,

Otwarcie świetlicy miało charakter uroczysty. 
Na wstępie przemówi! kier, techniczny fabryki 
ob. Radzimski, witając zaproszonych przedsta­
wicieli władz i organizacyj między innymi sta­
rostę powiatowego cb. Kaczmarka, burmistrza 
Jarocina ob. Siudmaka oraz przewodniczącego 
Powiatowej Rady Związków Zawodowych ob. 
Radomskiego.

W dalszym ciągu kierowniczka świetlicy ob. 
Zientek nakreśliła cele i zadania oraz plan pracy 
świetlicowej.

Aktu otwarcia dokona! starosta Kaczmarek. 
Przewodniczący Pow-. Rady Zw. Zaw. przekazał 
Iświetlicy z ramienia Związków Zawodowych 
pianino.

Po występach artystycznych, przygotowanych 
przez ob. Kowalskiego, odbył się skromny obiad 
dla wszystkich pracowników zakładu oraz za­
proszonych gości.

DUSZNIKI, pow. szamotulski
fdw) 3C-k cle pracy zawodowej. W tych dniach 

obchodził 30-leeie pracy zawodowej i 25-lecie 
kierownictwa szkól' powszechną w Dusznikach, 
ob. Duszyński, zasłużony działacz społeczny i 
oświatowy.

SPORT
Między okręg owe rozgrywki 

o mistrzostwo Polski w szczypiorniaku 
drużyn męskich w Poznania

(ak) W dniach 8, 9 i 10 bm. każdorazowo o go­
dzinie 16-tej na boisku Areny b. PWK odbędą się 
międzyokręgowe rozgrywki o mistrzostwo Polski 
w szczypiorniaku męskim. W pierwszej grupie 
poznańskiej biorą udział 4 następujące drużyny: 
KKS Poznań, K. S. Warta Poznań, AZS Warszawa 
i KKS Brda Bydgoszcz.

Do rozgrywek finałowych w dniach 28, 29 i 30 
czerwca rb. w Bydgoszczy wchodzą dwie pier­
wsze drużyny z grupy poznańskiej i pierwsze dru­
żyny z grupy łódzkiej i krakowskiej. Ze względu 
na wyrównany poziom grupy poznańskiej roz­
grywki te zapowiadają się niezmiernie ciekawie.

Wyścig kolarski o puchar przechodni 
K. S. Stomil

W dniu 10 bm., to jest w poniedziałek Zielo­
nych Świąt o godz. 8-mej rano odbędzie się szo­
sowy wyścig kolarski na dystansie 120 km o Pu­
char Przechodni firmy „Stomil".

Start i meta przy placu Bernardyńskim. Trasa 
biegu prowadzi przez most św. Rocha, Bramę 
Warszawską, Swarzędz, Kostrzyn, Neklę, Środę, 
Zaniemyśl, Śrem, Kórndk, most św. Rocha dc 
mety przy placu Bernardyńskim.

Dla kartowiczów odbędzie się wyścig na dy­
stansie 75 km z trasą przez most św. Rocha, Bra­
mę Warszawską, Swarzędz, Kostrzyn, Środę, Kor­
nik, most św. Rocha do mety przy placu Bernar­
dyńskim.

Zbiórka zawodników o godz. 7 30 w gimnazjum 
Marii Magdaleny. Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat klubu do dnia zawodów.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Maggi — Niyea. Dziś o godz. 18-tcj na boisku 

Polonii" w Głównej odbędzie się mecz piłkar­
ski pomiędzy zespołami obu fabryk.

Klub Sportowy OM TUR zawiadamia wszyst­
kich członków i sympatyków o mających się od­
być w dniach 5, 6 i 7 bm. wewnętrznych mistrzo­
stwach tenisowych na własnych kortach przy ul. 
Noskowskiego.

Kluh Sportowy „Warta" subskrybował na konto 
P. P. O. K. 2 tys. złotych.

iegaturę „Prołużu" na Ziemię Lubuską z siedzi­
bą w Zielonej Górze. Wybrano zarząd szkolne­
go Kola Przyjaciół Łużyc w składzie: Włodzi­
mierz Adamczewski — prezes, Janusz Wiele- 
biński — wiceprezes, Krystyna Buszówna — se­
kretarz, Jan Fischgalla — skarbnik, Janusz Szy­
mański — referent propagandy i inni,- opieku­
nem Kółka jest prof. Edward Kula Miejscowe 
Towarzystwo Przyjaciół Łużyc jest równocześnie 
Kołem Sympatyków „Prołużu" i pracuje w skła 
dzie następującym: dyr Stanisław Błaszczyk — 
prezes, mgr. Kazimierz Krwawlcz — wiceprezes, 
Wiktor Weigi — sekretarz, Wacław Stryczyń- 
ski — skarbnik. Krystyna Tarchalska — kierow­
nik propagandy oraz inni.

W wypełnionej sali Teatru Miejskiego odbyia 
się „Scbadzowanka Prołużycka". Zagai! ją dyr. 
Blaszczyk, poczem prezes Matyniak wygłosił 
dłuższą prelekcję i odczytał memoriał Polskiego 
Ruchu Obrony Łużyc „Prołuż", jaki złożył wice­
prezydentowi Krajowej Rady Narodowej, Barci- 
kuwskierau. Utwory skrzypcowe łużyckiego 
kompozytora wykonała urodzona .na Łużycach 
artystka prof. Klara Kaulfussówna, przy akom­
paniamencie Michała Żmijewskiego. Deklamacje 
utworów poetów prołużyckich wypełniły po­
ważną część schadzowanki. W części wesołej 
wystąpili z wiązanką piosenek, recytacji i mono­
logów — Krystyna Badorówna, Stanisława Zył- 
kówna i Franciszek Fenikowski; konferansjerkę 
prowadziła Krystyna Mońkówna. Na zakończe­
nie prezes Matyniak podziękował serdecznie 
pionierom Zielonej Góry za wspaniałe przyjęcie 
i wyraził nadzieję, że Ziemia Lubuska z Zieloną 
Górą na czele stanie się nowym płom-ndenrtym 
ogniskiem Polskiego Ruchu Obrony Łużyc „Pro­
łuż".

SZAMOTUŁY
Powiat szamotulski

zawczasu myśli o akcji żniwnej
Akcja siewna w powiecie szamotulskim prze­

prowadzona jest dotychczas w- 95"/# — pomimo, 
że ostatni grad zniszczy! całkowicie mniejwięcej 
2000 mórg zasiewów. Jak duże w-yrobienie spo­
łeczne posiadają mieszkańcy tego powiatu, świad­
czy fakt, że już teraz — bez jakiegokolwiek apelu, 
samorzutnie zgłaszają się obywatele do akcji 
żniwnej. Pierwsze byty harcerki. Ob. Jasiewiczo- 
wa, komendantka szamotulskiego Hufca Harcerek 
zgłosiła harcerki na obóz żniwny, prosząc o wska­
zanie 2 majątków na okres żniw w sierpniu br. 
Hufiec organizuje 2 kolon:e harcerskie, które 
zajmą się pracą żniwną.

Z uznaniem należy podnieść to zadokumento­
wanie dążności spc'eczeństwa do pokonywania 
wszelkich trudności wspólnym, zorganizowanym 
wysiłkiem, (dwb)

PUSZCZYKÓWKO
Firma ,.Emcha“ w Poznaniu złożyła dla Szpi­

tala Polskiego Czerwonego Krzyża w Puszczy- 
kówku kwotę 5000,— zi na dożywianie matek 
nowourodzonych dzieci, tudzież na dożywianie 
robotników wzgl. robotnic, umieszczonych w 
szpitalu na III klasie. Za ten czyn społeczny, 
godny naśladowania, wyrażamy w imieniu cho­
rych i zarządu szpitala podziękowanie staropol­
skim „Bóg zapiać!"

Jubileusz Cracoull
W ramach uroczystości jubileuszu 40-lecia 

„Cracovii“ obok zawodów lekkoatletycznych, 
odbyt się również turniej piłkarski. W pierwszym 
spotkaniu:

AES (Chorzów) pokonał Wisłę 5:2 (3:1)
Zwycięstwo nieoczekiwane, jednak zasłużone 

odniosła drużyny śląska, dla której bramki uzy­
skali: Kulik 2, Piontek, Spodzieja i Pytek.

W drugim spotkaniu:

Cracovia wygrała z Polonię (Bytom) 
3:1 (1:1)

Gospodarze górowali nad gośćmi ambicją i ze­
społowo rozumną grą. Bramki stfzelili: dla Cra- 
covii: Różankowski II 2 i Bobula; dla Polonii: 
Kazimierowski.

W dalszym ciągu uroczystości jubileuszowych 
Cracovii odbyło się w niedzielę poświęcenie 
boiska i akademia jubileuszowa, na stadionie 
Cracovii, który obecnie nosi nazwę Edwarda 
Cetnarowskiego.

Po południu na stadionie rozegrano dalszy ciąg 
turnieju piłkarskiego, w którym

Wisła pokonała Polonię bytomska 
6:2 (2:2)

przeważając zdecydowanie przez cały przebieg 
zawodów, demonstrując grę na wysokim pozio­

Czeska drużyna piłkarska S. K. Zidenice (Brnol 
w Poznaniu

Na dwa dni Zielonych Świąt przyjeżdża do 
Poznania czeska drużyna piłkarska S. K. Żidenice 
z Brna, sprowadzona przez poznański Kolejowy 
Klub Sportowy.

Czesi rozegrają w pierwszy dzień Świąt tj. w 
niedzielę, 9 bm. mecz z Kolejowym Klubem Spor­
towym na boisku Warty o godz. 18-te.i.

W drugi dzień Świąt (10 bm.) również na boisku 
Warty o godz. 18-tej drużyna Żidenice spotka się 
z „Wartą**.

Dzisiaj o godz. 11.05 wyjeżdża z Poznania do 
Dziedzic delegacja, złożona z pp. sekretarza 
K. K. S. u Jachezyka, kierownika sekcji pitki 
nożnej K. K. S.-u Szumachera oraz przedstawi­

Skem
Podziękowanie. Powiatowa Kamen-da Ochotni­

czej Rezerwy Milicji Obywatelskiej w Śremie 
składa podziękowanie za złożone ofiary na rzecz 
zą^ilenia funduszu O. R. M. O. następującym O-, 
bywatelom oraz Instytucjom m. Śremu:

Ob. Szczepski T. 2 000 zł, F-ma. Malinowski 
2 000 zł, F-ma „Malto" 2.000 zt, F-ma. „Mleczar­
nia" 500 zł, F-ma. „Społem" 1.000 zt, F-ma Wa­
chowiak 1.000 zl F-ma Pawlicki St. 1.000 zl, Ob. 
Łożyńeki Ant 500 zl, Ob. Danieiewicz 500 zl, Ob. 
Gurtler 300 zl, Ob. Jezierski 500 zł, Garbarnia 
1.000 zl, Ob. Adamski 300 zł, Spółdzielnia „Jed­
ność" 300 zi, Ob. Naskręt B. 300 zi, Ob. Idaszew- 
ski 500 zl, Ob Tauszert 500 zł, F-ma. „Rolnik” 
2.000 zl, F-ma. Skup Bydła 2.000 zł, Ob. Frącko­
wiak 1.000 zl, Ob. Hiidebrant 800 zl.
—Milicja obywatelska na Pożyczkę Odbudowy 
Kraju

Ogłoszenie subskrypcji Pożyczki Odbudowy 
spotkaio się ze zrozumieniem w szeregach M. O. 
województwa Poznańskiego.

Funkcjonariusze M. O. powiatów zachodnich 
w subskrypcji dali wyraz zrozumienia obowiąz­
ków obywatelskich i zadokumentowali niezbicie 
łączność i przywiązanie do reszty kraju.

Pierwsze rezultaty subskrypcji przeszły wszel­
kie oczekiwania. Jednostki M. O. województwa 
poznańskiego zadeklarowały w pierwszych 
dniach sumę 2.532 tys. zl. Na szczególne uzna­
nie zasługuje ofiarność funkcjonariuszy M. O. 
powiatów Gorzowa, Krosna n/O., Świebodzina 
i Trzcianki, którzy ze skromnego uposażenia mi­
licyjnego zadeklarowali sumy, przekraczające 
znacznie wysokość poborów miesięcznych.

Milicjanci Kompanii Operacyjnej przy Ko­
mendzie Wojewódzkiej w Poznaniu jednornyśl- 
nee subskrybowali pożyczkę o 18% powyżej 
normy.

W dniu ukończenia subskrypcji przez M. -O. 
województwa poznańskiego, suma zadeklarowa­
na na pożyczkę wyniosła 4.201.603.— zł, co sta­
nowi 65% uposażenia miesięcznego jednostek. 
W ten sposób milicja poznańska realizuje szczyt­
ne hasło „z narodu i dia narodu". jmo)

ŻNIN
— Dnia 10 maja 1946 r. odbył się w Żninie 

przed Specj. Sądem Wojsk, proces członków bali­
by i,Pogromcy", która od dłuższego czasu gra­
sowała na terenie tamtejszego powiatu.

Banda ta dokonywała napadów rabunkowych 
z bronią w ręku nie tylko na instytucje prywatne 
lecz także państwowe i samorządowe.

Główny oskarżony Białas Stanisław skazany zo­
stał na karę śmierci, pomocnik jego na 15 lat wie­
zienia, a dwóch dalszych członków na 5 lat wię­
zienia. Trzech oskarżonych uwolniona od winy 
i kary. (mo)

— Dnia 11 maja 1946 r. o godz. 8 w sali miej­
scowego kina przy licznym udziale publiczności 
odbył się przed Specjalnym Sądem Woiskowym 
proces bandy „Tarzana".

Na lawie oskarżonych zasiadło 5 członków 
bandę, którzv mieli poza sobą szereg napadów 
rabunkowych na terenie powiatów: Żnin, Szu­
bin. Mogilno i Wągrowiec.

Pierwszy z oskarżonych Jasiński pseud. „Ta­
rzan* , któremu udowodniono 23 napadów z bro­
nią w ręku, skazany został na karę śmierci. Swi- 
tek Józef zasądzony został na 15 lat więzienia, 
Morosz i Koń czai na 5 lat więzienia. Pacanow- 
skego Henryka sąd skazał na 1 rok więzienia za 
wprowadzenie władzy w błąd. (mo)

mie technicznym. Bramki dla zwycięzców zdo­
byli — Gracz i Cisowski po 2 oraz Giergiel i 
Wapiennik po 1. Na meczu tym sędzia Chmieles 
na kilka minut przed końcem zawodów opuścił 
boisko, obrażony przez kapitana drużyny Polo­
nii Matiasa.

W drugim meczu odniosła

Cracovia wysokie zwycięstwo 
nad AKS (Chorzów) 5:1 (2:0)

Drużyna chorzowska wystąpiła bez kontuzjo­
wanych Piontka i Spodzieji, zaś Mrugała opuścił 
boisko (po kontuzji) w pierwszych minutach gry. 
Cracovia zademonstrowała prawdziwie jubile­
uszową formę, a Parpana. Jabłońskiego, Gędłka 
i Bobulę można zaliczyć do najlepszych w tur­
nieju. Bramki dla Cracovii zdobyli: Bobula i Ró­
żankowski 1 po dwie, oraz Różankowski II — 1, 
dla pokonanych Pytel.

W przerwie odbyła się na stadionie imponują­
ca defilada wszystkich drużyn biorących udziat 
w turnieju oraz wszystkich sekcyj sportowych 
Cracovii. Na czele defilady szedł wielokrotny 
mistrz Polski w kolarstwie i olimpijczyk Łazań- 
ski, tuż za nim zaś poczet sztandarowy oraz gru­
pa olimpijczyków — Kopf. Kasprzycki, Kowalski 
i Mąrchewczyk.

ciela K. S. „Warta", celem odebrania na granicy 
drużyny czeskiej i towarzyszenia jej w drodze 
do Poznania.

Jugosławia — Czechosłowacja 3:2 
w pucharze Davisa

Praga (PAP). W ostatnim dniu rozgrywek 
o puchar Dawisa w strefie europejskiej, rozgry­
wanych między Czechosłowacją i Jugosławią, 
Mitic pokonał Vodickę 6:3, 6:0, 6:0 a Jugosło­
wianin Puncec uległ Drobnemu 4:6, 4:6. 2:6. 
Ostateczny więc stan meczu wynosi 3:2 dla Jugo­
sławii.
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Dnia 3 czerwca 1946 r. zasnęła w Bogu po krót­
kich Jęcz ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleją* 
mi św., moja najukochańsza i nigdy niezapomniana 
żona, matka i córka śp.

z Kowalewskich

Helena Klejn
przeżywszy lat 38.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 czerwca 
br. o godz. 17,30 z kaplicy Czerwonego Krzyża 
w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążeni 
meż z synem i rodzice 

Zielona Góra, Leszno Poznań, Częstochowa. 
Pabianice i Gorzów.

PIOTR ŻUKOWSKI
Dyrektor Giaaaazjum i Licem dla Doroełych 

Towarzystwa Szkoły Średniej w Lablinie 
Długoletni ncnczyciel szkół średnich w Lublinie, 
Poznaniu i Wilnie, lektor K. U. L. w Lublinie 
urodź, dnia 19 czerwca 1882 r. w Tomsku na Syberii. 
Po ciężkich cierpieniach zmarł dnia 18 maja '.946 r. 
w Lublinie, pochowany został dnia 21 maja tzgo 
roku w Lublinie na cmentarzu przy ul. Lipowej
w Lublinie.

O śmierci i dniu pogrzebu zawiadamia kolegów 
i przyjaciół zmarłego

Zarząd Towarzystwa Szkoły Średniej w Lnbłinie
(nł. Narutowicza 37) IS40!

Spółdzielnia Spożywców 

„Jedność" z odp. udz.
w Poznaniu, ulica Dąbrowskiego 83 85
przystąpiła z dniem- dzisiejszym do sprzedaży 
swym udziałowcom na odcinek 3 legitymacji

3 kg. mąki pszennej a 50, — zt za 1 kg.
1 kg. cukru a 160, — zi. 18564

10 papierosów po cenie monopolowej.
Towar należy pobrać w Centrali lub oddzia­
łach w terminie do soboty dnia 8-go bm.

Okręgowa Dyrekcja Dróg WoJnyck l
w Poznaniu, ulica Mickiewicza 29

poszukuje zaraz j
a) jednego technika-lab kupca z branży techniczno metalo­

wej, na stanowisko referenta zasobowego, obeznanego in­
wentaryzacją i rachunkowością techniczno materiałową.

b) 1 elektrotechnika dobrze obeznanego z branżą elektrotech. -
Podania wraz z własnoręcznie napisanym życiorysem i odpisami 
świadectw z dotychczasowej pracy, należy kierować pod 
adresem wyżej wymienionej dyrekcji. 1
Wynagrodzenie płatne według tabeli płac funkcj. państwo­
wych i posiadanych kwalifikacyj.
Podania kandydatów nie posiadających odpowiednich kwa­
lifikacyj pozostaną bez odpowiedzi. 6-46 j
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Księgowego-biłansisty (księgowe)),
obeznanego z księgowością przebitkowy 

z dobrymi referencjami, poszukuje natychmast 

Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłopska
„Dom Zbożowy" _ 
w Żninie, ul. Gnieźnieńska nr. 1 §

Krawaty wyrrbia, prze aDia i uyści
Hurt na korzystniej

Wól n8tenhwyrt' K«w tów , AS“
Poznań, Woźna 10. Telefon 22-76

KUPUJĘ
złiti) biżuterie, h ylanty srebrn i platery

F a Witold Stajewski
16847 Poznań, ulica Półwiejska 9 b

wykwalifikowany do Fabryki Sma­
rów w Poznaniu poszukiwany

Oferty P.A.P. Mielżyńskiegó 8 nr 1539
6-42

Fabryka Papieru
w Młynowie koło Kłodzka
poszukuje następujących pracowników: 

maszynistów pap., pomocników, praśników,
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Szczawnica
jedno z najpiękniejszych 
zdrojowisk obok Parku 
Narodowego w Pieni­
nach. Nowoczesne inha­
latorium z komorami 
pneumatycznymi dla le­
czenia astmy i dróg od­
dechowych. Zakład wo­
doleczniczy. Łazienki i 
źródła mineralne. Sezon 
kuracyjny od 15 maja. 
Informacje w biurach 
„Orbisu" i Zarządzie 

Zdrojowym.
5-252

Kapelusze męskie
kapliny i stożki

nadeszły
Hurtownia papieru. Galanterii 
tekstylnej i Dewocjonalii 
B. GRYNIECKI
Poznań, ul. Wrocławska 38

Telefon nr. 36-36 18044

SjólSiWia Siotct .łihM"
Cenłrala w Poznaniu, Łukaszewicza 40
podaje wszystkim członkom do wiadomości, 
że na odcinek 153 legitymacji członkowskiej 
wydaje w swych punktach rozdzielczych od 
6 b. m. do 12 b. m. przydział świąteczny 
jak następuje :

1 kg cukru a 160, — zł
1 kg mąki pszennej a 78, — zł
2 kg mąki żytniej a 1 kg 24, —zł 
1 olejek do pieczenia 7, — zł
1 proszek do pieczenia „Luba“ 8,- 
Równocześnie zawiadamiamy o ot­
warciu 11 punktu rozdzielczego 

przy ul. Saperskiej 41. 18549

T. KRUPSKI
Stary R<. nek 92

poleca Tel. 21-09 g
Dla Pań

Plaszcze-Kostiumy-Suknie n
Dla Panów g

Płaszcze - Ubrania Spodnie □ 
Bryczesy - Czapki - Krawaty □

18648 Trykotaże g
Materiały ts metra g

Znane niskie ceny!!! g

eeeeeeeeeeeeeee
Owczarze •

doświadczeni od zaraz na majątki * 
potrzebni. Zgłoszenia pisemne i oso- • 
biste Zarząd Państwowych Nieru- t 
chomości Ziemskich — Okrąg • 
Lubuski. Poznań Libelta 10 —e

eeeeeeeeeeeeeee
c<xkxx>;>c<xxx>o<»<xxxxx>c<xxx>

Uwaga Krotoszyn
staraniem Spółdzielni Wydawniczej „Czy­
telnik" odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm.

ODCZYT
Witolda Powelia

„Paryż 1946“
Ceny biletów wstępu 10,— i 15 zł 
Członkowie Spółdzielni ..Czytelnik" maję 
wstęp bezpłatny za okazaniem dowodu

członkostwa.
Bliższe szczegóły na plakatach.

kalandrzysty, introligatora, kintarzysły, ślusarzy, tokarzy, 
spawoczów, elektryków, turbinistów, palaczy

i innych robotników wylew a lita kowanych w papiernictwie. 
Warunki bardzo dobre. Całodzienne utrzymanie — mieaz- 
kan.ie. Bliższych informacyj udzieli: M. Panowicz, Poznań, 
Półwiejska 7 m. 16 — do dnia 8. 6. 1946 r. 18424

Przetarg nieograniczony
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu, pl. Nowo- 

miejski nr 8 ogłasza przetarg nieograniczony na roboty.
1. urządzenia inst akcji centralnego ogrzewania, kanali­

zacji, wodociągów i gazociągów;
2. roboty dekarskie;
3. ,, stolarskie;
4. „ malarskie;
5. „ szklarskie;
6. ,, zduńskie;
7. ,, posadzkowe (parkieciarskie);
8. instalację światła eleJctrycznego,

w domu przy ul. Marcelinskiej 36 a, b, c.
Warunki dotyczące oferentów. oraz ślepe ko-sztorvsy na

So szczególne roboty są do nabycia za opłatą w Zakładzie 
bezpieczeń Wzajemnych, pokój 28 w godz. urzędowych. 
W'adium w wysokości 0 5*/# Jurny oferowanej należy wpła­

cać na rachunek Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w Po­
znaniu, w Banku „Społem", oddział w Poznaniu, w gotów­
ce wzgl. w obligacjach Premiowej Pożyczki Odbudowy

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie na wpłacone wa­
dium załączniki wyszczególnione w warunkach obowiązują­
cych oferentów, oraz zaświadczenie o dokonaniu przedpłaty 
na Premiową Pożyczkę Odbudowy Kraju.

Wadium podlega zwrotowi po ukończeniu przetargu w 
razie nie przyjęcia ofert, lub zawarcia umowy w wypadku 
przyjęcia oferty.

Wadium przenada na rzecz Zakładu Ubezpieczeń Wzajem­
nych w wypadku cofnięcia oferty po rozpoczęciu przetargu 
lub odmowy podpisania oferty przez oferenta w razie przy, 
jęcia oferty.

Zakład zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferen­
ta, bez względu na cenę, jak również prawo uznania, że 
przetarg nie dał pozytywnego wyniku.

Oferty należy składać w gmachu Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych plac Nowomiejski nr 8 do skrzynki ofertowej 
umieszczonej w hollu do dnia 21. 6. 1946 r. godz. 9 00 w nie- 
przejrzystycn i zalakowanych kopertach z napisem: Oferta 
do przetargu w dniu 21. 6. na robo-ty: stolarskie lub ma-

itd.
Na kopercie nie wolno podawiać żadnego naarwiska, ani 

znaków rozpoznawczych.
Złożone oferty zachowują swoją ważność w ciągu 6-tygo­

dni od dnia odbycia przetargu.
Otwarcie ofert dnia 21. 6. godz. 10,00 w sali posiedzeń 

Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych — 2 ptr. 6-43

Hf .POZNAŃ A/

OKULARY
dla spawaczy, 

szlifierzy,
szmelcerskie

dostarcza hurtowo z wytwórni
Zakład Optyczny
W. KASPRZAK
optyk — mech. 

Bytom, ul. Dworcowa nr 1 
Telefon: 44-89. 5-432

Pomocnik
ogrodniczy

samotny
potrzebny do ogrod­
nictwa handlowego

DDitiZBO. Wilkowika 1
18274

;II Zg. 5/46.

Lekarskie Zamiana
Zamienię pokój kuchnią Ła­
zarz na podobne wzgl. 2 Of.

Kąpiele lecznicze. Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy' ał. 
Marcinkowskiego 20, tel. 38-26

18259

Aparaty do filmowania i ki­
nowy 8 mm. sprzedam lub za. 
mienię na motocykl 200—290. 
Oferty „Gł. Wielkp. nr 18370

W Gdańsku, śródmieściu, za­
mienię 3 pokojowe mieszka, 
nie. dobrze uroeMowame »a 
takie w Poznaniu Of. , Głos 
Wielkp." nr 18318.

Nauka Dyrekcja Państwowych Kursów Maturalnych w Poznaniu 
ul. Bukowska 16, zawiadamia, że wpisy na wszystkie stopnie 
przyjmuje w dniach 5—8. 6. 1946 r. w godzinach od 15-tej 
do 16.30. 18319Tańców nowoczesnych wyu­

cza Adela Szczurkówna, Jan 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 18049 III Zg. 1/46

Lekcji matem., fizyki, chemia 
udziela student U. P. Oferty 
, Głos Wielkp." nr 18316.

Tańców nowoczesnych, naro­
dowych wyucza Antoszewska. 
Pcplińskich 5a m. 15 (Wilda).

16197

Osobiste
Fritz Bolesław, artysta-ma­
larz, zamieszkały 1943 Gro­
bli, proszony podanie adre­
su — , ,Par", Ratajczaka 7
pod , .Heniek", 18461

KIŚCIE
POZMAN 

r5TABY RYNEK 48
®l
Dąbrowskiego 15 18127

Ogłoszenie
Leon Śródecki, ur. 20 marca 1914 r. w Gorzycku, pow. 

Międzychód, syn Franciszka i Agnieszki z domu Talarek, 
zamieszkały w Gorzycku, powołany został do wojska, do­
kąd wyruszył 24. 8. 1939 do 69 pp. w Gnieźnie i odtąd 
zaginął

....... sek Franciszka gródeckiego, zamieszkałego w Go-
:ycku, o uznanie syna jego za zmarłego, sąd wzywa:
a) Leona Sródeckdego, by do dnia 1 października 1946 r. 

zgłbsił Się w sądzie, pokój 6, gdyż w przeciwnym ra­
zie może być uznany za zmarłego;

b) wszystkie osoby, które mogą udzielić informacji o za­
ginionym, aby w terminie powyższym doniosły o tym 
sądowi.

Międzychód, dnia 20 maja 1946 r. ,
Sąd Grodzki w Międzychodzie 6-61

Zawiadomienie
W dniu 22 czerwca 1946 r. odbędzie się Walne Zebranie członków 

Wojewódzkiej Centrali Spółdzielni Skupu i Zbytu Zwierząt Rzeźnych 
i Hodowlanych z o. o. w Poznaniu, ul. Mielżyńskiegó 18. o godz. 10-tej 
w sali konferencyjnej Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu, 
ul. Mickiewicza 31, z następującym porządk:em obrad:

1. Zagajenie i wybór prezydium (2 ławników)
2. Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania
3. Sprawozdanie Zarządu z działalności Spóldz. do 31. 12. 1946 r.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej
5. Sprawozdanie z ustawowej Rewizji Związku Rewizyjnego
6. Dyskusja i zatwierdzenie bilansów i sprawozdań
7. Podział nadwyżki
8. Wybór 3 członków Rady na miejsce wylosow. i 3 zastępców
9. Uchwalenie wynagrodzenia Radzie Nadzorczej

10. Zatwierdzenie regulaminu Rady Nadzorczej
11. Upoważnienie R. N. i Zarządu do kupna nieruchomości
12. Ustalenie sumy najwyższego zadłużenia
13. Sprawy bieżące i wolne wnioski.

Zgodnie z § 7 i 14 Statutu Spółdzielni każdy członek prawny Spół­
dzielni deleguje jednego upełnomocnionego przedstawiciela. Przed­
stawicielem może być tylko członek Spółdzielni. Przedstawiciel Spół­
dzielni przed rozpoczęciem obrad winien złożyć upoważnienie pisemne 
o jego delegacji, podpisane pod pieczątką Spółdzielni przez Prezesa 
Rady Nadzorczej i Prezesa Zarządu. Organizacje delegują pisemnie 
swego przedstawiciela. 6-51

Sekretarz R. N. Prezes Rady Nadzorczej
(S t. Mazurek) (inż. Stefan Hoser)

Władysław Dreger, ur. 21 marca 1907 r. w Łowyniu po­
wiatu międzychodzkiego, syn Nepomucena i Pelagii z domu 
Pade, ostatnio zamieszkały w Lewicach powiatu mdędzychodz- 
kiego, powołany dnia 28 sierpnia 1939 r. do 5 pułku Strzel­
ców Podbaiańskich w Przemyślu, zaginął.

Na wniosek Zofii Dreger, zam. w Dormowle powiatu mię- 
dzydhodzkiiego o uznanie zaginionego jej męża za zmarłego 
wzywa się:

a) Władysława Dregera, by do dnia 1 października 1946 r. 
zgłosił się w Sądzie pokój 6, gdyż w przeciwnym razie 
może być uznany za zmarłego;

b) wszystkie osoby, które mogą udzielić wiadomości o. za­
ginionym, aby w terminie powyższym doniosły o tym

Międzychód, dnia 27 maja 1946 r.
Sąd Grodzki w Międzychodzie

•u8/46.
wniosek Franciszka Kiihna, zam. w Szamocinie, powiat 

Chodzież wszczęto postępowanie o stwierdzenie ©gonu 
Agnieszki Ktihn, urodzonej 20 kwietnia 1904 r. w Łaskawie 
córki Pawła i Marii z domu Marczyńska, która została za­
brana w czasie okupacji przez władze okupacyjne do Rze­
szy na roboty do miejscowości Soest, powiat Arnsberg (We­
stfalia). Wzywa się Agnieszkę Kiihn, aby w terminie 1 mie. 
siąoa od daty ogłoszenia zgłosiła się przed podpisanym 
urzędem, gdyż w przeciwnym razie może być uznana za 
zmarłą.

Wzywa się wszystkie osoby, które mogą udzielić wia­
domości o zaginionej, aby w terminie powyższym donio­
sły o tym Sądowi. 6-52

Sąd Grodzki w Margoninie

Ogłoszenie
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu ponownie po­

daje do publicznej wiadomości, że zamierza sprzedać w dro­
dze przetargu różne przedmioty i towary znajdujące się w 
magazynach Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego jiak:

maszyny do szycia, sprzęt radiowy, sprzęt elektrotechnicz­
ny, różne instrumenty muzyczne, motocykle, rower;, ze­
gary, różne przedmioty z zakresu gospodarstwa domowego, 
sznurek papierowy, środki chemiczne, mające zastosowa­
nie w ogrodnictwie lub rolnictwie, zioła lecznicze i t. p. 
Bliższych informacji udziela Okręgowy Urząd Likwidacyj.

ny w Poznaniu, Pl. Wolności 16, pok. 58.
Składanie ofert w 2-ch zamkniętych kopartach przedłuża 

się do 10 czerwca. 6-49

OGŁOSZENIE

SąJ Grodzki w Wolsztynie podoje do publicznej ^wnadoinoict. ±e następujące osoby, 
wpisane na niemiecką listą narodową zgłosiły wi * L’
L. p. Nazwisko i imię
1. Konieczyńsk-a Małgorzata
2. Schmidt Paweł
3. Goerldch Alfons
4. Goetlach Pelagia
5. Pawlak Małgorzata z d. Kempińska
6. Giering Małgorzata
7. Zaremba Teresa
8. Zaremba Genowefa
9. Zaremba Helena z d Mielcarek

10. Zaremba Mikołaj
11. Kolma Pelagia z d. Kacrmarek
12. Michalska Lota z d. Schmidt
13. Michalski Jan
14. Michabka Irena
15. Michalski Stanisław
16. P;ouow«ki uerbard
17. Pawlik Helena z d. Jankowiak
18. Hemmerling Marta z d. Machul
19. Hemmerling Andrzej
20- Woś Helena
21. Schlaffke Paulina z d. Brychcy
22. Bar czak Merta z d. Hoffmann
23. Barczewski Alfons
24. Barczewska Marta
25. Barczewska Gertruda
26. Olbrich Marta z d. Brambor
27. Kaczmarek Hildegarda
28. Kaczmarek Wanda
29. Kaczmarek Klara Helena 

z d. Urbanowska
30. Knaupe Anna z d. Kramska
31. Rosińska Helena
32. Tietz Karol
33. Tietz Klara z d. Skrzypińska
34. Tietz Czesław Karol
35. Ryl Olg
36. Zybura Agnieszka
37. Zybura Irena
38. Zybura Edmund
39. Stachowiak Agnieszk 

Wzywa się wszystkie

d. Kali tka

: d. Kasperska 
osoby, które wiedzą

Data urodzenia
17. ta. 1927
26. 12. 1915 
8. 2. 1930

10. 8. 1927 
12. 8. 1910 
17. 10. 1904
6. 10. 1929 
2. 12. 1930

25. 2. 1906 
5. 12. 1901 
8. 2. 1915

14. 5. 1902
15. 7. 1927
4. 10. 1928

20. 9. 1930
15. 4. 1903 
25. 12. 1919
16. 1. 1910 
22. 11. 1906

5. 4. 1925
15. 1. 1871 
25 1. 1877
20 . 9. 1928
17. 7. 1926 
14. 1. 1924 
14. 10. 1904 
14. 4. 1922 
28. 11. 1916

24. 10. 1881
19. 6. 1902 
22. 2. 1904
20. 9. 1902 
19. 4. 1907
25. 3. 1929 
14. 7. 1914
8. 3. 1904

11. 5. 1930 
14. 4. 1928
27. 3. 1900

rehabilitację:
Obecnie zamieszkały 

Sączkowo, pow. Kościan 
Wolsztyn
Berzyna, gmina Wołsztyn 
Berzyna, gmina Wolsztyn 
Świętno, pow. Wolsztyn 
Karpicko, gmina Wolsztyn 
Łąkie Stare, gmina Wolsztyn 
Ląkie Stare, gmina Wolsztyn 
Łąkie Stare, gmina Wolsztyn 
Łąkie Stare, gmina Wolsztyn 
Krułla, gmina Wolsztyn 
Barlożna, gmina Wolsztyn 
Barłożna, gmina Wolsztyn 
Barłożna, gmina Wolsztyn 
Barłożna, gmina Wolsztyn 
Obra gmina Wolsztyn 
Wroniawy, gmina Wolsztyn 
W'idz:m Stary, gra. Wolsztyn 
Widzim Stary, gra. Wolsztyn 
Wid;im Stary, gm. Wolsztyn 
Niałek Wielki, gm. Wolsztyn 
Niałek Wielki, gm. Wolsztyn 
Niałek Wielki, gm. Wolsztyn 
Niałek Wielki, gm. Wolsztyn 
Niałek Wielki gm. Wokztyn 
Niałek Wielki, gm. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn

Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Tuchorza. gmina Siedlec 
Sława, pow. Głogów 
Sława, pow. Głogów 
Sława, pow. Głogów 
Leszno
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy gmina Przemęt 
Moclyr, gmina Przemęt
Mochv, gmina Przemęt 

szkodliwej działalności wnioskodawców
względem Narodu Polskiego, aby o tym doniosły Sądowi Grodzkiemu w Wolsztynie. 6-21
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Wolne posady

Pielęgniarka drplomownna do 
Snpitał. Powiatowego Woje­
wództwo PoaMkóelue potrze, 
boa zaraz. Oferty „Gł. Wiel­
kopolski nr 16017.

Technik dentystyczny, dziel­
ny w technice i operatywne, 
potrzebny zaraz. Oferty ..Głos 
Wielkopolski" nr 6-34.

Panie do (filet) siatek u sie­
bie w domu. Zgłoszenia: Głó­
wna. Średnia 1. m. 2. 16337

Zbożowiec, rutynowany ko­
piec. kawaler, potrzebny na 
prowincję. Przewidziana pói- 
niejrna spółka, lub kupno in­
teresu i realności. Oferty 
..Głos Wielkp." nr 18312.

Szuka posady

Ekspedient spożywca, droge- 
rzysta szuka posady. Oferty 
..Głos Wielkopolski" nr 18229

Ekspedientka branży papier­
niczej, siła fachowe, ootrze 
bna. Oferty: ..Par’ . Rataj­
czaka 7, pod 6.31. 1609

Fryzjerka dzielna m prowin­
cje konspl. utrzymanie i 500 
« tygodniowo zarez. Zgło­
szenia: Muszyński, Poznań, 
św. Marcin 61. 18455

drobin, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Najchętniej 
na majątek Inb probostwo. 
Ofertr ..Głos Wielkopolski” 
nr 18224.

Ekspedient młodszy do skła­
du artykułów technicznych t 
narzędzi. Kokczyński i Ska. 
Podgórna 8. 16449

Starszy szofer-mechaoik, z 
długoletnią praktyką poszu­
kuje posadv. Oferty ..Głos 
Wielkp." nr 18068.

Pomocnik fryzjerski potrzebny 
zaraz. A. Otto, Grobła 29a

18441

Samodzielna dziewczyna 
wszystkiego z gotowaniem 
wieś blisko miasta do samot­
nego starszego pana potrzebna 
od 15 bm. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 16439.

Murarzy poszukuję. Zgłoszę 
nia: Ciełewicz, Zwierzyniec 
ka 7a, tn. 6. * 18438

Ekspedientka do sklepu deli­
katesów na Zachód nad mo­
rze z utrzymaniem i pensją 
Wiadomość: Poznań -Wilda.
Umińskiego 25, m. 5. 18428

Czeladnika szewskiego pmyj- 
mie zaraz dobrym wynagro­
dzeniem i całkowitym utrzy. 
maniean. Międzychód, 17 Sty­
cznia 49. 18427

Kwalifikowana pomoc domo­
wa potrzebna do 4 osób. Może 
być z prowincji. Dobre war 
runki. Poznań, ul. Dworko­
wa 7 (początek alei Wielko­
polskiej). 18425

Pokojowa, czysta. pracowita, 
do hotelu na wyjazd potrze­
bna. Małeckiego 5, m. 15.

Bufetowa — kelnerka na wy.
jazd do hotelu potrzebna. — 
Małeckiego 5,. m. 15. 18402

Służąca potrzebna zaraz. Po­
znań, K-ościełna 31, m. 1.

18391

Młodszą, inteligentną, dobrze 
prezentującą się ekspedientkę, 
możliwie z branży spoży wczej, 
obeznaną z pracami biurowy­
mi, poszukuję. Oferty pisem­
ne do „Gł. Wlkp." nr 18382.

Chłopiec
do posyłek może się 
zgłosić 18647

Fa. Domagalik! 15&a
ul. Garncarska 8

Stolarze, murarze, malarze, 
instalatorzy, mechanicy ma­
szynowi potrzebni zaraz. Pań­
stwowe Zakłady Umunduro­
wania, Po-znań, tri. Kraszęw. 
skiego 211/25. 18381

7 krawców miarowych ooszu- 
kują zaraz Państwowe Zakła­
dy Umundurowania, Kraszew­
skiego 21/25. 1*8380

Gospodyni rutynowana, ucz­
ciwa, pracowita, z referen­
cjami zaraz potrzebna. Lesz­
czyńskiego 11. tn. 1, narożnik 
Starościńskiej. 18377

Stolarze, dobrzy fachowcy, 
potrzebni. Stolarnia, Batore­
go 3. Dobre warunki. 18371

Służąca uczciwa z gotowa, 
niem potrzebna. Szymański 
Wrocławska 3. 1836u

Spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskiej Witkowo (pow 
Gniezno-) poszukuje kierownb

f: OGŁOSZE/1,4 DROBNE odo ł cm' 
do tł-tei w Pozt 
acia me odpow

Unieważniam sk*>dzioną kar- ’ Dnia 29. 5.

Motocykl D. K. W. setka 
starter sprzedam — Wa­
wrzyniaka 22 m. 2. 18023

Motocykl 350 ccm na chodzie 
bardzo dobry stan sprzedam 
Marsz. Focha 79 skład elek­
trotechniczny. 1*8443

Szczeniak rasowy boz. czuj­
ny, ostry — Dzialyńskich Ć 
m. 2. 18396

Śledzie, wędzone ryby morskie, konserwy rybne, 
Sery: tylżyckie trapistów, harceński oraz kapustę 

kwaszoną,
Masło 1 jajka po cenach konkurencyjnych poleca

Hurt śledzi

Zyuieit MM i Ska
Poznań, ul. Półwiejska 28 — Telefon 49-63.

5-348

Starsza gosposia poszukuje 
pracy u samotnej osoby. Ma­
ria Asnmubat Szamotuły, pl. 
Sienkiewicza 7. 6-31

Szofer, czerwone prawo jar 
zdy szuka posady, okolica 
Gniezna, Kędzierski, Gnie­
zno, Pustaćhowaka 32. 18437

Kierownik księgowości 5 fi- 
nansów wielkiego przedsię­
biorstwa ma wolne godziny. 
Oferty „Głos Wielkp. nr 
18356.

Samodzielna księgowa, z kil- 
koletndą praktyką postukuje 
posady. Oferty „Głos Wlkp." 
nr 18329.

Kwalifikowana zecerka takie 
praoowniczka biurowa, piszą- 
ca na maszynie szuka posa- 
dy. Oferty „Głos Wielkp.
nr 19314.

Sprzedaże

Meble różne nowe — używane 
komplety oddzielne sztuki, 
wielki wybór, okaizyjuie. Ma­
gazyn mebli. Rybaki 6, telefon 
49-56. 13767

płyty 9u-
prema” gips, papę, lepik, 
smołę, dachówki, siatkę Ra- 
bitz‘a, klamry budowlane po­
leca K. Szych, Poznań, Wały 
Batorego 3, tel. 35-19 (obok 
Izby Skarbowej). 17658

Dom piętrowy, pół morgi o- 
grodu, przy Poznaniu, 300.000, 
sprzeda Metelski św. Marcin 
nr 13. 17816

Kamienicę komfortową, dwa 
składy — Łazarz, 1.000.000, 
sprzeda Metelski. św. Marcin 
nr 13. 17817

Fotografie wieczne, na porce­
lanie, do nagrobków wykonuje 
artystycznie ,,EL.CHA-FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 27. 
Prowincje informujemy listo­
wnie. 6-2

Taczkiżelazne
TOW. dla PRZEM. KOLEJ. 
SMOSCHEWER i Ska

Pod Żarz. Państw.
Poznań, Marsz. Focha 99 

Tel. 73-31 6-23

Pianina, — fortepiany — fis­
harmonie pierwszorzędne, du- 
ży wybór, poleca Betting, 
Leszno. 5-339

Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrześniewicz Ratajczaka 7,
I ptr.. telefon 36-31. 18262

aparaty radiowe ,Saba" 
stały ,,Philips" uniwersalny, 
Półwiejska 4 m. 16. 18451

Zakład radio*mechianicznv bez­
konkurencyjny, powiatowym 
mieście z towarem — bez z 
powodu choroby sprzed*; r\t_ «... m w/: „u— **__kOferty „Gł. Wielkp? 6-33

Miskę fryzjerską niklowaną 
do mycia głowy sprzeda — 
Sielska 45 m. 8. 18436

Składak 2 osobowy, w do­
stanie — Świerczewska: 
3 (Dębiec) 18432

je. Krasińskiego 10

zyna do pisania walizko- 
Wielka 12 m. 8, godz.

-19. 1841.17

LAKIERY
KREDA

GIPS
przybory malarskie 

poleca
Specjalny Skład Farb

Piekary 1 
Obsługa fachowa

17801

mieszkania, biura, skład­
ce itp. sprzedam korzyst- 
2. Oferty „Głos Wielkp."

16411,

Szafę pancerną nową sprze­
dam. Oferty „Głos Wielkp." 

18407.

Podzielnica do fryzowania 
kół, uchwyty do tokarek, 
śruby do zapędu motorówek 
łańcuch Galla 3 000 kg, 10 
metr, dł., pompę 2 tłokową rę­
czną, piaskowce do ostrzenia 
noży żniwŁarskich, szyby sa­
mochodowe sekurit — Prze­
mysłowa 51 tn. 36 od 17—19.

18406

Ubranie i płaszcz nowy sprze­
dam ul. Ogrodowa 19 m. 15.

18400

neble kuchenne 
Wierzbięcice 43 

18399

raz. Kolejowa 36. skład. 18359

Uczeń piekarski pozami aj sco- 
wy potrzebny. Poznań, Wierz­
bięcice 49. 18342

Samodzielnych mooterów 
ciek tromonterów samoóhodo. 
wych oracz stolarzy przvjmie 
zaraz P. K. S. Zgłoszenia kie­
rować do P. K. S., uł. Gą- 
skwowskich 4. 16338

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierw­
szorzędnym stanie, rowery, 
maszyny do szypia i pusania 
kupuje — sprzedaje f-a „Em-

Wózek dziecięcy autko, no­
wy, korzystnie — Mostowa 
14a m. 15 od 16—16, 18398

Waga apteczna na sprzedaż 
duża — Poznań, Wielkie Gar­
baty 17 m. 4. 18390

Radio, prąd zmienny sprze­
dam korzystnie — Traugutta 
nr 32 m. 20. 18389

Pani inteligentna chcąca 
jąć się domem i dziećmi 
raotnego pana. Adres wskaże 
, Głos Wielkp." nr 18305

Lampy radiowe
KUCHENKI elektryczne

przyrządy pomiarowe 
wszelkie artykuły

elektro - radiotechniczne 
Zakup Sprzedaż

Wózki dziecięce (autka, głę­
bokie, sportowe). rowerki, 
hulajnogi metal, i drewn. oraz 
zabawki w dużym wyborze 
po cenach hurtowych i deta­
licznych poleca stale F-a. 
„Promyk" Poznań, Kraszew­
skiego 16, tel. 73-94. Z no­
wości polecamy: piłki gumo­
we (prawdziwe) w różnych 
kolorach, pistolety, kapiszo. 
ny, korkowce, korki (praw­
dziwe) armatki i lonty oraz 
żabki i bomby. 18257

Singera na prąd, damsko-kra*- 
wiecka. Chełmońskiego 19, 
m. 6. 18209

Kostium oraz płaszcz sprze­
dam korzystnie — Półwiejska 
nr 31 m. 10. 18388

Łóżeczko dziecięce, piecyk 
gazowy do pieczenia sprze­
dam —Wierzbięcice 39 m. 22

18384

Poznań, Wrocławska 23/25 
telefon 39-66

17467

Tapczany gustowne, w solid­
nym wykonanau poleca Leon 
Olenderczyk mistrz tapi 
ski, M. Focha 78. 18101

Żniwiarkę - wiązałkę nową 
śrutownik, parownik, Kręta 
nr 5 m. 3, tel. 42-66. 18105

Ostatnie nowości
lektura szkolna

Wypożyczalnia krążek
Z. HULANICKIEJ

i
M. SIELUKOWEJ . 

Grunwaldzka 15 \ 
Olw. od 9 — 18 °

Wózek dziecięcy jak ac..,, 
suknia ślubna, od 17—20 — 
Szewska 21 m. 2. 18372

Parcelę 15 razy 20 nr Ła­
wica sprzedam. Ofertv .GL 
Wielkp." nr 18368.

Samochód morki Ford 2 to­
nowy po remoncie no*-a ka­
roseria do sprzedania. w^«- 
domości: ul. Półwiejska 11, 
telefon 3187. 18367.

Kompletny pokój jadalny, 2 
łóżka, szafa i kanapa korzy­
stnie na sprzedaż. Zgłosze­
nia: Strusia 3 m. 9. 18364

Sportkę sprzedam, zamienię 
na wózek, szafa dwudrzwio­
wa, tanio — Wierzbięcice 31 a 
m. 14. 15358

Sprzedam Singera krawiecką 
i damską — Gołębia 6 m. 3.

18357

Lodówkę D. K. W., biwko, 
wagę niemowlęcą-, umywal­
nię sprzeda — Elemka. Kono­
pnickiej 4. i8354

Radio uniwersalne Nora — 
sprzedam — W. Świętych 3 
m. 11. Skibiciński. 18352

2 setka, starszy tvp, na cho­
dzie 15,000 — fĆrzyźowniki, 
Osiedle Miejskie 29. ’8350

Lampę kwarcową, dużą, na 
ruchomym stojaku, nadającą 
się dla pp. lekarzy (prąd sta­
ły) sprzedam — Poznań, uli. 
ca Fredry 3 m. 8. 1S349

Pilnie sprzedam znawcy du­
ży album znaczków poczto­
wych Europa. Adres wskaże 
„Głos Wielkp." nr 1834S.

Sprzedam nowoczesną sypial­
nię używaną. Wiadomość: 
Langiewicza 2 (dozorca) od 
4—6. 18341

Skład z przylegającym miesz­
kaniem, 2 pokoje kuchnią, ła- 

enką, Łazarz, tel. 72-75.
i 8340

Stół okrągły, dębowy, roz­
ciągany, lampa duża do ja­
dalni. kanapa duża i fotel — 
Kopernika 3 m. 17, od i 6—18.

18339

SZKLANKI
do piwa 
grodziskiego 
nadeszły

PATRIA
Poznań

Waty Zygmunta Augusta I 
naprzeciw Dyrekcji Poczt iTelegr. 

Telefon 49-40
 18641

Maszyny do pisania przerabia­
my. na układ polski szybko, 
tanio. Wszystkie rodzaje pi­
sma — maszyny zastępcze. W. 
Chrzanowski pl. Wolności 2.

17368

Radio uniwersalne Philipsa 
bez 2 lamp, łóżeczko i 2 sto­
liki nocne, ul. Grunwaldzka 
nr 17 m. 5. 18386

Parcela do sprzedania) 920 m2 
przy Osiedlu Grunwaldzkim, 
wiadomość: Plutyński, Poz­
nań, Mylna 36 m. 7. 18383

Wosk, tłuste 
dzaju kupuje 
skiego 123.

:e wszelkiego rc. 
„Meta" Daszyń-

17677

Woski, steepnę, kalafonię, 
tłuszcze oleje roślinne, gli­
cerynę. chemikalia i inne su­
rowce kupuje „Farmache- 
mia" Poznań, Libelta 1*1.

17792

3 pokoje ul św. Marcina, 
warunek odbudowa. Zgłosz. 
Łoboda, Niegolewskich 6.

18431

Uaicw/żaiam karte rejesfcra j 
cyjną R. K. U. Kościan. Al. 
fons Ryba.rczyk Zielona Gó- I 
ra. 6-6 i

Szuka lokalu

Skradzioną w Łodzi kartę re ■ unieważniam 
jectracyjną R. K. U. Poznań 1 
i inne dokumenty portfelem I 
na nazwisko Jan Wazlńsk- 
unieważniam. 18253

szę o zwrot za wynagrodze­
niem: Poznań, Wszystkich
Świętych 3. p. Kryger. 1840-1

Zgubioną leg. fabryczną »r 
2010 Bogdan Nowacki, wysta­
wioną przez H. Cegielska ■

125 w bardzo dobrym stanii 
kupię. Oferty marka, ceni 
„Głos Wielkop." nr 17913.

Jedno lub dwupokojowe mie­
szkanie za zwrotem kosztów 
remontu, z meblami lub bez. 
Oferty „Głos Wielkp." nr 
18020.

Zgubioną kartę rejestracyjną 
R. K. U. Nowy Tomyśl, wy­
kaz osobisty zameldowanie, 
na nazwisko Kazimierz Dy- 
bizbański unieważniam. 18252

Zgubione dowody wraz z z 
świadczeniem R. K. U. 3 
nazwisko Paweł Panek — 
aieważniam. -83

17912.

Łożyska kulkowe i rolkowe, 
pasy parciane i gumowe, węże 
gumowe, parciane i metalowe 
oraz wszelkie artykuły techni­
czne kupuje A. Głaser i Syn, 
ul, Fr. Ratajczaka 15 (Pasaż).

17950

Korek mielony w płytach kaź. 
dej grubości kupuję. Poznań­
ski, Janickiego 4 (przy Wa­
wrzyńca). 18234

Kołdry, materiały jedwabne, 
adamaszki, w wszystkich ko­
lorach kupuje stale „Emkap" 
M. Mielcarek Poznań, Wro­
cławska 30, Wytwórnia koł­
der. telefon 41-49. 1*7960

Wanilinę, kwasek cytrynowy 
i winny każdą ilość kupuje 
Kazimierz Muzyk, Przedsta. 
wiciel Fabryki Bobm & Co 
i Gfeba, Wielkie Garhary 35, 
tel. 39-58. 18041

Woski wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę stearynę terpentynę, 
barwniki w każdej ilości ku­
puje , Bewi", M. Focha 137, 
tel. 64-85. 18125

Urządzenie do fabrykacja pa-

Ey kupię. Zgłoszenia: Poznań, 
foka 3, tel. 17-86. 18260

Staniol złoty, srebrny i inne 
kolory papieru w rolkach ku- 

ię — Chmielewski, Stary 
ynek 48. 18128

Potrzebuję 50 m. używane­
go drutu kolczastego. Zgło­
szenia w „Herbarii", ulica* 
Pocztowa (23 Lutego) 14/15.

18445

Garderobę używaną, suknie, 
ubrania, obuwie, porcelanę 
kupuje — Zamkowa 7, skład.

16436

Psa lub sukę rasy „Spanie­
la" kupię natychmiast. Ofer. 
ty „Głos Wielkp." nr 18415.

Poszukuję sklepu na Łazarzu 
za wysokim wynagrodzeniem, 
Of. „Głos Wielkp." nr 18366

Kupię mniejszą parcelę blisko 
Poznania, z małym budyn­
kiem kib bez. Oferty ..Glos 
Wielkopolski" nr 18365.

Kupię stragan 
niem. Oferty , 
nr 18335.

Kombinez skórzany lub lot­
niczy kupię zaraz. Of. „Głos 
Wielkp." nr 18297. 18297

Bielskie 18280

materiały
podszewkiŻniwiarka, maneź korzystnie 

na sprzedaż — Wawrzyn Ry- 
ba-rczyk Garaszewo, poczta
Kr^wy. ,8379 JtliektuUi.

Poznań, Wrocławska 22Maszynę Singera, radio 4-o 
lampowe, uniwersalne ? a- 
koTdeon sprzedam — Chła­
powskiego 3 m. 3, 18376

30 ctn. ziemniaków sadzonek, 
100 kg zł 120, dwie lodówki, 
Rybaki 13, skład. 18376

Skórka pomarańczowa suszo­
na kg 200 zł. Spółdzielnia Cu­
kiernicza, teł. 31-57. 27 Gru­
dnia 3. 18333

Motor 7,5 PS., prąd zmienny 
sprzedam — Ślusarniat, Poz­
nańska 38. 8332

Singera wpuszczaną, okrągłe 
czółenko — Żydowska 15/18 
m, 6a pierwsze wejście pra­
wo. 18327

Kupna

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeżnictwo końskie Ig. 
Nowak Poznań. Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 16283

Kupujemy kalafonię, wszel­
kie żywice, woski, płyny or­
ganiczne, oleje płynne i ma. 
zdste. Będąc konsumentem, za­
płacimy najwyższe ceny. Fa­
bryka Lakierów. Poznań, św. 
Wawrzyńca 47 tel. 21-20.

5 244

Maszyny do pisania liczenia, 
arytmometry, powielacze, na­
wet zepsute, połamane (na 
częśoi) stale kupujemy — W. 
Chrzanowski, pl. Wolności 2.

płaci najwyższe ceny

Kupię parcelę do 1000 m2, 
obrębie Poznania. Of. ,Głos 
Wielkp." nr 18293.

Węże parciane, gumowe, 
we w każdej ilości kupuj 
„Hatech", Marcina 65. 18620

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje stale — Ha­
tech". Marcina 65. 18623

Palniki do spawania, nowe 
lub mało używane kuoije po 
najwyższej cenie — ,Hatech" 
Marcina 65. 18624

Tokarnie, wiertarki, heblar­
ki, frezarki do obróblfd me­
talu i drzewa kupuje stale — 
„Hatech" Marcina 65. ’’8625

Tokarnie od 1—3 mtr. to 
nia* kupi natychmiast po naj. 
wyższej cenie — .Hatech", 
Marcina 65. 18626

Willę, kamienicę, dom, par- 
Poznanau, także 
podmiejskich, nawet 

uszkodzone kupię. Cena obo­
jętna „Union", Poznań, Rze 
czypospolitej 4. 18466

Wolne lokale

Pokój komfortowy dla dobrz 
sytuowanej panienki Stu­
dentki) używaniem kuchni, 
łazienki z powodu częstych 
wyjazdów właścicielki, kau­
cja 7 tys. potrzebna. Oferty 
„Głos Wielkp." nr 1S440,

2—3 pokojowe, uszkodzone 
mieszkanie kuchnią, łazienką 
poszukuję. Pokryję remont. 
Oferty „Par", RaUjczaka 7

Szukam natychmiast mieszka­
nia 1—2 pokoje kuchnią, 
zwrot kosztów. Adres wskaże 
„Głos Wielkp." nr 18433.

Unieważniam zgubione w dniu 
31. 5. 46 dokumenty osobiste 
na nazwisko Nowaczyk Er­
win, syn Jana, ur. 17. 12. 1911, 
m. in.: zaświadczenie R.K.U, 
Poznań-Miasto, legitymację 
służbową Inspektoratu Szkol­
nego w Poznaniu. Nowaczyk 
Erwin. Poznań Bystra 47.

18201

Ostrzegam przed kupnem spt- 
nśgu, skradzionego nad War. 
tą. Zgłoszenia: Woźna 10 
m. 10. 18373

Unieważniam skradzioną kar­
tę rejestracyjną nr 549, na 
skład bławatów, wystawioną 
w Nowym Tomyślu, dnia 11. 
2. 1946. Elżbieta Fuks, Lwó­
wek, Rynek 24. ’8347

Skradzione dokumenty, prze­
pustkę wojskową, odcisk pal­
ca na nazwisko: Janina Py­
zik — unieważniam. 18344

Wydanie zielonoświąteczne

„Głosu Wielkopolskiego"
u k a ż e się

w niedzielę, dnia 9-go czerwca 1946 r. 
rano o zwykłym czasie 
w zwiększonej objętości i po­
większonym nakładzie.
Cena pojedynczego g J 
egzemplarza J Zl
Cena w prenumeracie bezzmiany 
Sferom Przemysłowym i Han­
dlowym polecamy nasze wy­
danie zielonoświąteczne jako 
korzystny i skuteczny środek 
reklamy.

Następne wydanie „Głosu Wielkopolskie­
go" ukaie się po świętach we wtorek, 
dnia 11 czerwca 1946. 18463

Zgubiony dowód tożsamości 
konia, unieważniam — Wa­
lenty Stanisławski Szcze­
pankowo, Osiedl®. 18334

Unieważniam zgubione pra­
wo jazdy nr 2937 — Wacław 
Owczarzak. 18321

Zgubiono torebkę czerwona, 
sobota 1. 6., proszę o zwrot 
dokumentów — Janina Kra­
jewska, Matejki 36 m. 30.

18304

Zgubiono portfel z dokumen­
tami osobistymi, nazwisko: 
Władysław StelmaszewsKi, o- 
raz książkę konia, nazwisko: 
Paluszkiewicz Ignacy. oraz 
pieniądze. Uczciwego znalaz­
cę proszę zwrot dokumentów, 
pieniądze zatrzymać. Adres: 
Poznań, Wawrzyńca 53. 18289

Poszukiwania

Samotny kawa-ler, inteligent, 
poszukuje pokoju przy uczci­
wej rodzinie, najchętniej Ła­
zarz, Oferty „Głos Wielkp." 
nr 18434.

Unieważniam zagubioną 16. 
4. 46 r. rej. kartę wojskową 
R. K. U. Po-znań na nazwisko 
Surdyk Zenon. 18218

Kto by coś wiedział o losie 
Ryszarda Mieczkowskiego z 
Wilna, który 15 stycznia 1946 
powrócił z Rosji do Polski, 
proszony jest o wiadomości 
PAP Poznań, Mielżyńskiego 8. 
nr 1509/46. 6-13

Poszukuję 3 pokoje kuchnią i 
łazienką, okolica Rynku Ła­
zarskiego. Zwrot wszelkich 
kosztów. Oferty księgarnia
Czytelnik, Armii Czerwonej* 
nr 1, nr. 225. 18422

Pokoju umeblowanego z ku­
chnią Jeżyce hib Puszczyko­
wo, małżeństwo bezdzietne. 
Oferty „Głos Wielkopolski," 
nr 182^.

Poszukuję umeblowanego po­
koju z oddzielnym wejściem*; 
warunki do omówienia. Oferty 
, ,Głoj Wielkopolski" nr 18225

Szukam mieszkania 2—3 po­
kojowego komfortem. Koszta 
zwrócę. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 182il7.

Nauczycielka samotna szuka 
pokoju, (możliwie na Łaza­
rzu). Oferty „Głos Wielkp." 
nr 18284.

Dzierżawy

Dzierżawy gospodarstwa rol­
nego 70—100 ha poszukuje 
zawodowy rolnik, były dzier­
żawca. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 17992.

Administracja Główna gospo­
darstw rolnych Uniwersytetu 
Poznańskiego może wydzier­
żawić sady owocowe. Reflek- 
tanci zechoą się zgłaszać po 
informacje: Poznań, ul. Sło­
wackiego 20 p, 25. 18408

Restauracja i kolonialka, do 
tego 32 morgi ziemi, w pow. 
kępińskim, zaraz do sprzeda­
nia względnie wydzierżawie­
nia. Zgł. P. Graj, Ostrzeszów 
Wlkp.. Sienkiewicza 10.

18351

Plac, stajnię, garaż, mieszka­
nie w Poznaniu wydzierżawię. 
Oferty .Głos Wielko*pol*ski" 
nr 18197.

Plac na kiosk lub garaż do 
wydzierżawienia zaraz. Sta­
szica 17, m. 14. 18171

Willa z ogrodem w dzierżawę 
do oddania za wykonanie re­
montu. Piękny obiekt dla bu­
downiczego. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 18163

Zguby

Unieważniam zagubione doku­
menty, dowód osobisty, kar­
tę rejestracyjną R. K. U. Sza­
motuły. nominację, ka-rtę ro­
werową, fotografię i kwotę 
pieniężną do dwóch tysięcy 
na nazwisko Janas Stanisław 
w drodze z Drawskiego Mły­
na do Piłki. 6-24

Znalazcę zegarka damskiego 
proszę o oddanie — Focha 80 
ra. 10, Wesołowska. '8457

BIELSKIE
materiały — podłrewki 

zakup 18147
sprzedażW. Trojanowski

POZNAŃ, Św. Marcin 18

20.000 zł nagrody za zwróce­
nie tetki wraz zawartością, 
którą zgubiłem dnia 20. 5. 46 
przy ulicy Przecznicy a Zwie­
rzyniecką pomiędzy godz. 21, 
30—22. Oddać św. Marcin 11, 
m. 4. M. Skrzypczak. 18211-

CUKRY I CZEKOLADKI
^i.ę^iasecki S. ■¥).

w Krakowie
hurtowo poleca firma:

^BOMBONIERKA"
Poznań, Stary Rynek 61 

wejście z ul. Wrocławskiej
Sprzedajemy duże skrzynie do 

pakowania 18394

Zgubiono dokumenty osobiste 
na nazwisko Maria Podolak 
unieważniam. 18189

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną R. K. U. Konin, świa­
dectwo szkolne, wojskowe, 
wystawione Warszawie, zgu­
bione Zielonej Górze na naz­
wisko Józef Kiimnas. 6-25

Dnia 26 maja br. zostawiłam 
torebkę skórzaną, brązową, 
wraz dokumentami zameldo­
wanie milicyjne, pociągu Mo- 
sima-Po*znań. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy­
sokim wynagrodzeniem. Si­
korska WŁ, Mosina, Słowac­
kiego 17. . 18183

Unieważniam. zagubione za­
meldowanie policyjne, wysta­
wione przez niemieckie wła­
dze okupacyjne na nazwisko 
Kaczmarek Feliks, ur. 12. 9. 
1922 w Wąsowie, pow. Nowy 
Tomyśl. 18273

Unieważniam zaświadczenie 
rejestracyjne R. K. U. Kro»- 
sno, na nazwisko Wawrzy­
niec Haładyn. 6-35

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną, wystawioną R, K. U. 
Zaimość, zameldowanie z O- 
brzyck-a, kartę rozpoznawczą. 
Nazwisko: Stecko Henryk,
zamieszkały . Dobrogustowo, 
gm. Obrzycko pow. Szamotu­
ły. 6-32.

Zgubiono kartę rejestracyj­
ną samochodu osobowego, 
marki Mercedes nr rej. A. 
58024. nr silnika 106667, nr 
podwozia 106667, Państwowe 
Przedsiębiorstwo Transporto­
we Oddział w Poznaniu. 6-27

Zgubioną kartę rejestracyj­
ną R. K. U. Poznań, na na­
zwisko Marian Strojny, Po­
znań, Katarzynki 4 — unie­
ważniam, 18426

Unieważniam wszystkie do­
kumenty na nazwisko Janusz 
Rudziński. Poznań, Wołyńska 
nr 12. 16414

Unieważniam prawo jazdy, 
numer 8494 — Jerzy Świetlik.

18410

Unieważniam skradzione do­
kumenty: dowód rejestr. R. 
K. U., policyjne zameldowa­
nie na nazwisko: Sergiusz 
Osses, Poznań, Czechosłowa­
cka 2. 18409

Kartę rejestracyjną R. K. U. 
Poznań-maasto, na nazwisko 
Henryk Mockiewicz — unie­
ważniam. 18028

Kto może udzielić wiadomo­
ści o Leonie Chruszczyńskim. 
ur. 5. 2. 02. przebywającym, 
od sierpnia 1944 w Babiko­
wie, cela I. 4, wywiezionego 
23. 2. 41 do Mauthausen, nr 
108374, Prosi żona M. Chrusz- 
czyńska, Matejki 36 m. 18.

18299

Różne
Pracownia torebek damskich 
R. Gajda, Łódź Piotrkowska 
31, tel. 264-04. 5-152

Haftoplis wykonuje hafty, pli­
sowania, mereżki, okrętfei, 
dziurki, obciąganie guzików. 
Poznańska 28/30 — wejście

Trwałą ondulację pod gwa­
rancją najnowszym aparatem 
wykonuje Kociałkowski, św. 
Marcin 68 (da-wn. Grobla 28).

18168

Najsłynniejszy psychografołog 
darem jasnowidzenia', nieo- 
omylnie przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. — 
Określi dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, rady, 
przeznaczenie. Napisać pyta­
nia, datę urodzenia, załączyć 
50,— zł zadatku. Odpowiedzi 
za zaliczeniem. Martyni, Kro­
ków, skrytka pocztową 475.

18121

Strojenie fortepianów, re­
monty polerowania, także ne 
prowincji, przeprowadza fa­
chowiec. Zgłoszenia Wierz­
bięcice 14 m. 7, 18142

Wybitny grafolog udziela

Grawer wszelkie prace wcho­
dzące w ten zakres przyjmuje. 
Oferty do „Głosu Wielkop," 
nr 18238.

Dekretem Ministerstwa Spra­
wiedliwości z dnią 4. 10, 45 
zostałem zatwierdzony na sta­
nowisku tłumacza przysięg­
łego dla języka niemieckiego 
siedzibą Pobiedziskach pow. 
Poznań. Wincenty’ Bertrandt 
em. sekretarz Sądu Grodz­
kiego Pobiedziska, ul. Polna 
11. 18236

Starannie ceruję, naprawiam 
bieliznę. Łask, oferty „Głos 
Wielkopolski" n.r 18164.

Pracownia gorsetów poleca 
pasy na ciążę biustonosze, 
prostotrzyimacze dla dzieci. 
Wanda Kęsińska, Jeżyce. 
Sienkiewicza 3 m. 4. 18074

Trwałą ondulacje, gwarancja 
na wszystkich włosach, wy­
konuje fryzjernia — Grobla 
nr 29a. 18442

Robię kąpielówki z używane­
go trykotu (bezrękawka, swe­
tra i innych). Pracownia bie­
lizny. trykotaży, Bukowska, 
róg Przecznicy. 18291

Szyję koszule męskie i repe­
ruję. Pracownia bielizny, try­
kotaży — Bukowska*, róg 
Przecznicy. 18290

Trwałą ondulację, długie 
włosy, gwarancja roczna, wy­
konuje rewelacyjnym płynem 
z pożywką dla włosów — św. 
Marcin 6 m. 5. 18285

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10. L ptr. Telefon 64-75. Konto PKO Y-4499, Bank Społem nr 8 
Kolportaż (abonament pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. Telefon 78-64 

Konto PKO V-44OO. Bank Społem nr 25.
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13- tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—1*4.

Nadesłanych rękopisów redakcja oie twreoą.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-14. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
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